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Reparacja, 
Zamiana, 

Komis.
WARSZAWA,

ul. Trębacka Nr 7. Telefon 199-19, Warsztaty 
puszkarskie 
na miejscu 

istnieją
od 1840 r.

Poleca: Bronie myśliwskie w dużym wy­
borze, sztucery, rewolwery i flowery,

Naboje śrutowe w najlepszych gatunkach 
angielskie „E. Leya i inne.

Przemysł Metalowy

„ G R A N A T "
Warszawa, Senatorska 22. Tel. 14-36.

S p e c j a ln o ś ć : U r u c h o m io n e  3  d z ia ły :

masowa produkcja sztancowanych i szy- a) zabawki metalowe, b) wianki,c) d z i a ł  
towanych przedmiotów. a m u n ic j i  s p e c j a l n e j .

SKŁAD FABRYCZNY

Wyrobów gumowych i artykułów sportowych
|,|enryk j g j p

w n R S z n w n ,

Kramy Nalewkowskie. Tel. 234-00 i 256-31 

Konto czekow e P.K.O 2719

Najtańsze źródło zakupu dla hurtowni 
i klubów sportowych.

Cenniki i katalogi na żądanie.
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NADESZŁY

R A K IE T Y  T E N N IS O W E
SKŁADNICA SPORTOWA

WARSZAWA,
Marszałkowska 34. Telefon 155-81. Filja: Leszno 9.

Pracownia wypychania ptaków i zwierząt
oraz oprawa Rogów, wyprawa Skór i robienie Dywanów

Rntomego tastowskiego i Sm
Sprzedaż rogów i Wypychanych zwierząt.

Warszawa, Krak. Przedm ieście JV® 22 (obok  szp ita la  św. R ocha).

„POCISK tt
Sp. Akc 

U ruchom i wszy dział amunicji myśliwskiej,

polecają łuski (gilzy) cal. 12, 16 i 20 w gatunkach najwyższym oraz średnim 
dla prochów bezdymnych i dymnych Pp. hurtownikom rabat.

Informacji udziela biuro Zarządu w Warszawie, ul. Przejazd Nr 5, V piętro. 
Telef. centrala 8-61 do 8-66 wewn. Nr 9.
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F. WIERZBICKI i
W WARSZAWIE

W IERZBOW A Nr. 8 róg Trębackiej.

 ♦—

TELEFON 190-24.

Dla Klubów i Stowarzyszeń Sportowych specjalne warunki dogodnych spłat.

. R S Z A  F I R M A  t y

ĄJo
1876 = = = = = = = = = =  1924

SKŁAD
W Y R O B Ó W  G U M O W Y C H  
ARTY K U ŁÓ W  PO D R Ó ŻN Y C H  
  i SP O R T O W Y C H --------
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I Drużyna Lwowskiego KS „Czarni"

Karabin jafyo przyrząd wychowawczy
Narodowe zawody strzeleckie we Lwowie 

pokazały, że mamy niezłych strzelców myśliw­
skich i cywilnych i wojskowych i oto, że dobrzy 
strzelcy do tarczy są tylko w Wojsku. Poziom  
sprawności strzeleckiej w środowisku cywilnem, 
nawet w specjalnych stowarzyszeniach musi być 
zakwalifikowany jako nizki.

Żałować należy tego nietylko ze stanowiska 
militarnego, lecz i wychowawczego■ Bo wpraw­
dzie zaprzeczać nie można, iż sztuka strzelania 
dlatego jest popierana przez sfery wojskowe, że 
stanowi jeden z podstawowych elementów przy­
sposobienia wojskowego, lecz zaprzeczać też nie 
trzeba, że strzelanie do celów martwych przed­
stawia szereg Wyraźnych korzyści z  punktu wi­
dzenia wychowania fizycznego.

Właśnie tej stronie strzelania do celu chcemy 
poświęcić nieco farby drukarskiej

Szeroko rozprawiano o wartości wychowaw­
czej strzelania na międzynarodowym kongresie 
sportowym, który odbył się w r 1905 W Brukseli. 
Referentem był p Troffaes, Belg, który posta­
wił Wniosek, aby w szkołach naukę strzelania 
pobierali chłopcy począwszy od dwunastu lat 
ukończonych, a mianowicie dlatego, że funkcja  
strzelania z  broni długiej jest nader pożyteczną 
dla fizycznego i dla psychicznego rozwoju mło­
dzieńca.

Warto zapewne przypomnieć, że wniosek ten 
został przyjęty, i że oświadczyli się za nim tacy 
ludzie ja k  P■ Coubertin, twórca olimpizmu nowo­
czesnego i dr. Filip Tissie zażarty zwolennik

gimnastyki szwedzkiej. A n i jeden, ani drugi 
z  tych panów nie jest militarystą, ani jeden ani 
drugi nie mają do czynienia z  przysposobieniem 
wojskowem. Natomiast jeden mówił w imieniu 
sportu, a drugi w imieniu gimnastyki.

Argumenty na rzecz strzelania wysuwano 
fizjologiczne i psychologiczne. Zwracano uwagę 
na korzyści dla zmysłu spostrzegania i widzenia.' 
Podnoszono, że przystosowanie oddechu do strzału 
jest ksz tałceniem rytmu oddechowego. Przybie­
ranie różnych postaw strzeleckich stanowi poważny 
zasób ruchów skoordynowanych. Ćwiczenia zaś 
przygotowawcze dla Strzelca jakże  często przy­
pominają gimnastykę wychowawczą: Więc ruchy 
nóg, rąk, Wyprężenie tułowia, ćwiczenie równo­
wagi oraz oddechu.

Gdy znów zwrócimy się do strony psycholo­
gicznej, to Wszak rzuci się w oczy rola sądu 
i Woli. Ileż to trudu kosztuje, jakiego wymaga 
napięcia uwagi, aby ocenić trafnie położenie 
muszki i uchwycić moment do pociągnięcia za 
cyngiel.

Strzelec, gdy podnosi broń do oko  — robi 
Wysiłek mięśniowy, nerwowy i psychiczny Jego 
cały aparat ruchomy musi utworzyć podstawę 
dla broni. Mięśnie naogół nieruchomieją, tylko 
drobne ruchy precyzują nastawienie muszki na 
cel. Do tej mięśniowo nieznacznej jakby się 
zdawało funkcji trzeba mieć muskulaturę bardzo 
posłuszną. R ytm  oddychania musi się całkowi­
cie podporządkować czynności Strzelca. A  W chwili 
celowania aż do oddania strzału trzeba stłumić

— 5 —



S T A D J O N Nr. 22

całą wrażliwość nerwową, zarówno, indywidual­
ną ja k  powodowaną okolicznościami bezpośrednio 
związanemi z danym strzałem. W szystko to sta­
nowi trudności, którym strzelec przeciwstawia swą 
Wolę. W alka rozumu z materją Występuje tu 
jako cecha charakteryzująca strzelanie — sport.

Łatwo \a żd y  może stwierdzić słuszność wy­
wodów powyższych, gdy przyjrzy się uważnie, 
ja k  zachowują się na strzelnicy strzelcy po­
czątkujący. Dostrzeże wtedy objawy silnych 
Wzruszeń, bladość oblicza, drżenie rąk, pot kro- 
plisty na czole, zauważy wahanie — i nawet 
znużenie. Dopiero z  czasem zdobywa się to pa­
nowanie nad mięśniami i nerwami, które pozwala 
strzelać celnie. A le też wtedy zdobyto jeden 
z  głównych celów wychowania fizycznego: umie­
jętność opanowania się.

W idzim y zatem, że sama czynność strzelania 
do celu pasiada wysokie Wartości wychowawcze 
bezpośrednie. A liści strzelectwo oddaje pośred­
nio takż:e duże usługi sprawie wychowania fizy c z ­

nego przez to, że pobudza do ćwiczeń przygoto­
wawczych Wyżej ju ż  Wymienionych.

Wyrobienie dobrego strzelcu nie jest zada­
niem ani błachem, ani łatwem, ani krótkiem. 
Trafiają się tu natury wyjątkowo uzdolnione- 
Ale gdy chodzi nie o Wyjątki lecz o podniesie- 
sienie poziomu strzelectwa — to trzeba sobie po­
wiedzieć Wyraźnie, że do celnych strzałów doj­
dziemy po przez staranne wychowanie fizyczne  
strzelców. Francuskie głosy podnoszą, że sto­
warzyszeniami sportowemi, które najpoważniej 
traktują wychowanie fizyczne swych członków  
i zawodników, są kluby strzeleckie. W szystko  
jedno, czy uważać strzelanie do celów martwych 
za jeden ze środków albo za jeden z  celów Wy­
chowania fizycznego, bo i jako środek i jako  
cel daje niewątpliwe górzyści wychowawcze.

Uświadomienie sobie tego będzie  argumen­
tem na rzecz  strzelectwa chyba nie s łabszym  o d  
praktyczn ej konieczności przygotowania m łodz ie ­
ż y  do roli obrońców sWej ziemi.

Psychologiczne podstawy zaprawy sportowej
(Dokończenie)

IV. Z a k o ń czen ie .
W ychow aw czy w pływ  sp o r tu .

P rzeb ieg ając  kolejno zasadn icze  rysy 
w szelkich  gałęzi u p raw ianych  sportów , s ta ­
ra łem  się w  o dpow iedn ich  m iejscach  zw ró­
cić uw agę, że przy w yborze spo rtu  pow in ­
niśm y zaw sze zw racać  uw ag ę n a  głów ne 
cech y  w łasn eg o  ch a rak teru . M iędzy naszym  
ch a rak terem , a up raw ianym  przez nas spor­
tem , pow inna p an o w ać  zasadn iczo  zgoda 
i ty lko w ted y  spodziew ać się m ożem y do ­
datn ich  w yników  treningu, jeżeli ro la  nasza  
w  sporcie  będzie  n a tu ra ln em  rozw inięciem  
w rodzonego  tem p eram en tu  i usposobien ia.

Z azn acza łem  w ięc n ap rzy k ład , że gry  zb io ­
row e nie w ym agają  od sportow ca skończo­
nego  charak teru , na to m iast sporty  indyw i­
d u aln e  żąd ają  tego  w  w ysokim  stopniu . — 
Najsilniej jed n ak  fak t ten  podkreśliłem  przy 
w yborze  m iejsca w sp o rtach  drużynow ych, 
gdzie rzeczyw iście dzia ła lność  n ap astn ik a , 
obrony  i pom ocy jes t tak  różna, że ty lko 
odpow iedn i tem p eram en t g racza  d ać m oże 
g w arancję  szybkich p ostępów  w  w ybranej 
roli.

Z  tego  w szystk iego  m ożnaby  było  w y c ią ­
gn ąć  dość n ieo p atrzn y  i jed n o stro n n y  w nio­
sek: że k ażd y  człow iek jes t z góry  p rzezn a ­
czony d la  za jęcia  pew nego  m iejsca w sp o r­
cie, i że szkodliw em  by łoby  d la  n iego iść 
w brew  w łasnem u charak terow i.

Lecz tak  nie jest; choć, jeśli chodzi o w y­
niki, trzeb a  się z poprzedn iem i m em i u w a­
gam i liczyć i s ta rać  się iść po  linji najm niej­
szego oporu.

P om ija jąc  jed n ak  w yczyn sportow y, zw róć­
m y uw ag ę n a  stronę w ychow aw czą sportu , 
a p rzek o n am y  się, że p od  tym  w zg lęd em  
n aw et n ad e r p o żąd an e  jes t w łaśn ie  pew n e 
pójście, że tak  pow iem , pod  prąd .

C hodzi o to, że k ażd a  ga łąź  spo rtu  — 
a p rzecież jes t ich tak  w iele—rozw ija prze- 
dew szystk iem  pew n e cechy ch a rak teru , inne 
pozostaw ia jąc  w  zan iedban iu , lub n aw e t je 
zw alczając.

W eźm y d la  p rzy k ład u  boks i tenn is  i p o ­
rów najm y je ze so b ą  p od  w zględem  w p ły ­
w u n a  psychikę. — Z auw ażym y, że obie te 
gałęz ie  sportu  w y rab ia ją  szybkość orjentacji, 
decyzji, spostrzegaw czość; p o d  innem i w zg lę ­
dam i są b iegunow o różne. A  w ięc boks, 
jak o  najbardzie j b ezp o śred n i rodzaj w alk i 
w  sporcie , p rzedew szystk iem  w yrobi w  nas 
dużą dozę napastn iczości, bezw zględności 
d la  p rzeciw nika, w zn iecać w  nas będz ie  tę 
m ocną, p ie rw o tn ą  rad o ść  zw ycięstw a, ca ły  
nasz  ch a rak te r , że ta k  pow iem , zaostrzy , 
każe  m u stw ard n ieć  i p rzy b rać  ostre  k o n ­
tury, p o trzeb n e  do każdej w alki oko w  oko.

Czyż tenn is  w  p o d o b n y  sposób  w p ływ ać 
b ęd z ie  n a  psychikę? K to choć raz  w idział 
tow arzystw o  tenn isow e n a  korcie , ten  odra- 
zu pow ie, że jes t to  n iem ożliw e. R zeczyw i-
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MECZ MIĘDZYMIASTOWY 24.V

Drużyny Reprezentacyjne: Łódz — Warszawa

i
ście! — T enn is, choć w zasad zie  zachow ał 
ch a rak te r w alki, jed n ak  jakże n iezm iernie 
d a lek o  odb ieg ł od  typu  sp o tk an ia  wręcz! 
P rzeciw nicy , rozdzielen i siatką; z ciałam i, 
ukry tem i w e leganck ich  kostjum ach, ze swe- 
mi zaokrąglonem i, p e łn em i w dzięku  m c h a ­
mi, są  za ledw ie  słab em  i b lad em  w spom nie­
n iem  walki, leżącej w założen iu  k ażdego  
od łam u  sportu . T u  n a  p ierw szy  p lan  w ysu­
w a się nie w alka, a sam o p iękno  ruchu, 
a w ięc: zręczność, szybkość, p recyzja  w  p o ­
ruszaniu , h arm o n ja  i e leg an cja  gry. T enn is 
w ięc  w przeciw ieństw ie  do boksu  nie w y ­
robi w  nas tej zaciętości, odw agi, w ytrzy­
m ałości, tej p ierw otnej, b ru ta lne j m oże na- 
pastn iczości; lecz za to d a  nam  poczucie 
p ięk n eg o  ruchu ciała , zaokrągli i w ygładzi 
ostre  i ra żące  rzuty; słow em  w lew ać zacz­
nie w  n aszą  psych ikę  p o jęcie  este tycznego  
i ce low ego ruchu.

Z w ró ćm y  się te raz  do innych  sportów , 
a p o tw ierd zą  one poprzedn ie  spostrzeżen ie. 
Jeśli w ięc chodzi o w ytrzym ałość  n a  zm ę­
czenie, ból, da nam  to p rzedew szystk iem  
boks, rugby, p iłk a  nożna. O d w ag ę  w y ra­
b iać w nas b ę d ą  tak ie  sporty , jak  p ły w a­
nie, narciarstw o , jazd a  konna i znów  gry 
sportow e: boks i szerm ierka. P iękno  i p re ­
cyzję ruchów  cia ła  da  nam  p rzed ew szy st­
k iem  lek k a  a tle ty k a , tennis, p ływ anie, oraz 
inne spo rty  w odne. Szybkość o rjen tacji w y­
stąp i p rzedew szystk iem  w grach, tennisie, 
boksie, szerm ierce; natom iast a tle ty k a , sporty  
w odne nie przyczyn ią się do k sz ta łcen ia  n a ­
szego  um ysłu  w tym  kierunku.

P rzyk ładów  tak ich  m ożnaby  było  p rzy ­
toczyć b ardzo  dużo. L ecz i te  w ystarczą , 
żeby  zd ać  sobie sp raw ę  z tego , że każdy  
spo rt w ład n y  jes t w  odm ienny  sposób  w p ły ­
nąć  na  charak tery .

M a to olbrzym ie znaczen ie  d la o sta tecz­
nego  uk sz ta łto w an ia  się indyw idualności m ło­
dzieży naszej, a jed n ak  ta  cech a  zupełn ie

n iesłuszn ie pom ijana zw ykle byw a przy?oce- 
n ie za le t sportu . D zięki tem u  odnosi się znów  
w rażenie , że nam , sportow com , chodzi je ­
dynie o stronę fizyczną, czysto cielesną,
0 n aszą  m usku latu rę; że o n ią tylko w y łącz­
n ie dbam y, pozostaw ia jąc  w  zu p e łn em  za ­
n ied b an iu  nasz  um ysł, ch a rak te r , jego  k sz ta ł­
cen ie i doskonalen ie .

A  jed n ak , jak  ła tw o  z tego , co pow ie­
działem  w yżej, w yw nioskow ać, że sp o rt w y­
chow uje sw oich pupilów  i pod  w zględem  
duchow ym . D obierzm y ty lko odpow iedn i ro ­
dzaj ćw iczenia, trenu jm y  zap am ię ta le , a p rz e ­
konam y się, że po pew nym  czasie w  naszej 
psychice zaczną zachodzić p ew n e  zm iany— 
zm iany  w  określonym  kierunku.

W eźm y ch łopca , k tóry , n ie n ap o ty k a jąc  
w życiu n a  żad n e  pow ażn iejsze p rzeszkody , 
nie zd o ła ł jeszcze w yrobić w sobie hartu , 
w ytrzym ałości, n iezb ęd n ej w reszcie  w życiu 
ocho ty  do zw alczan ia przeszkód . M łodzie­
n iec ten  zaczyna trenow ać, i o to  ze w szyst­
kich  stron  p rzeszk o d y  zaczynają się p iętrzyć, 
w szystko s ta ra  się zn iechęcić  go do dalszej 
p racy . Z  drugiej s trony  pociąg  do sportu , 
żyw iołow a chęć ruchu  p ch a  go naprzód .
1 w  tej w alce , m oże pierw szej pow ażniejszej 
w życiu — ch a rak te r  m ło d zień ca  zaczyna 
k rzep n ąć , k rysta lizow ać się. C hcen ia  jego 
p rzyb ie ra ją  ok reśloną form ę, w ola po tężn ie je  
i po p ew nym  czasie m łodzieniec, k tó ry  p rzy ­
szed ł do spo rtu  słaby , jak  dziecko, zaczyna 
chcieć i łam ać  p rzeszkody, jak  człow iek 
o zakończone j indyw idualności.

Jeśli te raz  zechcem y sobie zd ać  sp raw ę 
z tego , że w iększość m łodzieży  w  okresie  
do jrzew an ia  w  tak im  znajdu je się w łaśn ie 
stan ie  i zn ikąd  zacze rp n ąć  nie m oże hartu , 
ani siły woli, gdyż o dsun ię ta  jest n araz ie  od 
w alk i życiow ej — to zrozum iem y, jak  d o ­
datn io  w p ły w a spo rt n a  kszta łcen ie  ch a rak ­
te ru  m łodzieży.

Lecz to nie w szystko. T o  jes t dopiero



ogólny w pływ  w ychow aw czy sportu  na c h a ­
rak ter.

P rzypatrzm y  m u się te raz  w szczegółach .
S port n ie ty lko  zdolny  jes t k rystalizow ać 

psych ikę, lecz m oże n aw e t w  zupe łn ie  o k re ­
ślony sposób  zm ieniać ją  i uzupe łn iać . C hodzi 
ty lko w ted y  o odpow iedn i dobór gałęzi 
sportu.

W eźm y, n ap rzy k ład , m łodzieńca  zbyt 
szorstk iego  w  obejściu, o gw ałtow nych  ru ­
chach, n ieok iełznanego , rozhukanego . Jeśli 
chcem y w ybrać d la niego o d p o w ied n ią  ga- 
łęź sportu  i z łagodzić jego  po ryw y- w skażm y 
m u szerm ierkę  i tenniś. T e  este tyczne sporty  
w ysub teln ią  go, zm yją szo rstką  pow łokę, 
zao k rąg lą  ruchy, k tó re  są p rzecież  w yrazem  
w ew nętrznego  nastro ju . Nie da jm y  m u grać 
w rugby, ani up raw iać  boksu, gdyż będzie 
to d la niego oliw a na ogień.

S T A D J O N

Pierwsze Narodowe

Mistrz Polski na rok 1924 por. Borzeniski 
19 pp.

Lw ów  p rzy b ra ł u roczystą  sza tę  na  p o ­
w itan ie  Z aw o d n ik ó w  z całej Polski, k tórzy 
p rzez swój liczny w spó łudzia ł zaznaczyli 
dobitn ie , że spo rt s trze leck i rac jo n aln ie  się 
krzew i nie ty lko w sze reg ach  naszej armji, 
lecz i w  łon ie tow arzystw  d la  p rzy sp o so b ie­
nia w ojskow ego.

Z  n a tu ry  rzeczy  w ynika, że p ierw sze 
m iejsca zdobyć  m usieli rep rezen tan c i arm ji 
naszej, lecz n iechaj to nie będzie  poczy tane 
za  lokalny  patrjo tyzm , jeśli z p raw dziw ą 
dum ą stw ierdzę, że tak  m istrzostw o Polski,

— 8

W  podo b n y  sposób  rozum ując, d la  zn ie- 
w ieścia łego  m łodzieńca , lękliw ego, lub, jak  
to  m ów ią, zah u k an eg o — w ybra łbym  w łaśn ie 
te  sporty, k tó re  najw ięcej p rzed staw ia ją  n ie ­
bezp ieczeństw a, najw ięcej w ym agają  siły, 
n ieustęp liw ości, n apastn iczośc i itd.

N iew ątp liw ie tą  d rogą  dojść m ożna do 
w ielkich rezu ltatów . P raw id łow o  stosow any  
dobór sportów  — szczególnie w szko łach  — 
m oże przyczynić się do w ychow ania p o k o ­
len ia  zd row ego  n ie ty lko  pod  w zg lędem  fi­
zycznym  lecz i psychicznym ; trz e b a  jed n ak  
p rzedew szystk iem  znać w szystk ie  fizyczne 
i psychiczne braki w y chow ańców  i chcieć 
je  usunąć.

M yśl o spo rtow em  w ychow aniu  ch a rak ­
teru , m ożna by łoby  rozw inąć i... nap isać  
now ą książkę.

Ja p o p rzesta je  n a  rzuceniu  tej myśli.
M . Raszce.

Zawody Strzeleckie
jak  i m istrzostw o L w ow a zdoby te  zostało  
przez oficerów  załogi lw ow skiej.

Jeśli w yniki tu  i ów dzie m ogłyby być 
lepsze, to jed n ak  zaw ody  te  m iały n iesły ­
ch an ą  w artość, jako  p ierw szy  p rzeg ląd  sił 
naszych  na tem  polu. P o za  tem  n iek tórzy  
zaw odnicy  strze la li z cudzej broni, a część 
w ojskow ych nie m ogła uzyskać należy tego  
i o d p o w iad a jąceg o  treningow i w yniku, w sku­
tek  p rzem ęczen ia  p racą  o rgan izacy jną w k o ­
m itecie (że w spom nę tu  ty lko o p. ppłk. 
P ien iążku , k tó ry  by ł n ap raw d ę  w szech o b ec­
n y m !), na leży  przyznać, że lw ow ski kom i­
te t zdz ia ła ł p od  w zględem  organizacyjnym  
w kró tk im  czasie b ard zo  w iele, a lw ią część 
zasługi przypisać należy  pp. pu łk . Z im m er- 
m anow i i P ieniążkow i, k tórzy  nie szczę­
dzili trudu, by tem u  p ięk n em u  zd a rze ­
niu spo rtow em u zapew nić  jak n a jlep sze  p o ­
w odzenie. N iew ątp liw ie i znaczny  w ysi­
łek  kierow ników  nie odn iósłby  p o żąd an eg o  
skutku, gdyby  nie usilna p raca  w szystk ich  
członków  kom ite tu , k tórzy  się oddali sw ym  
zadan iom  z zap a łem  i energ ją . S tąd  też  jas- 
nem  jest, że strona o rgan izacy jna  zaw odów  
by ła  bez zarzutu.

D odać należy , że ruchliw y ko m ite t s ta ra ł 
się za rad z ić  n aw e t tak  n iep o żąd an em u  incy­
dentow i, jak  strajk  tram w ajarzy , organizu jąc 
regu la rny  ruch  sam ochodów  ciężarow ych  od 
budy n k u  głów nej poczty  do strzeln icy  w oj­
skow ej.

O tw arcie  zaw odów  m iało  p rzeb ieg  n ie ­
zw ykle uroczysty. W  so b o tę  dnia 17 b. m. 
pow itano  n a  dw orcu  g en e ra ła  Ż elig o w sk ie­
go, k tó ry  p rzy b y ł do L w ow a n a  zaw ody  ja ­
ko re p rez en tan t p. M inistra S praw  W o jsk o ­
wych. N a peron ie  u staw iła  się k om pan ja
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h onorow a z o rk iestrą . P rzybyli re p rez en tan c i 
w ład z  cyw ilnych i w ojskow ych, p rezyd jum  
m iasta , w reszcie  re p rezen tan c i kom ite tu  za ­
w odów . W  poczekaln i p o w ita ł dosto jnego 
gościa  p rezy d en t N eum an  im ieniem  m iasta , 
w  im ieniu kom ite tu  lw ow skiego  przem ów ił 
p. Bulski, p rezes  M ałopo lsk iego  Tow . Ł o ­
w ieckiego , im ieniem  w arszaw sk iego  kom i­
te tu  o rgan izacy jnego  dr. D łuski, p rezes  Z a ­
rząd u  G łów nego Z w iązk u  S trzeleck iego . Po 
pow itan iach  u d an o  się pow ozam i i au tam i 
n a  strze ln icę  w ojskow ą, gdzie od  stopni o ł­
ta rza  przem ów ił n iezw ykle p ięk n ie  i po  m ę­
sku  p roboszcz garn izonu  ks. m ajor T ru sz ­
kow ski. P o  m szy Sw. w ygłosił p rzem ów ie­
nie p. Bielski i s trza ł m oździerzow y oznaj­
m ił rozpoczęcie  zaw odów .

W szyscy  uczestn icy  i goście przeszli do 
sąsiedn iego  paw ilonu  gdzie nastąp iło  s trze ­
lan ie  do sym bolicznej tarczy, n a  p am ią tk ę  
zb ra tan ia  się w ojska, tow arzystw  s trze lec ­
kich i łow ieck ich  n a  w spólnej p latform ie 
sz lach etn y ch  zaw odów  o p ierw szeństw o.

P ierw szy  s trza ł p a d ł z ręk i g e n e ra ła  Ż e ­
ligow skiego, poczem  ko lejno  strzela li do 
tarczy  p R obotyck i (Z w iązek  S trzelecki), 
p. dr. C zarneck i (Sokół), p. P rek  (M ałop. 
T ow . Łow .), p. K arol O lań czu k  (L w ow skie 
T ow . Strzel.), p. Jarosz (Z w iązek  h arcerstw a  
polskiego) i w iceprez . dr. S tahl (PK IO ).

D nia n astęp n eg o  o d d a ł s trza ł p am ią tk o ­
w y re p rez en tan t B ractw a S trzeleck iego  z P o ­
m orza, p. K ronow icz. T a rcza  ta  zostan ie  na  
p am iątk ę  p rzech o w an a  w lw ow skiej strze l­
nicy w ojskow ej

Po ukończen iu  strze lan ia  do ta rczy  p rzy ­
stąp iono  bezp o śred n io  do strze lan ia  kw alifi­
kacy jnego . D o zaw odów  zostało  ogółem  do­
puszczonych  174 uczestn ików , w  tem  89 
w ojskow ych ze w szystk ich  okręgów  g e n e ­
ra lnych , dale j 39 ze Z w iązk u  strze leck iego ,
13 z M ałopo lsk iego  T ow . Ł ow ieckiego , 7 
z Sokolstw a, po 6 d o starczy ł H ufiec szkolny 
śląsk i i Z w iązek  h a rce rs tw a  polsk iego , 3 B rac­
tw a strze leck ie  z P oznan ia, po  1 T o w arzy ­
stw o p ow stańców  w ojew ództw a p o zn ań sk ie ­
go, B ractw o ku rkow e z W arszaw y  i Z w ią ­
zek  oficerów  rezerw y. Jed en  uczestn ik  nie- 
stow arzyszony.

W ynik i zaw odów  by ły  n as tęp u jące : 
Strzelanie wstępne

I) por. K ow alczew ski S tan isław  6 Djon 
S am och — 95 pkt; 2) pułk. Ż w iakow ski 
2 1 pp. — 92 p k t ; 3) por. K uczyński 6 Djon 
Sam och. — 91 p k t ;  4) kp t. B rosch 13 pp .— 
90 pkt.; 5) por. O chm an  54 pp. —- 90 p k t ;
6) sierż. C om ber 52 p p  — 90 pkt.; 7) mjr. 
S taw arz  78 pp . — 89 pkt.; 8) st. sierż. Miś 
13 pp. — 89 pkt.; 9) pp łk . Szt G en. A jdu- 
k iew icz A d a m  D O K  VI — 88 p k t ; 10) kpt. 
T o m iak  56 pp. — 88 pkt.
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Strzelanie  
o m istrzostw o Lwowa

1) por. Kowalczewski Stanisław  — 87 pkt.;
2) por. B orzem ski M arjan  19 pp . — 86 pkt.;
3) szer. F iszer W ilhelm  53 pp. — 84 p k t ;
4) pp łk . K w aciszew ski Józef CSS T o ru ń  — 
83 p k t ;  5) kpt. G ościew icz 31 pp. — 82 pkt.;
6) B ednarz F ranciszek  (Z w iązek  S trzelecki);
7) kpt. P iaseck i 81 pp. — 80 pkt.; 8) st. sierż. 
Szym onow ski 71 pp  ; 9) por. Z a lew sk i 18 
pp. -— 80 pkt.

M istrzostw o Polski
1) por. Borzemski Marjan 19 pp.— 157 pkt.;

2) kpt. G ościew icz 31 pp .— 149 pkt.; 3) por. 
K ow alczew sk i 6 D jon Sam .— 140 pkt; 4) płk. 
Szt. G en. M arjański V  Insp. A rm ji— 1 33 pkt.;
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Mistrz Lwowa, por. Kowalczewski Stanisław
V I D y o n  W o j s k  S a m o c h .

5) kpt. P iaseck i 31 pp. — 128 pkt.; 6) mjr. 
M azur 51 pp. — 126 pkt.; 7) pp łk . Łapickń 
48 pp. — 122 pkt.; 8) st. sierż. S zym anow ­
ski 61 pp. — 121 pkt.; 9) por. W ankiew icz 
10 p ap .— 119 pkt.; 10 kpt. B rożek 13 p p .— 
119 pkt.

N ajw iększą ilość pu n k tó w  w  poszczegó l­
nych  pozycjach  s trze leck ich  o m istrzostw o 
Polsk i osiągnęli:

I. Z  pozycji stojącej— płk. Szt. G en. M a­
rjańsk i 49 pkt.

II. Z  pozycji klęczącej—por. W aszkiew icz 
E ugen jusz 10 pap . — 52 pkt.

III. Z  pozycji leżącej—por. O w ad iu k  L eon 
62 pkt.

Strzelanie z pistoletu
I) kpt. G ościew icz 31 pp. — 132 pkt.;

2) płk. M arjańsk i— 129 pkt.; 3) por. B orzem ­
ski 126 pkt.; 4) kpt. P ia seck i 31 p p . — 125 
pkt., 5) por. W aszk iew icz — 124 pkt.; 6) kpt. 
L ip ińsk i— 123 pkt.; 7) kpt. K lein— 58 p p .—
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122 pkt.; 8) mjr. Ż arsk i 72 pp . — 121 pkt.; 
9) pp łk . P ien iążek  W ł. 19 p p .— 112 p k t.

Strzelanie z karabinków
I) p. D rohojow ski Jan  M. T . Ł .—367 pkt.; 

2) pp łk . A jduk iew icz 312 pkt.; 3) mjr. M a­
zur 51 p p . — 312 pkt.; 4) pp łk . L ecew icz — 
309 pkt.; 5) por. P odow ski 6 pap . 304 pkt.;
6) por. B orzem ski— 290 pkt.; 7) por. K urow ­
ski—290 pkt.; 8) por. K uczyński — 283 pkt.; 
9) k a d e t A jduk iew icz T ad e u sz  (K orp. K ad. 1) 
283 pkt.; 10 P ią tkow sk i H ipolit (Z w iązek  
S trzeleck i) — 282 pkt.

Zawody pocieszenia
1) kpt. R om m er 52 p p .—48 pkt.; 2) kpt. 

B ień 48 pp . — 48 pkt.; 3) s ierżan t K w iat­
kow ski 73 pp. — 47 pkt.; 4) chor. D ziennik  
1 pp. Leg. — 47 pkt.; 5) kp t. M rozek  43 pp. 
47 pkt.; 6) kpt. L ew iński 50 pp. — 47 pkt.;
7) p. T a p e r  Józef (Z w iązek  strze leck i) — 
46 pkt.; 8) p p łk . T o łp y ck i 50 pp. — 46 pkt.; 
9) p. Jakubow icz A ndrzej (M. T . Ł .) — 45 
pkt.; 10) G ren  Juljusz (Z w iązek  S trzelecki) 
45 pkt.

Strzelanie myśliwskie
a) do jelenia — strzał pojedynczy

1) p. F leszer E ugenjusz M .T .Ł .— 24  pkt.,
2) kpt. P rzybylsk i K azim ierz 8 1 p p .— 20 pkt.;
3) pp łk . L ecew icz Z y g m u n t W . W. Kol. — 
19 pkt.; 4) por. K rokow ski L eo n ard  58 pp  — 
18 pkt.; 5) mjr. B obrow ski Ignacy 13 p p .— 
1 8 pkt.

b) do jelenia — strzał podwójny
1) p. P rek  H enryk  M. T . Ł. ■— 29 pkt.;

2) kpt. B erek  Jan  9 pp. Leg. — 28 p k t ;
3) p. D rohojew ski Jan M. T . Ł. — 25 p k t ;
4) mjr. W ierzchoń  Jan  40 pp. — 24 pkt.;
5) p. B ielecki A lfons „S okół“ — 22 pkt.

c) do sztucznych gołębi
1) p. B adeni S te fan  M .T .Ł . 12 strzałów  

10 pkt.; 2) p  Jab łonow ski Józef M. T . Ł. II 
strza łów — 9 pkt.; 3) p U n d e rk a  W ład y sław  
Sokół 10 strza łów  — 8 pkt.; 4) p. O stro w ­
ski A lek sa n d e r M. T . Ł . II strza łów — 8 p k t ;
5) p. R o sen w erth  S tan isław  Polsk i Z w . M y­
śliw ych 12 strza łów  — 8 pkt.

W  p o n ied zia łek  dn ia  19 b m . odby ło  się 
w  uroczysty  sposób  w ręczen ie  n ag ró d  zw y­
cięzcom  p od  pom nik iem  M ickiew icza, p o łą ­
czone z rew ją i d e lilad ą  garnizonu. N agro ­
dy w ręczy ł zw ycięzcom  g en e ra ł Ż eligow ski, 
k tó ry  w  prostych  a n iezm iern ie  g łębok ich  
słow ach  podniósł szczytne cele , w iążące na 
w spólnej p la tfo rm ie  w ojsko, tow arzystw a 
p rzysposob ien ia  w ojskow ego  i tow. s trze ­
leckie.
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O gółem  ofiarow ano  79 nagród . N agrody  
ro z d an e  w  dw óch najw ażn ie jszych  k o n k u ­
rencjach , t j. m istrzostw ach  P o lsk i i L w ow a, 
by ły  n as tęp u ją ce :

M i s t r z o s t w a  P^o 1 s k  i: I) n ag ro d a  — 
d ar p. P rez y d en ta  R zeczypospo lite j; 2) p. M i­
n istra  S p raw  W ojskow ych; 3) O . K. Lublin;
4) p. L ubom irsk iego .

M i s t r z o s t w o  L w o w a :  1) D ar pre-
zydjum  m iasta  Lw ow a; 2,)D. O . VI; 3) p. Biel­
skiego, p rezesa  M ałop . T ow . Łow.; 4) R e ­
dakcji „W ieku  N o w eg o “, Lwów; 5) O. K. 
Ł ódź. N.

T?rcza por. Kow alczewskiego mistrza Lwowa
( o d l e g ł o ś ć  2 0 0  m „  1 0  s t r z a ł ó w  

o s i ą g n ię ty  w y n ik  87 p k t . )

Polska strzelecka drużyna olimpijska
Po zawodach we Lwowie dokonano wyboru kan­

dydatów do reprezentacyjnej drużyny strzeleckiej 
na Igrzyska Olimpijskie.

Grupę wojskow ą stanow ią pp.: por. Borzemski, 
kpt. Gościewicz, por. Kowalczewski, płk. M arjańsld, kpt. 
Biasecki, mjr. M azur, ppłk. Łapicki, st. sierż. Szym a­
nowski, por. Waszkiewicz, kpt. Brożek, kpt. Przybylski, 
kpt. Berek, ppłk. Ajdukiewicz, kpt. Kubasiewicz, płk. Żu- 
rakowski, kapr. Świątek i por. Owadnik.

Grupę m yśliw sk ą—pp.; Fleszar, Prek, Badeni, Ja­
błonowski i  Drohojowski.

Obie grupy odbywać będą trening na strzelnicy  
w ojskow ej we Lwowie pod kierunkiem pułk. Zim- 
mermana.

W dniu 9 czerwca nastąpią elim inacyjne zawody  
i wtedy dopiero zostanie ustalony defin ityw ny skład  
drużyny.

Komitet Organizacyjny Narodowych Zaw. Strze­
leckich w ziął pod uw agę m ożliwość dopuszczenia, 
poza kandydatam i wyżej w ym ienionym i, również in­
nych strzelców, których zgłoszą oddziały wojska lub 
stow arzyszenia jako sw ych najlepszych strzelców, 
osiągających w yniki przynajm niej równe wynikom  
lwowskim .

W dniu 10—11 czerwca zawodnicy zostaną przy­
jęc i na posłuchaniu u Pana Prezydenta R zeczypos­
politej.

Z W arszawy delegacja strzelecka zabierze puhar 
srebrny, jako dar Rządu Polskiego dla Międzynaro­
dow ych Zawodów Strzeleckich. Na puharze tym w y­
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ryty będzie napis: „ Dar Rządu, -polskiego na V III-e  
międzynarodowe zawody^strzeleckie (broń typu  wojsko­
wego) P ary i  1934“.

12 czerw cajdrużyna w yruszy do Paryża
Przed zawodnikam i naszym i leży  ogrom w ysiłku. 

Szczupła stosunkowo liczebność drużyny: 7-iu za­
wodników do strzelania do tarcz i 6-iu do strzelania  
m yśliw skiego —podyktowana została nikłym  stanem  
funduszów.

A tym czasem  we Francji.[strzelcy nasi powinni 
stanąć: 1) do narodowych zawodów francuskich  
(XXVII-e), 2) do międzynarodowych zaw. strzeleckich  
z długiej broni dowolnej i francuskiej broni w oj­
skow ej i 3) do Igrzysk Olimpijskich.

Są to różne kategorje strzelania, w dodatku  
w różnych m iejscow ościach (Reims, Chalons sur 
Marne, V ersailleś. Issy les Moulineaux).

Bez broni precyzyjnej zw yciężyć naszej drużynie 
będzie bardzo trudno. K ier z.

Konferencja strzelecka we Lwowie
Celowym uzupełnieniem  zawodów strzeleckich  

była konferencja, która ustalić miała szczegóły, do­
tyczące w ysłan ia  drużyny strzeleckiej do Francji, 
om ów ić w zarysie ogólnym program II-ich Narodo­
wych Zawodów Strzeleckich, ich regulam in i zade- 
cyw ać sprawę pow ołania do życia  Polskiego Ziciązku 
Strzeleckiego.

Konferencja strzelecka o rzeczowym programie 
odbyła się dnia 20 maja b. r. w lokalu Małopolskie­
go Tow. Łow ieckiego we Lwowie. Przewodniczył 
obradom Albert hr. Mniszek, wiceprezes MTŁ, sekre­
tarzow ał Dr. Sander, uczestn iczyli — przedstawiciele 
w ojskow i, Zw. Strzeleckiego, Sokoła, M ałopolskiego 
Tow. Łow, i prasy.

Zebrani jednom yślnie uznali się za niekom pe­
tentnych do rozstrzygania sprawy utw orzenia pań­
stw ow ego Związku Strzeleckiego, jednakże w dekla­
racjach sw ych przesądzili ją  w sensie pozytywnym . 
W szyscy bez w yjątku opow iedzieli się za zorgani­
zowaniem Związku, któryby obejm ował w szystkie 
stow arzyszenia strzeleckie i m yśliw skie.

Przedew szystkiem  konieczne będzie j osiągnięcie 
w iększej spójności m iędzy stow arzyszeniam i m yśiiw- 
skiem i. Następna Konferencja, do uczestniczenia  
w której zaproszone zostaną w szystkie stow arzy­
szenia zarówne lokalne, jak  i o charakterze cen ­
tralnym — zajmie się uchwaleniem  statutu Polskiego  
Związku Strzeleckiego i omówieniem jego konkretnej 
działalności.

D oltego [czasu. Kom itet * Organizacyjny I^Naro- 
dowych^ Zawodów /!Strzeleckich w W arszawie i jego  
łikspozytura we Lwowie, przekształcają się w stale  
Kom itety dla spraw Narodowych Zawodów Strzeleckich 
i będą stanow iły  „ośrodki przygotow awcze dla przy­
szłego P. Zw. Strzel.

Poza tą sprawą natury organizacyjnej, doko­
nano.wyboru kandydatów  drużyny olim pijskiej, za­
decydowano w niedługim  czasie ogłosić program 
II-ich Nar. Zaw. Strzeleckich, aby pobudzić i um ożli­
w ić racjonalny trening zawodników, ustalono przy- 
tem, że w roku 1925. Nar. Zaw. Strzeleckie odbędą 
się  we wrześniu, powierzono w reszcie zreferowanie 
zmian w regulam inie zawodów specjalnie obranej 
kom isji. K. K.

*

W  n astęp n y m  num erze  „ S ta d jo n u “ p o ­
d am y  d an e  s ta ty styczne  zaw odów  i om ó­
w ienie k ry tyczne w e w stęp n y m  artykule .

IGRZYSKA VIII OLIMPJADY
Z międzynarodowej wystawy sportowej

P ary i ,  10. V. '1924.
W dniu 9 maja w związku z Igrzyskam i Ollrn- 

pijskiem i otw arta została „międzynarodowa w ystaw a  
sportowa" w Paryżu, w olbrzymim gmachu zebrań 
ludowych „Magic-City".

Pomimo nazw y „międzynarodowa", w ystaw a ta, 
jeżeli chodzi o organizację i eksponaty je s t  w yłącz­
nie francuską. A w ięc „międzynarodowa" chyba dla­
tego, że przeznaczeniem jej je s t  pokazać reprezen­
tacjom wielu narodów, w Igrzyskach udział biorą­
cym, dorobek Francji w dz'edzinie życia sportowego,

W ystawa , pomyślana została jak o  syntetyczna  
całość, ujęta w ramy poszczególnych działów, logicz­
nie, celowo i estetycznie wykonanych. Jako taka— 
je s t  św ietną propagandą idei sportowych przede­
w szystkiem , no — i dyskretną reklamą dla francu­
skiego przem ysłu sportowego — pozatem.

Pięć olbrzymich sal ślicznie udekorowanych, zaj­
mują eksponaty sportowe. Do najbogatszych, naj­
bardziej przyciągających wzrok, należą działy: awja- 
cyjny, autom obilowy, w ioślarski, przyrządów gim na­
stycznych, turystyczny, kolarski, footbalow y i wre­
szcie dział ubiorów sportowych.

Niema zresztą gałęzi sportu, któraby nie była  
na w ystaw ie reprezentowana.

Nawet dziedziny luźniej ze sprawą sportu zw ią­
zane—znalazły na w ystaw ie m iejsce dla siebie. Jest 
w ięc przedew szystkiem  bogaty dział rzeźb, malar­
stw a i płaskorzeźb o tło  sportowe opartych, szereg  
św ietnych karykatur ogólno-sportówych i indyw i­
dualnych. Bogaty zbiór medali, pamiątkowe paski 
„olimpijskie" — dopełniają całości.

Prawdziwą atrakcją, najliczniej grom adzącą pub­
liczność je s t  jed n ak ., pokaz tualet n ietylko sporto­
wych, obnoszonych z w dziękiem  przez żywe modele 
przy akom panjam enc;e współczesnych melodyj, jakże  
dobrze znanych i W arszawie z okresu karnawało­
wego.

*

Naogół w ystaw a je s t  doskonałą m anifestacją  
piękna sportowego życia. Może nazbyt mało znajdu­
jem y na niej dokumentów, stw ierdzających stopień  
rozwoju sportów we Francji. Zaledwie kilka związ 
ków sportowych podało dane statystyczne, nie w ię­
cej widzimy fotografji zresztą tylko z dziedziny ryt- 
mo plastyki i g im nastyki ogólnej. A szk o d a — jakże  
wymowną jes t, np. następująca tablica Federacji 
Francuskiej Sportu Bokserskiego:

60.000 członków
18.000 amatorów
1.100 tow arzystw  sportowych  

402 zawody corocznie
W ystawa sportowa w okresie Igrzysk Olimpij­

skich byłaby przecież św ietnym  terenem  dla poka­
zania św iatu całem u w formie konkretnych danych  
statystycznych  — jaką  rolę w życiu Francji w spół­
czesnej odgrywa wychowanie fizyczne.

Za k ilka dni otworzony zostanie jeszcze jeden  
d/.iat w ystaw y, t. zw. „Maison Joyeuse". Dział ten  
pośw ięcony zostanie praktycznemu udawadnianiu, 
jak  rozwija sport fizyczne s iły  jednostki. Szereg apa­
ratów służyć będzie do tego celu.

Specjalna sala została przeznaczona na odczyty  
i film y sportowe.

W ystaw a sportowa w Paryżu otwarta będzie 
przez maj i czerw iec b. r.

K . Muszałówna.
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R U G B y
Ameryka — Francja (17; 3).

W dniu 18 maja b. r. w stadjonie sportowym  
w Colombes rozegrany został ostatni match rugby 
pomiędzy drużynami Ameryki i Francji. Obie dru­
żyny, jak  wiadomo, zw yciężyły  kolejno Rumunję, 
a w ynik m atch’ów tych (Francja—Rumun ja: 61 : 3, 
Am eryka—Rumunja: 3 7 :0 ) pozw alał przypuszczać, 
że siły  przeciwników są mniej więcej równe, że 
w alka m iędzy niem i, podsycana n iezw ykłą  ambicją 
ujrzenia sztandaru sw ego kraju w razie zw ycięstw a  
na maszcie stadjonu w Colombes, będzie bardzo 
uparta i zacięta, i że dzięki temu, przebieg walki 
będzie niezm iernie Interesujęcy.

Drużyna amerykańska, złożona z jednostek  nad­
zw yczajnie silnych  fizyczn ie, zachw ycała widzów do­
skonałą techniką. N iezw ykła szybkość orjentacjl, 
niezm iernie szybki start do piłki, do perfekcji do­
prowadzona zdolność przewidywania, pod jakim  ką­
tem odbije się owalna piłka, wreszcie w ściekłe tempo 
gry, dezorjentujące przeciwnika.

Jedyną ujemną cechą gry drużyny am erykańskiej 
była brutalność w prowadzeniu gry. Brutalność ta  
w yw ołuje nieustanne gw izdy i hałasy  ze strony pu­
bliczności.

Drużyna francuska grała w słabszym  tem pie, 
była znacznie siabsza fizycznie. Gra je j natom iast 
była  bardziej kulturalna. Mniejsza um iejętność w zaj­
mowaniu stanow isk. Technika gry słabsza: szereg  
posunięć, rzutów i ruchów, litóre w drużynie ame­
rykańskiej, na skutek dużej pracy treningowej, prze­
sz ły  już do dziedziny odruchów, są starannie obmy­
ślane i kombinowane przez drużynę francuską. To 
zm niejszało tempo gry, dawało czas i możność 
amerykanom unieszkodliw iać zam ysły przeciwnika.

Brutalność gry drużyny am erykańskiej w yw oły­
wała szereg nieszczęśliw ych wypadków: co chwila 
lekarze udzielali pomocy graczom francuskim. Fakty  
te oburzały i podniecały zgromadzoną publiczność, 
która nietylko że gw izdała podczas udatnych rzu­
tów amerykan, lecz — co więcej — podnosiła strasz­
liw y  hałas i gw izd w chw ili, gdy po ogłoszeniu zw y­
cięstw a drużyny am erykańskiej, sztandar Stanów  
Zjednoczonych ukazał się na maszcie.

W ynik gry (17 :3 ) je s t  wykładnikiem  rzeczy­
w istego ustosunkowania sił obu drużyn. Przez cały  
czas am erykanie prowadzą grę; dominowali w każdym  
punkcie i  w każdym momencie gry. Silni, wysocy, 
zbudowani ja k  atleci, o św ietnym  przygotowaniu  
lekko-atletycznym , byli w szędzie pierwsi. Tempo 
ich gry, sprawność fizyczna i technika zdumiewała 
widza i zm uszała do cichego uznania.

Nie sądzę, aby wyrobiona naogół publiczność 
francuska n ie dostrzegała tych n iezw ykłych  zalet 
drużyny am erykaćskiej. Jedynie ustaw iczne nadu­
żyw anie s iły  fizycznej', brak kultury sportowej i bru­
talne traktow anie przeciwnika, jednem  słowem  sy ­
stem  gry, dążącej do zw ycięstw a za w szelką cenę, 
w yw ołać m usiał niezadow olenie, a może naw et trochę 
pogardy ze strony publiczności przeważnie przecież 
francuskiej. Że ojaw y te były zbyt szczere i głośne, 
trudno robić z tego powodu zarzuty publiczności, na­
leżącej do narodu, który w żadnych okolicznościach  
nie ukrywa sw ych rzeczyw istych  uczuć i nastrojów.

Odezwy Francuskiego Komitetu Olimpijskiego 
i sportowej prasy francuskiej, naw ołujące publicz­
ność w Colombes do nieujaw niania w sposób zbyt 
ja sk raw y  sw ego niezadow olenia—aczkolw iek b. sz la ­
chetne w tendencjach zw ych—wątpię, czy odniosą 
pożądany skutek w przyszłości. Kan.

P o d n o szen ie  ciężarów  na Igrzyskach  
VIII O lim pjady.

Olimpijskie zawody w dźwiganiu ciężarów roz­
poczną się w Cirque de P aris  w poniedziałek  21 lipca

0 godz. 8. O dbędzie  się najprzód ważenie m aterja łu
1 spraw dzanie  platform, na których zawody zostaną  
przeprowadzone. Po zważeniu zawodników wagi piór­
kowej, i p rzedstaw ieniu  ich, o godz. 2 i pół po poł. 
rozpocznie  się konkurs w tej kategorji , w porządku 
następującym : 1) rwanie jednorącz ,  2) rzu t  jednorącz 
(ręką przeciwną), 3) wypchnięcie oburącz, 4) rwanie 
oburącz, 5) rzu t oburącz.

W  innych wagach zawody przeprowadzone będą 
w tym samym porządku. Próby odbywają się na p lat­
formie o powierzchni 14 m. kw. Minimalną wagę 
określą  sami zawodnicy, z tem  jednak, iż w żadnym 
wypadku nie będzie  zezwolone na próbę z c iężarem 
mniejszym, niż już użyty poprzednio.

Minimalne powiększenie ciężaru  wynosić będzie 
5 kg., za wyjątkiem ostatn iej próby, gdzie dopusz­
czana jes t  zm iana o 2 i pół kg.

Po n ieudane j próbie zawodnik korzystać może 
z wypoczynku najwyżej 3 minutowego

Pizedolimpilskie zawody szermieitze 
w Krakowie

W  d n i a c h  10 i 11 m a j a  b .  r. o d b y ł y  się  s t a r a n i e m  
S e k c j i  S z e r m ie r c z e j  A Z S  w  K r a k o w i e  —  o k r ę g o w e  z a ­
w o d y  e l im in a c y jn e ,  p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  n a j l e p s z y c h  
s z e rm ie r z y  k r a k o w s k ic h .  O g ó l n y  p o z i o m  tu r n ie ju  b y ł  
b a r d z o  w y s o k i  t a k  p o d  w z g l ę d e m  fo rm y  j a k  i s i ły  
s z e rm ie r c z e j  —  n i e k t ó r e  za ś  s p o t k a n i a  s t a n o w i ły  s e n ­
s a c y j n ą  n i e m a l  n i e s p o d z i a n k ę  d l a  l i c z n y c h  z w o l e n n i ­
k ó w  te g o  s p o r t u  w  K r a k o w ie .  B ł y s k a w ic z n ie  p r z e p r o ­
w a d z a n e  a ta k i  i a k c j e  w  t e m p o  s p o t y k a ł y  s ię  z  ż y w e m  
a p l a u z e m  l i c z n ie  z e b r a n e j  p u b l i c z n o ś c i ,  k t ó r a  z w ie l -  
k i e m  n a p i ę c i e m  ś l e d z i ł a  p r z e b i e g  ty c h  i n r e r e s u j ą c y c b  
z a w o d ó w .  W y n ik  i c h  b y ł  n a s t ę p u j ą c y :

W e  f l o r e c i e :
1) K o n r a d  W i n k l e r  (6 s p o t k a ń  w y g r .  O  p r z e g r .—  

18 c i o s ó w  z a d a n y c h  4 o t rzy m .) .  2) p o r .  J e r z y  Z a b ie l -  
sk i  (5:1 i 15:7), 3) A d a m  P a p e e  (4:2 i 12:11), 4)  ro tm .  
W ł a d .  S e g d a  ( 3 : 3  i 1 5 : 1 1 ) .  5) Dr.  A l f r e d  A d e r  ( 2 : 4  
i 1 0 :  12), 6 ) J ó z e f  P o c b w a l s k i  ( 1 : 5  i 6  : 18), 7) A le k s .  
M a łe c k i  ( 0 : 6  i 4 : 1 8 ) .

W  s z p a d z i e :
1) K. W i n k l e r  ( 6  : 0 i 1 2 : 3 ) ,  2) p o r .  J e r z y  Z a -  

b i e l s k i  ( 4 : 2  i 9 : 6 ), 3) ro tm .  W .  S e g d a  ( 4 : 2  i 9  : 6 ),
4) A . M a ł e c k i  ( 3 : 3  i 8 : 7 ) ,  5) A . P a p e e  ( 2 : 4  i 7 : 9 ) ,  
6 ) Dr.  A d e r  (2  : 4 i 6  : 10), 7) P o c b w a l s k i  (0  . 6  i 2 : 12).

W  s z a b l i :
1) K. W i n k l e r  (5 ! 0 i 20 : 8 ), 2) A. P a p e e  (3 : 2 

i 16 :  14), 3) D r .  A . A d e r  (3 : 2 i 1 4 :  13), 4)  p o r .  J. Z a -  
b i e l s k i  ( 2 : 3  i 1 5 : 1 5 ) ,  5) A . M a łe c k i  (1 : 4  i 1 1 :1 7 ) ,  
6 ) J. P o c h w a l s k i  ( 1 : 4  i 8 : 1 7 ) .

Z a w o d y  w y k a z a ły  n ie z b i c i e ,  i le  m o ż e  p r z y c z y n ić  
s ię  d o  w y r o b i e n i a  s z e rm ie r z a  u m i e j ę t n y  i p i l n y  t r e n in g  
p o d  o k ie m  z n a k o m i t e g o  p e d a g o g a .  S z k o d a  w ie lk a ,  że  
n a s i  s z e rm ie r z e  n i e  r o z p o c z ę l i  s w y c h  o l im p i j s k i c h  p r z y ­
g o t o w a ń  z n a c z n ie  w c z e ś n i e j ,  j a k  to  b y ł o  z a g ra n ic ą ,  
l e c z  n i e s t e t y  b y ł o  to  z r ó ż n y c h  w z g lę d ó w ,  a  g łó w n ie  
z p o w o d u  z u p e ł n e g o  n i e m a l  b r a k u  p o p a r c i a  ze  s t r o n y  
r z ą d u  i s p o ł e c z e ń s t w a  — p r a w i e  w y k lu c z o n e .

D o ś ć  w s p o m n i e ć ,  że  s t a r a n i a  P K I O  o u d z ie l e n i e  
p .  W in k le r o w i ,  j e d n e m u  z n a j p o w a ż n i e j s z y c h  k a n d y ­
d a t ó w  n a  O l i m p j a d ę  —  3 m ies .  u r lo p u ,  c e l e m  t r e n in g u  
i p r z y g o t o w a n i a  i n n y c h  s z e rm ie r z y  —  n ie  z n a l a z ły  p o ­
s ł u c h u  u  n a s z y c h  w ł a d z  c e n t r a l n y c h  w  W a r s z a w ie ,  co  
i l u s t ru je  d o s a d n i e  s t a n o w is k o  n a s z e g o  r z ą d u  w o b e c  
i m p r e z y  o l im p i js k ie j .

W  s k ł a d  ju ry  z a w o d ó w  w e s z l i  p p .  p u łk .  Dr. H a c k -  
b e i l ,  iń is t rz  L in n e m a n n  i Dr.  M a c u d z iń s k i .

ukażą się jutro rano.



Polska — Węgry 5:0 (1:0)
Nr.22 S T A D J O N
  ( 5  c A '

PARYŻ, 27.V. (PAT). Zawody odbyły się przy 
licznie zebranej publiczności na Stadjonie Bergeyre.
0  godz. 17-tej drużyny w eszły  na boisko i na gw iz­
dek sęd ziego 'M ułtersa (Holandja), Polska rozpoczęła 
grę, grając pod wiatr.

Polacy przeprowadzają atak, lecz prawie natych­
m iast W ęgrzy odbierają piłkę i w kontrataku ciągną  
na bramkę Polaków, chybiają jednak 1-szy strzał. 
Gra prowadzona je s t w b. szybkim tem pie, przytem  
odbywa się równomiernie na obydwóch polach.

W szystkie ataki w ęgierskie W iśniew ski broni 
znakom icie, wyrzucając piłką kilkakrotnie na korner. 
Gra przesuwa się na środek, przyczem Polska po­
w ażnie zagraża Węgrom, którzy jednak po skutecz­
nej obronie nie tracąc tempa, przechodzą do żyw ych  
ataków.

Inicjatyw a gry przechodzi w ręce w ęgierskie, 
lecz bramkarz W iśniew ski broni fenom enalnie, chw y­
tając pew nie 2 niebezpieczne strzaty.

Następnie ponow ny siiny  atak W ęgrów u w ień ­
czony 1 bramką, poczem W ęgrzy przejmując całko­
w icie in icjatyw ę w swe ręce, um iejscow iają grę na 
polu polskiem , pomimo usilnych kontrataków Polski, 
a w szczególności Kuchara, który o mało n ie uzy - 
skuje bramki.

Ataki środkowego napastnika w ęgier Acela w 34 
min. kończy sję strzałem  w poprzeczkę.

W ęgrzy przenoszą grę całkow icie na pole pol­
skie, kilkakrotnie atakują bezskutecznie już to chy­
biając, już to trafiając na znakomitą obronę W iśniew ­
skiego, który znowu kilkakroć wyrzuca na korner.

Do przerwy utrzym uje sią rezu l­
tat 1:0

Po przerwie W ęgrzy w dalszym  ciągu mają 
przewagę, mimo, że grają pod wiatr. Kilka niebez­
piecznych ataków Węgrów paraliżuje skutecznie Wiś­
niew ski, lecz w końcu z pięknie wypracowanej sy ­
tuacji— Hirzer strzela  z odległości 25 mtr. i uzyskuje  
2 bramkę dla Węgier. W kilka minut potem Polacy 
przechodzą ponownie do ofenzyw y, jednak w skutek  
braku porozumienia w drużynie, ataki ich są bez­
skuteczne.

W ęgry mają widoczną przewagę. Jeszcze raz 
Hirzer, w yzyskując znakom icie sytuację pakuje po­
raź trzeci dla W ęgrów piłkę w bramkę Polaków.

Mimo n iezw ykłych  w ysiłków  Kuchara, Polacy 
słabną w dalszym ciągu, podczas gdy przeciwnicy  
dają dowody w ytrzym ałości i um iejętności przecho­
dzącej zw ykłą miarę. Gra już teraz stale prowadzi 
się na polu polskiem , niezależnie od kilku silnych  
wypadów Polaków, stale zatrzym ywanych przez śro­
dek lub ty ły  w ęgierskie.

Po kilku silnych atakach W ęgrzy uzyskują 4 
bramkę, w skutek niezręczności Polaków.

I wreszcie wbrew rozpaczliwym w ysiłkom  obron­
nym W iśniew skiego, w 5 m. przed końcem gry z po­
dania Hirzera, w bita zostaje 5-ta bramka.

Polacy napróżno starają się ratować honor 
w ostatecznych w ysiłkach, skutecznie paraliżowa­
nych przez obronę i bramkarza w ęgierskiego, który 
zaledw ie 3-ci raz od początku gry, chw yta piłkę w ręce.

Pod koniec gry piłka przechodzi znów pod bram­
ką Polską w chwili, gdy sędzia odgwizduje koniec 
meczu.

Wynik ostateczny 5:0 na korzyść 
Wągier

Podkreślić należy, że Polska w ystąpiła w znacz­
nie osłabionym  składzie, ze względu na chorobę 
jednego z lepszych graczy Gintla. Pozatem wiatr
1 słońce znacznie utrudniały grę. Licznie zgroma­

dzona publiczność oklaskiw ała poszczególnych gra­
czy polskich: Kuchara, W iśniew skiego oraz Spojdę 
za ich znakomitą, aczkolw iek bez efektyw nego w y­
niku, grę.

Polacy w ykazali w idoczny brak treningu, w prze­
ciw ieństw ie do Węgrów, którzy byli b. dobrze przy­
gotow ani do w ystąpienia na Olimpjadzie.

Urugwaj — Ju gosław ja
P a r y ż ,  26.5. ( P a t ) .  R o z e g r a n e  d z is ia j  o l im p i js k ie  

z a w o d y  p i łk i  n o ż n e j  p o m i ę d z y  U r u g w a j e m  a  J u g o -  
s ł a w j ą  z a k o ń c z y ły  s ię  c a ł k o w i t y m  z w y c i ę s t w e m  U r u ­
g w a ju  w  s to s u n k u  7 : 0  ( 3 : 0 )

Holandja —  Rumunja

P A R Y Ż , 27.V. D ow iadu jem y się z Pol. 
Ajen. Tel., że m ecz olim pijski w ym ienionych  
wyżej p ań stw  zakończony  zosta ł w ynikiem  

6:0
n a  korzyść H olandji.

Francja — Łotw a

P A R Y Ż , 27.V. (P a t). L iczba w yników  
zerow ych pow iększa  się znakom icie. D e p e ­
sza z ostatn iej chwili donosi o p orażce Ł otw y  
na korzyść Francji w  stosunku  

7 :0

WSPÓŁPRACOWNICY „STADJONU1*

T. Garczyńskl, T. R. G. ( P r z e g l ą d  P r a s y )
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WIADOMOŚCI Z POZNANIA
Proletarjat foolballow y i P Z O P N .  —  P iłkarsk ie  niepowo­
dzenia P oznania  —  L ekka  a tletyka  —  R a id  samochodowy — 

Rozpoczęcie sezonu tennisowego.

Proletarjat footbalowy, innemi słowy B. i C. klasa, 
dzięki nowemu podziałowi giosów może skutecznie 
spiskować przeciwko klubom A klasowym. Tak było 
w Krakowie, Warszawie, tak je s t  w Poznaniu. 
Wprawdzie „proletarjat" w Poznaniu pokrzywdzo­
nym dotąd n ;e był, lecz ambicja kiku jednostek przy­
czyniła się, że pozn. B. i C. klasa, zorganizowana 
w „blok11 wywoła prawdopodobnie w najbliższych 
dniach przesilenie w Pozn. ZOPN. Inna rzecz, że 
przesilenie to z pewnością na  złe nie wyjdzie, gdyż 
w ostatnich czasach popełnił Zarząd Pozn. ZOPN, 
k ilka znacznych faux pas. Nie ulega więc wątpli­
wości, że zmiana Zarządu 1'ZOPN była pożądaną, 
chodzi tylko o to, ja k  się j ą  uskuteczni.

Ale nietylko wewnątrz piłkarstwa poznańskiego 
się coś zepsuło, w parze z tern idą niepowodzenia 
zewnętrzne. Klęska na G. Śląsku, klęska w Łodzi, 
klęska z Warszawą — to plony, któremi szczycić się 
nie można. Zawody Poznań — Warszawa stały na 
„wysokim11 poziomie o tyle, że grano tylko „wyso- 
kiemi11 piłkami. Jedynie naprawdę pierwszo klasowe 
było trio defensywne Warszawy (Domański, Zoller, 
Czajkoioski). Poznań ma szczególne trudności z ob­
sadzeniem bramek. Dużo bramkarzy okazało się 
w ostatnich czasach jako  „lumina11, a gdy wstawiono 
ich do zespołu miastowego, to przekonuje się, że to 
są... błędne ogniki.

Najładniejszą grą w tym sezonie były zawody 
między Wartą, a repr. pozn. klasy A. (a nie jak  
mylnie podano w „Stadjonie11 klasy B.j, gdzie oby­
dwie drużyny prowadziły grę ambitną i żywą i u trzy­
mującą nerwy w stałem napięciu. Wynik 5:2.

Napięte były też nerwy widzów na meczu Wisła 
(Krakówj—Warta 1: 1, a to dlatego, że Warta, mimo 
pewnej przewagi, dopiero w ostatnich minutach po­
trafiła z trudem przez Przybysza wyrównać. Oby­
dwie drużyny walczyły z gęstą rezerwą, to też po­
ziom gry był niewysoki. Zwłaszcza linja pomocy, 
ongiś w Warcie najlepsza, je s t  dziś b. słabą, prze- 
dewszystkiem dzięki beznadziejnej grze Kosickiego 
na środku.

Im dalej w sezon, tem częściej napotyka się na 
zawody lekkoatletyczne. Miała więc' i W arta  swe za­
wody wewnętrzne i Penthatlon. Wyniki osiągane są 
coraz lepsze foczy wiście ja k  na  Poznańj. Także 
i jeden nowy rekord polski został w Poznaniu us ta ­
nowiony przez Adamczaka (Penthatlonj w skoku 
o tyczce (3,32 m). Mistrzostwo w pięcioboju, roze­
grane 18.V, zdobył Armański z Warty, przed por. 
Gilewskim. Dużo szans miał także startujący po 
za konkursem Rykowski (Polonia—Warszawa), lecz 
przeliczono się, podług punktów przypadłoby Ry- 
kowskiemu trzecie miejsce. W pięcioboju starto­
wało 6.

Mniej okazale wypadł dzień sprawności fizycznej 
ni. Poznania'1 tak  sportowo, ja k  i organizacyjnie. 
Lwią część nagród otrzymali sokoli, gdyż kluby cy­
wilne udziału nie brały.

Dzięki uprzejmości „Automobilklubu11, mieliśmy 
możność oglądać raid samochodowy (18.V). Do rze­
czy przyjemnych to nie należało, jeżeli się zważy, 
że impreza ta  obfitowoła w liczne wypadki, z k tó­
rych jeden zakończył się tragicznie — śmiercią za­
wodnika. Impreza ta  nie udała się ani sportowo, 
ani organizacyjnie. Wszystko robiło wrażenie im­
prowizacji.

Trasa biegów (20 X 3600 m.) była nie najprzy- 
kładniej wybraną, gdyż posiadała zbyt ostre skręty. 

*
Sezon tennisowy w Poznaniu rozpoczyna się 

z końcem maja, więc narazie tenniści poznańscy nie 
są w najlepszej formie.

Policyjny klub sportowy w Katowicach

Szkoły Powszechne oa Kongresie Higieny
W 13 numerze „Stadjonu“ przeczytałam wzmian­

kę, iż ma się odbyć kongres higjeny szkolnej i wy­
chowania fizycznego. Nasunęło mi się wtedy py ta­
nie, pełne obawy: czy nie zostaną zbyte milczeniem 
na tym kongresie szkoły powszechne i ich dziatwa. 
Obawa ta  wynikła z tego, iż wogóle o szkołach po­
wszechnych w dziedzinie wychowania fizycznego

prawie się nie wspomina, mimo, iż kwest.ja tężyzny 
i sprawności całego narodu je s t  w chwili obecnej 
tak żywo poruszoną. W pismach sportowych można 
często spotkać rozmaite wzmianki o wychowaniu 
fizyeznem w szkołach, niestety mówią one tylko 
o szkole średniej.

W przeszłym roku odbył się w Poznaniu zjazd 
kierowników wychowania fizycznego, na którym nikt 
głosu nie zabrał na  rzecz szkół powszechnych. Po­
minięte zostało milczeniem tysiące szkół i setki ty-
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sięcy  dziatwy. Pakt ten  je s t  godny pożałowania. 
S zkoły  pow szechne m ieszczą w sw ych murach ogrom­
ną ilość dziatwy i m łodzieży, której rodzina nie może 
dać odpowiedniej opieki. O należycie postawionem  
w ychowaniu fizycznem  w domu mowy być nie może, 
wobec tego powinna dzieciom dać to szkoła.

N iestety , obecnie nasze szkoły  nie stoją na wy­
sokości tego zadania i w tym  kierunku, prawie nic 
nie robią. A należałoby pam iętać, iż szkoły po­
w szechne w ychow ują n iep ew n ą  warstwę społeczeń­
stw a a naród — podstawę państwa. Tu się kształci 
i rozw ija przyszły żołnierz: w łościanin, rzem ieślnik  
i robotnik.

Gdyby w ciągu lat szkolnych drogą prawidłowo  
i racjonalnie postawionego w ychow ania fizycznego  
nabył on zdrowia, tężyzny i spraw ności fizycznej, 
nie potrzebaby było później używ ać nadzw yczajnych  
środków dla zachęcania go do doskonalenia się fi­
zycznego.

Sport, ćw iczenia gim nastycz. i musztra wojskowa  
nie m usiałyby naprawiać zła i błędów popełnionych  
na dzieciach w latach szkolnych. Zważywszy to 
w szystko dziwnem się wydaje, iż sprawa wychowania  
fizycznego  w szkolnictw ie powszechnem  niem a do­
tychczas należytej opieki. Spodziewać się należy, iż 
zbliżający się  kongres h igjeny szkolnej i wychowania  
fizycznego na ten raz nie zapomni o szkołach pow­
szechnych i o icli dziatwie, że zm ieni obecny stan  
rzeczy na lepsze. Eugenja Marek.

Z BIELSKA PODLASKIEGO
H u fiec  szko lny w D rohiczynie nad  B ugiem . —  N ow e organi­
zacje sportowe. —  Rozbudow a parku sportowego. —  B oiska  
sportowe w powiecie bielskim . —  Budow a strzelnic. — Pismo  

sportowe.

Z  c e n t r u m  p o w ia tu ,  j a k im  je s t  B ie l s k  P o d l a s k i ,  za  
c z y n a  i d e a  p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e g o  r o z s z e r z a ć  się  
n a  n i e o b j ę t e  d o t ą d  ż a d n ą  o r g a n iz a c j ą  t e r e n y .  T a k i m  
n o w y m ,  ś w ie ż o  z o r g a n i z o w a n y m  ś r o d o w i s k i e m  j e s t  m i a ­
s t e c z k o  D r o h ic z y n ,  p o ł o ż o n e  m a l o w n i c z o  n a d  b r z e g a ­
m i s z e ro k o  r o z l a n e g o  w  ty m  m ie j s c u  B ugu . N a  t e r e n i e  
m i e j s c o w e g o  g im n a z ju m  z o r g a n i z o w a n y  z o s t a ł  w  p i e r w ­
sz y c h  d n i a c h  k w i e t n i a  n o w y  h u f i e c  s z k o ln y ,  k tó r y  l iczy  
o b e c n i e  53 c z ł o n k ó w  i g r u p ę  m ł o d s z y c h  z 24  u c z n i .  
O p r ó c z  n o r m a l n y c h  z a j ę ć  w o j s k o w y c h ,  p r z e p r o w a d z a ­
n y c h  w e d ł u g  o b o w i ą z u j ą c e g o  p r o g r a m u ,  r o z p o c z y n a  
H u f i e c  s z k o ln y  r ó w n ie ż  in t e n z y w n ą  d z i a ł a l n o ś ć  s p o r t o w ą .  

*

Z a w i ą z a n y  p r z y  h u fc u  s z k o ln y m  w  D r o h ic z y n ie ,  
g im n  k lu b  sp .  „ P o d l a s i a k “ , u r u c h o m i ł  ju ż  d r u ż y n ę  p i łk i  
n o ż n e j ,  k t ó r a  w  m i e s i ą c u  c z e r w c u  z m ie r z y  s ię  z „ L e g j ą “ 
w  B ie l s k u  i p r ó c z  t e g o  r o z e g r a  c a ł y  s z e r e g  z a w o d ó w  
z s ą s i e d n i m i  d ru ż y n a m i  s p o r t o w e m i  z z a  B uga .  Krócz  
p i ł k i  n o ż n e j  c z y n n ą  b ę d z i e  r ó w n ie ż  i l e k k a  a t l e ty k a ,  
o ra z  u r u c h o m i o n a  z o s t a n i e  s e k c j a  p ł y w a c k a .

N a  t e r e n i e  o r g a n iz a c j i  h a r c e r s k i e j  w  B ie ls k u ,  z o r g a ­
n i z o w a n y  z o s t a ł  „ H a r c e r s k i  K lu b  S p o r t o w y 4*, o b e j m u ­
j ą c y  m ł o d z i e ż  p r e p a r a n d y .  J e s t  to  n a j m ł o d s z a  o r g a n i ­
z a c j a  s p o r t o v ; a  w  p o w i e c i e .

O p r ó c z  ty c h  2 k lu b ó w  s p o r t o w y c h  i s e k c j i  s p o r ­
t o w e j  m i e j s c o w e g o  O d d z i a ł u  Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o ,  
w y s t ę p u j ą c e j  p o d  n a z w ą  K. S. „ S t r z e l e c 44, p o w s t a ł  n o ­
w y  k lu b  s p o r t o w y ,  „ O s o 44, w  s k ł a d  k tó r e g o  w e s z l i  d a w n i  
g r a c z e  B e k a s a  i Ż K S -u .  R o z p o r z ą d z a j ą c  w c a l e  n i e z ł y ­
m i s i ł a m i  m a  n o w y  t e n  k lu b  s p o r t o w y  n a jw ię c e j  s z a n s  
d o  z a j ę c i a  p i e r w s z e g o  m i e j s c a  w  B ie lsku .  Z r e s z t ą  o k a ż ą  
t o  n a j b l i ż s z e  z a w o d y .

*

W s z y s tk i e  w y ż e j  w y m i e n i o n e  z r z e s z e n ia  i o r g a n i ­
z a c j e  s p o r t o w e  (za w y j ą t k i e m  b u d u j ą c e g o  w ł a s n e  b o i s k o  
P o d l a s i a k a ) ,  b ę d ą  m o g ły  w  c a łe j  p e ł n i  w y k o r z y s t a ć

u r z ą d z e n i a  s p o r t o w e  w  b u d u j ą c y m  s ię  o d  s z e re g u  t y ­
g o d n i  p a r k u  s p o r t o w y m  w  B ie l s k u  P o d l a s k i m .  C z t e ­
ry s t a  m e t r o w a  b i e ż n i a  ż u ż lo w a ,  s k o c z n ie  i r zu tn ie ,  
o b o k  b o i s k  p i ł k i  n o ż n e j  d a d z ą  m o ż n o ś ć  p e ł n e g o  r o z ­
w o j u  w s z y s tk im ,  p r a c u j ą c y m  n a d  w y c h o w a n i e m  f iz y c z ­
n y m  o r g a n iz a c jo m .  R o z b u d o w a  p a r k u  p o s t ę p u j e  s z y b k o  
n a p r z ó d  i n a  3 -go  m a ja ,  z g o d n i e  z z a p o w i e d z i ą  z o s t a ­
n i e  p a r k  s p o r t o w y  o d d a n y  d o  u ż y tk u  p u b l i c z n e g o .  N a  
o tw a r c i e  r o z e g r a n e  z o s t a n ą  z a w o d y  p i łk i  n o ż n e j  m i ę ­
d z y  d ru ż y n a m i :  „ O s o 44 i „ L e g j ą 44.

U r o c z y s t e  o tw a r c i e ,  w r a z  z p o ś w ię c e n i e m  p a r k u  
s p o r t o w e g o  i i g r z y sk a m i  s p o r t o w e m i ,  n a s t ą p i  w  d n ia c h  
8  i 9 c z e r w c a ,  w  k tó r y m  to  c z a s ie  w ię k s z o ś ć  p r a c  
( m i ę d z y  in n y m i  i t r y b u n a  n a  500 o s ó b ) ,  z o s t a n i e  w y ­
k o ń c z o n a .

R u c h  n a  p o l u  b u d o w y  b o i s k  s p o r t o w y c h ,  p r z e n o s i  
s ię  r ó w n i e ż  i w  g ł ą b  p o w i a t u  b i e l s k i e g o .  B u d u je  w ię c  
b o i s k o  s p o r t o w e  H u f i e c  s z k o ln y  w  D r o h ic z y n ie  n a d  
B u g iem ,  j a k  r ó w n i e ż  o d d z i a ł  Z w .  S t r z e l e c k i e g o  w  S ie ­
m ia ty c z a c h ,  d z ię k i  c z e m u  p r a c a  n a d  w y c h o w a n i e m  fi­
z y c z n e m  m ł o d z i e ż y  b ę d z i e  b a r d z o  u ł a tw io n a .

*

O b o k  b o i s k  s p o r t o w y c h  z w r ó c o n a  z o s t a ł a  r ó w n ie ż  
u w a g a  n a  s p r a w ę  s t r z e ln i c  b o j o w y c h ,  k tó r e  m a j ą  u m o ­
ż l iw ić  r a c j o n a l n ą  p r a c ę  n a  p o l u  w y r o b i e n i a  s p r a w n o ś c i  
s t r z e l e c k i e j  w ś r ó d  c z ł o n k ó w  o rg a n iz a c j i  w o j s k o w o -w y -  
c h o w a w c z y c h  p o w i a t u  b i e l s k i e g o .

S t r z e ln ic ę  t a k ą  n a  4 s t a n o w i s k a  n a  100 m tr . ,  b u ­
d u j e  P o w i a t o w a  R a d a  W y c h .  F iz .  i P . W .  w  B ie lsku ,  
w  śc i s łe j  ł ą c z n o ś c i  z p a r k i e m  s p o r t o w y m ,  j a k  r ó w n ie ż  
d o  b u d o w y  s t r z e ln i c  p r z y s t ę p u j ą  S i e m ia ty c z e  i D r o ­
h ic z y n .

B ę d z ie  to  w a ż n y  k r o k  n a p r z ó d  d l a  z a p o c z ą t k o w a ­
n ia  i d a l s z e g o  ro z w i j a n i a  s t r z e l e c t w a  n a  t e r e n i e  B ie l ­
s k a  P o d l a s k i e g o  i o k o l ic .

*

N a  z a k o ń c z e n i e  w s p o m n i e ć  j e s z c z e  w y p a d n i e  
o s p r a w a c h  p r a s o w y c h .  W y d a ć  s ię  to  m o ż e  d z iw n e m ,  
ż e  B ie l s k  P o d l a s k i ,  k t ó r y  j e s t  m a łe m ,  n i e s p e ł n a  6.000 
m i e s z k a ń c ó w  l i c z ą c e m  m i a s t e c z k i e m  z d o b y ł  s ię  n a  
w ł a s n e  w y d a w n i c t w o  s p o r t o w e ,  p o ś w i ę c o n e  j e d n o c z e ­
śn ie  s p r a w ie  p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e g o  m ło d z ie ż y ,  
j e d n a k  o i le  p o p a t r z y m y  p o d  k ą t e m  w i d z e n i a  p r o p a ­
g a n d y  lo k a l n y c h  s p ra w ,  k tó r e  n i e  m o g ą  b y ć  u w z g l ę d ­
n i a n e  w  t a k  s z e ro k im  s t o p n i u  w  i n n e m  p i ś m ie  n ie  
o k a ż e  s ię  to  r z e c z ą  z b ę d n ą .

P i s m o  to ,  k tó r e g o  o k a z o w y  n u m e r  n o s i ł  t y t u ł  j e ­
d n o d n i ó w k i  „ Z d r o w i e  i S i ł a 44, b ę d z i e  w y c h o d z i ł o  raz  
n a  m ie s i ą c ,  a  w z g l ę d n i e  w  p r z y s z ł o ś c i  2  r a z y  n a  m i e ­
s ią c ,  p o d  n a z w ą  „ B ie l s k i e g o  K u r j e r a  S p o r t o w e g o 44 
u w z g l ę d n i a j ą c e g o  z a r a z e m  p o t r z e b y  k u l tu r a ln o  s p o ­
ł e c z n e  b i e l s k i e g o  p o w ia tu .

S ą d z ą c  z ż y c z l iw e g o  p r z y j ę c i a  z j a k i m  się  s p o t k a ł a  
j e d n o d n i ó w k a ,  m o ż n a  p r z y p u s z c z a ć ,  że  o r g a n  t e n  P o w .  
R a d y  W y c h .  Fiz. i P .  W .  b ę d z i e  m i a ł  z a p e w n io n e  t r w a łe  
p o w o d z e n i e  i że  s p e ł n i  s w ą  r o lę  j a k o  ś r o d e k  p r o p a ­
g a n d y  id e i  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  i p r z y s p o s o b i e n i a  
w o j s k o w e g o  w  p o w i e c i e  b ie l s k im .

T . Kowalec.

Sport w szkole.
W a r s z a w a .  D o  z a w o d ó w  m i ę d z y s z k o l n y c h  w p i łk ę  

k o s z y k o w ą  z g ło s i ło  s ię  7 sz k ó ł .  M is t r z o s tw o  sz k ó ł  
w a r s z a w s k ic h  z d o b y ł a  b. ł a t w o  d r u ż y n a  s z k o ły  im. 
A .  M ic k ie w ic z a .

Do r o z g ry w e k  w  p i ł k ę  l a t a j ą c a  z g ł o s i ł o  s ię  23 
s z k o ły  m ę s k ie ,  p r o w a d z i  d o  te j  p o r y  s z k o ł a  p a ń s t w ,  
im . R e j ta n a .

*

K r a k ó w .  W  ty m  ro k u  d o  w a lk i  o n a g r o d ę  w ę ­
d r o w n ą  K. S. C ra c o v ia ,  s t a n ę ł o  27 lek .-a t l .  d ru ż y n  
m ę s k ic h  z a ś  o n a g r o d ę  w ę d r o w n ą  K u r a to r ju m  O k r ę g u  
S z k o ln e g o  13 d ru ż y n  l e k . - a t l .  ż e ń s k ic h .

—  15 —
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SZWECJA — POLSKA
I m ecz 5 : 1  ( 1 : 0)

Sztokholm.
Szanowny Redaktorze

Dopiero dziś wybieram się całą sprawę Wam 
opisać. Otóż jesteśmy już po drugiem meczu ze 
Szwecją i po większej porażce niż w niedzielę. Po 
większej porażce a jeszcze bardziej niezasłużonej.

Zacznę od oficjalnego meczu niedzielnego.
Drużyny w następującym składzie:

Wiśniewski 
Gintel Fryc 

Spojda Krupa Synowiec
Kuchar Batsch Reyman Staliński Szperling

Kock A. Dahl G. Ohlsson Rydell Svensson
(ATK) (Helsinborg) (Helainborg) (Orgryto) (Gais)

Friberg Holmberg Sundberg
(Orgryte) (Gais) (D jurgSrten)

Hillen Hirsch
(Gais) (Gais)

Lindberg
(Helsinborg)

Jak Pan widzi gracze z poza Stokholmu — praw­
dziwa elita szwedzkiego piłkarstwa. Szwedzi mó­
wią, że jednak niektórych pragną dopiero wybadać 
przed Olimpiadą—drugi team ma być też doskonały. 
Z tych graczy, którzy poprzednio grali przeciw Polsce 
widzimy tylko dwuch.

Mecz poprzedzało powszechne u Szwedów mnie­
manie, że z tą drużyną muszą bezwględnie wygrać 
w stosunku 4 :  1 — tak wszędzie pisali i mówili. Nie 
pomylili się bardzo co do wyniku, lecz co do różnicy 
drużyn jaką ten wynik wyrażałby grubo się pomylili.

Wynik nie był odzwierciadleniem sił, w żadnym 
wypadku, winien być według gry 3 : 2, w ostatecznym 
razie 3 : 1 na korzyść Szwedów.

Drużyna polska nie liczyła na taki wynik. Spo­
dziewano się bardzo ciężkiego meczu i przegranej, 
jednak każdy chciał dać ze siebie wszystko i wyjść 
bodaj z honorem. Lecz pech i to pech okrutny nie 
odstępował nas przez obydwa mecze. Na dowód te ­
go, niech będzie fakt, że w drugim meczu 20 sekund 
przed końcem meczu Muller łamie bekowi Holmowi 
nogę, stojąc o pół metra od niego.

Mecz zaczął się o godz. 2-ej po poł. w stadjonie 
szwedzkim, boisko odrobinę śliskie. Gramy pierwszą 
połowę pod wiatr i pod słońce. Sędzia p. Boas. Dru­
żyny jak zwykle w meczach państwowych grają z du­
żym zdenerwowaniem. Szwedzi za wiatrem częściej 
na naszej połowie-

Zaczynamy grać systemem jednego beka, lecz 
stwarza to tylko niebezpieczną sytuację, gdy Boas ofsi- 
dów nie gwiżdże. W 5-ej minucie ze wstrętnego (aż 
publiczność krzyczała! ofsidu, po „kiwnięciu" bram­
karza wjeżdża prawy łącznik do bramki.

Szwedzi uzyskują prowadzenie. Nadal podsuwają 
się oni przeważnie bajecznie biegającemi skrzydłami 
zwłaszcza forsują Kocka, którego bajeczne centry na

przeciwnego łacznika ogromnie niebezpieczne. Wspa­
niały start do piłki, doskonała gra głową, szybki bieg, 
dolne i górne kombinacje, umiejętna gra skrzydłami 
oto zalety Szwedów.

Technika ładna, jednak o ile nie gorsza to w każ­
dym razie nie lepsza od naszej. Taktycznie o wiele 
lepsi od nas. Grają ostro, ofiarnie ale fair.

W 10 minucie zderzenie Wiśniewskiego z pra­
wem łącznikiem (idą bowiem ostro na bramkarza). 
Wiśniewski kopnięty silnie w udo opuszcza boisko, 
wchodzi Górlitz Gra staje się coraz szybsza. Szwe­
dzi w przewadze niewielkiej. Gra ostra, szybka staje 
się spokojniejsza. Polska zaczyna mniej nerwowo 
pracować i zagląda coraz częściej pod bramkę Szwe­
dów. Na 20 minut przed pauzą usadawia się na dłu­
żej na połowie Szwedów. Przebój Stalińskiego z 4 
metrów kończy się silnym i ładnym strzałem w ręce 
bramkarza. Kilka jeszcze groźnych sytuacji wyjaśnia 
bramkarz Szwedów.

Przy stanie 1 : 0 przerwa.
Jesteśmy przekonani, że o ile nie wygramy tych 

zawodów to skończymy je remis, grając teraz z wiat­
rem i za słońcem. Wychodzimy z przekonaniem na 
boisko i zaczynamy Il-gą połowę ładnym pociągnię­
ciem na szwedzką bramkę. Jedna i druga sytuacja 
gorąca pod szwedzką bramką. Staliński główką strzela 
z 4-ch kroków... piłka ocierając się o słupek ucieka 
na out. Za chwilę strzela niebezpiecznie Batsh... 
znów bezskutecznie.

Ale i Szwedzi coraz częściej zaglądają pod naszą 
bramkę jadąc skrzydłami, zwłaszcza prawem. Syno­
wiec jakiś strasznie niedysponowany, skrzydło jeździ 
wolno. Błyskawiczny atak i prawy łącznik strzela z 3 
kroków 2-gą bramkę. Burza oklasków i okrzyków 
14.000-nej publiczności. Lecz to nie łamie i nie pe­
szy drużyny polskiej. Pracują jak mogą, lecz ciągle 
coś się nie klei i nie idzie. Znów ładny atak polski 
zakończony silnym strzałem Batscha. Bramkarz ro- 
bisonuje, odbija piłkę lecz ta uderza w słupek i... 
bramka. Duch i zapał wstąpił w drużynę. Każdy 
z większą energją pracuje ale jakoś znów nie idzie, 
zwłaszcza na tyłach. Synowiec nie może utrzymać 
swego lotnego skrzydła.

Fryc faktycznie słaby zanadto wysuwa się na­
przód. Oto prawe szwedzkie skrzydło, pięknym 
szpurtem znów jest pod polską bramką raz i drugi.

Centra, lewy łącznik przepuszcza prawego, pas­
kudny ofsid nie gwizdany i bramka trzecia. Polska 
gra coraz bardziej ospale. Spojda ciężkie walki 
z Kockiem dzielnie wytrzymuje.

Gintel kontuzjowany w prawą nogę dość po­
ważnie nie pracuje należycie przez co cała obrona 
ogromnie niepewna.

Prawe skrzydło, po „nakiwaniu" dostatecznem 
Synowca. Fryca i wreszcie Gintla z 3 kroków z bo­
ku strzela 4 bramkę: Zdaje mi się, że była do 
obronienia. Ochota i duch zupełnie upadł. Tyły 
mają bardzo ciężką robotę. Szwedzi grają szalenie

ambitnie, nasz atak ani chwili piłki nie utrzymuje, 
każde prawie podanie chwyta Szwed. Szperling 
prawie nie gra — co mu piłkę podadzą, ze strachu 
kopnie za siebie, przed siebie, ani kroku z nią nie 
zrobi. Znać jakieś wyczerpanie nerwowe w naszej 
drużynie, nie spuchli przecież, jakoś ogromnie apa­
tycznie grają. Centra Kocka i prawy łącznik strzela 
5 bramkę. Kornerów 5 :3  dla Szwedów.

Wszystkie bramki z prawej strony, rzeczywiście 
Synowiec b. słaby i Fryc sobie jakoś miejsca zna- 
leść nie mógł. Nie spodziewaliśmy się, że tak po 
pauzie pójdzie, coś się stało? oto pytanie...

Ocena graczy według jednego z pism szwedz­
kich: bramkarzowi Górlitzowi nic zarzucić nie można 
na tym meczu. Backi niepewne — momenty b. sła­
be (Gintel ubity).

Pomoc: Spojda b. dobry; Synowiec chyba naj­
słabszy dzień miał odkąd w piłkę grywa. Kuchar 
z piłką nie ciągnie tak jak np. Adamek. Batsch ma do­
bry, ostry i pewny strzał; dribling dobry; Reyman 
mało gra skrzydłami, a kierownikiem ataku chyba 
rzeczywiście nie jest. Sławny ten bombardier ani 
razu jakoś nie strzelił,

Staliński pracowity, drze w przód, pudłuje tro­
chę za wiele z pewnych pozycji. Szperling był naj­
słabszy na boisku. Sędzia Boas naprawdę b. słaby.

Cała prasa szwedzka przyznaje to i uznaje, że 
2 bramki było strzelone z wyraźnego ofsidu. Zdaje 
się, że drugi mecz będzie jeszcze ostrzejszy, lecz 
o tern w liście następnym.

Załączam wyrazy szacunku. W. Ii.

II m ecz 7 : 1  ( 4 : 0 )
(W e d łu g  g ło s ó w  p ra sy  s z w e d z k ie j )

O rep re z e n ta c ji p o lsk ie j m ało  m ożna p o w ie d z ie ć . 
Z m ia n y  w  sk ła d z ie  d ru żyn y od n ie d z ie li n ie  b y ły  p o ­
m yślne. D o m in u jącym  czyn n ik iem  p o rażk i s ta ł się  zu­
p e łn y  b rak  zau fa n ia  w e  w ła sn e  s iły . Sz w ed z i w  5-te j 
m inucie  z d o b y w a ją  już p ie rw sz ą  bram kę co  konster- 
nu je zu p ełn ie  p o lsk i z e sp ó ł. N a jle p s i z d ru żyn y b y li 
śro d e k  p o m o cy , p ra w y  łą c z n ik  i obron a. P o w o d em  wy- 
so k o cy fro w e j p rzegran ej b y ła  b ard zo  s ła b a  gra p o l­
sk ie j drużyny. Ja k  w  n ied z ie lę  g ra ła  ź le , tak  tym  ra ­
zem  b ezn ad z ie jn ie .

W  d r u g ie j  p o ł o w i e  g ry  P o l a c y  n i e  b y l i  w  s t a n ie  
an i  r a z u  s tw o r z y ć  n i e b e z p i e c z n e j  s y tu a c j i  p o d  b r a m k ą  
S zw edów .

B ram kę d la  P o lsk i z d o b y ł znow u B atsch , w y k o rz y ­
stu jąc  m om ent, w  którym  bram karz o p u śc ił sw o je  sta ­
n o w isk o .

S k ła d  p o lsk ie j drużyn y: G ó rlitz  b ram ka; C y ll, F ry c  
obrona; S tyczeń , K ru p a, S p o jd a , p o m o c; K u ch ar, B atsch , 
K a łu ż a , S ta liń sk i, M uller.

Z e  stron y szw ed zk ie j w y s tą p ił team  B , różn y n ieco  
od team u n ied z ie ln eg o  i zn aczn ie  s iln ie jsz y . S p e c ja ln ie  
sk rz y d ła  i ś ro d e k  p o m o c y  zn acz n ie  z o sta ły  w z m o cn io ­
ne. P rz y k ry  w y p a d e k  (z łam an ie  nogi) p o z b a w ił S z w e ­
c ję  je d n e g o  z n a jle p sz y ch  g raczy  — E d w in a  H olm ’ a.

S z w ed zk a  rep re z e n ta c ja  n a o g ó ł w y k a z a ła  z u p e łn e  
p rzy g o to w an ie  do w y stęp u  na O lim p ja d z ie .

—  16 — —  17 —
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Ł Ó D Ź —  W ARSZAW A 24.V

Pod bramką Warszawy

Wielki doroczny m ecz foo tb a l’owy pom iędzy  
Anglją i Francją (3 :1 )

M ecz fo o tb a ro w y , jak i ro z eg ra ł się  w  Paryżu  w dniu 
17  m a ja  r. b ., je s t  jed n ym  z n a jw aż n ie jszych , ja k ie  na 
teren ie  m ięd zyn aro d o w ym  ro z g ry w a  coro czn ie  drużyna 
fran cu ska. M ecz ten o d b y w a  s ię  co  rok  od szeregu  
lat, śc iś le  od od 1906 r. i d o tych czas raz je d e n  ty lko , 
w  r. 19 2 1 ,  u d a ło  się  drużyn ie fran cu sk ie j p o b ić  a n g li­
ków  n a  jed n y m  ze stad jo n ó w  p a ry sk ich  w  stosunku 2: 1.

1 tym  razem  m ecz sk o ń cz y ł się  p o rażk ą  F ran cji, 
p o ra ż k ą  jed n ak  o ty le  u zasadn ion ą, że drużyna a n g ie l­
ska, ja k  tw ie rd z ą  fran cu zi, sk ła d a  się  p rzew ażn ie  z za­
w o d o w có w .

R szu lta t m eczu  3 •’ 1 n ie  s tan o w iąc  d la  fran cuzów  
p o rażk i zb y t d o tk liw e j, je st w iern em  o d zw ier c id le n ie m  
poziom u sp o rto w eg o  obu drużyn. A n g lic y  przez c a ły  
czas gry  g ó ro w ali tech n ik ą  i sz y b k o śc ią . Fran cu zi r a ­
czej b ron ili s ię , n iż a ta k o w a li, p rz y g lą d a ją c  się  jak - 
g d y b y  system o w i gry  an g lik ó w , p ro w a d z ą c  je d n a k  
rzad k ie  atak i, b ard zo  p ięk n ie  i sp raw n ie .

S z y b k ie  i o stre  tem po drużyny an g ie lsk ie j zm ę­
c z y ło  fran cu zów , to też  ostatn i g o a l, u zysk an y  przez 
an g lik ó w  ju ż p o d  k o n iec  gry, z d o b y ty  z o sta ł je d y n ie  
w sk u tek  znużenia i zm n ie jszen ia  u w agi ze  stron y fra n ­
cuzów .

P u b licz n o śc i bard zo  dużo. P o rażk ę  fran cu sk iego  
zesp o łu  odczu to  o ty le  m niej b o le śn ie , że je d n a k  gra 
dru żyn y fran cu sk ie j b y ła  bard zo  d o b ra . T e ch n icz n ie  
w p ra w d zie  s ła b s i, grali za  to z ca łem  p o św ięce n iem , 
n ie  szcz ęd zą c  w y s iłk ó w , o b m y śla ją c  ła d n e  ko m b in a­
c je , n ie ste ty  u n iem o żliw ian e  ostrem  tem pem  an g lik ów .

Kam .

W A R S Z A W A

M i s t r z o s t w o  g r u p y  r e z e r w  k l .  B.

Polonia I I  —  L eg ja  I I  3  s 0 ( 1 : 0 )  d- 24-V . B o isko  
„ L e g j i" .  „Polonia**, w z m o cn io n a E m ch o w iczem , Kri- 
gerem  i Ja g ło w sk im , o d n io s ła  zw yc ięstw o  nad s iln ą  
fizy czn ie , a le  n a d zw yczaj b rutaln ie  g ra ją c ą  „ L e g ją “ , 
s trz e la ją c  3 b ra m k i przez B ib ry ch a  (2) i E m ch o w icz a  ( 1) . 
S ę d z io w a ł p. Ja g ie lsk i.

„W arszaw ianka* I I  i I I I  kom b■ 3 6  p. p. 4 : 3  (0  : 2 ), 
d. 20-V . B o isko  36 p. p. D o p rz e rw y  z w y c ię stw o  po  
stron ie  36  p . p ., le cz  w  d iu g ie j p o ło w ie  „W arsza- 
wianka** a c z k o lw ie k  g ra ją c  w  d z iew ię ciu , a taku je  s i l­
n ie j, cz e g o  w y n ik iem  4 bram ki, strze lo n e  przez F i ja ł ­
k o w sk ieg o  (2), W o jc ie ch o w sk ie g o  i Z ie liń sk ie g o  po 
je d n e j. W 36 p . p . g ra ł E y ssm o n d t z W arszaw ian k i.

W arszaw ianka I I I —  „Koło G łuchoniem ych“  1 2 : 0 ,  d. 
2 1 -V . P ark  S o b ie sk ie g o . G ra  b. n ie c ie k a w a  w sk u tek  
p rz y tła cz a ją ce j p rzew ag i ju n jo ró w  „W arszaw ianki**, 
k tórzy m im o n ie w y z y sk a n ia  w ie lu  d o g o d n ych  sytu- 
a c y j, um ieścili aż 12  razy  p iłk ę  w  b ram ce  G łu c h o n ie ­
m ych  b ron io n ej zresztą  p rzez b. s ła b e g o  b ram k arza . 
W „  W arszawiance** w ła śc iw ie  p ra c o w a ł ty lk o  atak, 
w  którym  w y ró ż n ił s ię  M oen ch , z d o b y w c a  4 bram ek 
ła d n em i strzałam i. B ram karz i o b ro n a n ie  m ieli n ic  
do roboty . R esztę  g o a li s trze lili : K a c e r  (3), H ilk n er 
(2). B raun II, H auptm ann i H urd a p o  je d n e j. S ę d z ia  
p. M iron.

„ W arszaw ianka “ I I — „Olimpia**11 7 : 1  ( 6 : 1)  d. 22 -V . 
P a rk  S o b ie sk ie g o  „W a rsz a w ia n k a " bez M. W alczak a  
i M ieszk o w sk ie g o  u z y sk a ła  p ew n e  z w yc ięstw o  nad 
s łab szym  p o d  każd ym  w z g lęd em  p rzec iw n ik iem ; gra­
ją c y  w  bram ce „O lim pji**, zaz w ycza j n ap astn ik , w y ­
k a z a ł b rak  rutyn y na tem  o d p o w ied z ia ln em  a now em  
dlań  stan ow isku . B ram ki d la  „W arszaw ianki** zd o b y li: 
Z w ie rz  1 (4), E y ssm o n d t (2) i H urda 1 . N a leż y  zwró^ 
cić  u w agę , że B ergta l g ra ł 111-c i m ecz w  tygodniu , 
i to trzeci dz ień  z k o le i. C z y  n ie  je s t  to p rzem ęcza­
nie ta k  m ło d ych  g r a c z y ?  S ę d z io w a ł p. M ich a ło w icz .

R uch I I —  „ Vicłoriatl 6 : 0  ( 0 :0 )  d. 25 -V . B o isk o  
„ L e g ji" .  G ra  do pauzy o tw arta, w  d ru gie j p o ło w ie  
„Ruch** w y zysk u je  „ sp u c h n ię c ie "  „ V ic t o r ji “ , s trz e la ją c  
aż 6 b ram ek. O b ie  stron y ce ch u je  b rak  zn ajom ości 
p rz e p isó w  gry. S ę d z ia  p . M . W alczak .

W arszaw ski K lub Sportowy  —  A Z S  III. 6 : 1  ( 3 : 1 )  
d. 25-V . D O K . N o w o ża ło żo n y  W K S  o d n ió s ł z w y c ię ­
stw o tak  w y so k ie  cy fro w o  g łó w n ie  d zięk i sw e j ś ro d ­
ko w ej tró jce ; b. d o b ry  b y ł  rów n ież  le w y  p o m o cn ik  
M uszkat. W  A Z S  w y ró żn ił s ię  p ra w y  łą c z n ik  Sęd z ia  
p . St. L u xen b u rg .

C z ę s t o c h o w a

17 .V . W arta  I I I — Polonia  3 :3  (3.'1). W ybitn a p rz e ­
w a g a  W arty, k tó rą  w  2 p o ło w ie  p rz e ś la d o w a ł „ p e c h " .  
A ta k  je j ła d n ie  gra, c ią g  na bram kę d o b ry , brak  je d ­
nak  zgran ia . W P o lo n ji p o d o b a ł się  je d y n ie  ty ln y  
o b ro ń ca  i śro d e k  ataku. S ę d z io w a ł p . G o ld sz a jd e r .

R e z . repr. I  Gimn. Państw . —  Strzelec  3 :1  (2:0). R e ­
p re z e n ta c ja  p o s ia d a  d o b ry  m aterja ł, S trz e le c  n ic  pró cz  
am b ic ji. Poziom  gry b y ł  b. nizki.

Dn. 18 .V . Ł K S  I I — O rlęta  3:0 (2:0). G ra  z p rz e w a ­
g ą  go śc i u k tórych  są  d o b rzy  strze lcy . Z  g o sp o d arzy  
W yróżn iali się  K u rek  i b ram karz R o g u sk i. S ę d z io w a ł 
p . Iw aszko .

Sosnowiec —  W arta  3 :1 (2:0). M istrzostw o k l. B. 
S o sn o w ie c  z 2-m a rezerw o w ym i. W arta  zaś z jed n ym . 
Z a c z y n a ją  g o śc ie  i o s ią g a ją  p rz e w a g ę . W arta  troch ę 
zd en erw o w an a. W 10  m. B e rg e l u zysk u je  d la go ści 
b ram kę. K ilk a  m inut p rzed  k ońcem  1 p o ło w y  S o sn o ­
w ie c  u zysku je  drugą bram kę. P o  p rzerw ie  gra otw arta. 
M iejscam i lekka, p rzew ag a  g o sp o d arzy . W 22 m. z ła d ­
ne j k o m b in ac ji u zysk u je  G o ld sz a jd e r  je d y n ą  bram kę 
d la  sw y ch  b arw , n agro d zon ą hucznem i o k laskam i. G o ­
śc ie  w  k ilk a  m inut p ó ź n ie j, z w in y  bram k arza  u zysk u ­
ją  3-ci punkt. R o g ó w  3 :2  (2 :1 )  na k o rzy ść  S o sn o w ca . 
S ę d z io w a ł p. B . S ch n e id er z K rak o w a.

10 .V . Polonja  —  B ar-K ochba  1 :0  (0 0).
1 I .V . K S  Częstochowa  — C K S  W arta  2:2 ( 1 :0 ) . Z a ­

w o d y  na Fundusz O lim p ijsk i.

M e c z e  t o w a r z y s k i e .
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R o ź y s 2 c z e

10 .V . Ż K S  M akkab i —  R K S  (Ł u c k )  1:0  (0:0). F a ­
ta ln y  stan b o isk a  (zaorane p o le  rozm . 7 5 X 2 0  m .) z w ła ­
szcza  zaś b ru ta ln ość  graczy  „M a k k a b i" , na Ictórą sę ­
d z ia  zarnało  re a g o w a ł, z ro b iły  p rzykre  w raż en ie  na 
z eb ran e j p u b liczn o śc i.

P o d o b n e  za w o d y  w  żad nym  raz ie  n ie  m ogą s łu ­
ży ć  p ro p ag a n d z ie  sportu  p iłk a rsk ie g o .

Ł u c k

1 I .V . R K S  —  Reprezentacja Ł uckie j S zk o ły  H andlo­
wej 3 :0  (2:0).

17 .V . K S  Kresow ianka  —  Ż K S  Szom rija  ( R ów ne) 1:0 .

R z e s z ó w

1 1 .V .  O d b y ły  s ię  tu z a w o d y  p iłk i nożnej p o m ię­
d zy  A kl. Wawelem  (K rak ó w ) a B kl. Resovią  z w y n i­
kiem  3 :1 d la W aw elu .

D rużyn a W aw elu  w y k a z a ła  b. p ię k n ą  i c e lo w ą  grę, 
z w ła sz c z a  lin ja  ataku  b y ła  znakom itą.

R e s o v ia  ja k  zw y k le  p rzec ię tn a , h o n o row ą bram kę 
u z y sk a ła  z rzutu k arn ego .

B ram karz R e so v ii  m ia ł 7 nakom ity  dz ień  i ty lk o  
jem u z a w d zięczać  m ożna tak n izką p o rażk ę .

K r o t o s z y n

1 l .V .  W e n e c ja —  W olność  9:1 (5 :0), D ziś o d b y ł się  
tu m ecz p iłk i nożnej p o m ięd z y  drużynam i g im nazjal- 
nem i— m ie jsco w ą  W o ln o śc ią  i p rzy jezd n ą  z O stro w a 
W en ec ją .

W en ec ja  d o b rze zgran a, p o k a z a ła , ja k  na K ro to ­
szyn b ard zo  ła d n ą  grę. Bram ka h o n o row a d la  W o l­
n o ści zd o b y ta  w o statn ich  10 m inutach.

S trza ła  I —  W olność I I  5 :0 (5 .0 ). W oln o ść  s ła b sz a  
fizyczn ie  i tech n iczn ie  u lega p rzec iw n ik o w i w  p ie rw ­
szej p o ło w ie , po  p rzerw ie  d z ie ln ie  i skuteczn ie  bron i się.

B i e l s k  P o d l a s k i

18 .V . G K S  Legja  —  K S  Strzelec  6:0 (6:0). Z a w o ­
d y  p o w y ższe  p rz y n io s ły  z d e cy d o w a n e  z w yc ięstw o  s il­
n ie jsze j zn aczn ie  L e g ji . S trz e le c  w y s tą p ił w  n ieko m ­
p letn ym  sk ład z ie  i o g ra n icz y ł s ię  do p rzerw y  je d y n ie  
ty lk o  do d e fen z yw y , p o  przerw ie  zaś u trzym ał dz ięk i 
am bitnej grze stosu n ek  rem iso w y.

B i a ł y s t o k

17 .V . B O S O  (B ia ły sto k )  —  O S O B  (B ie lsk  P o d la ­
ski) 7;0 (3 :0 ). T a k  zn aczną p o rażk ę  zaw d zięcza  O S O B  
bram karzo w i, k tó ry  d o zn aw szy  zaraz z p o czątk u  gry 
kontuzji, b ro n ił n iep ew n ie . A ta k  B ie lszczan  g ra ł b a r­
d z o  s ła b o .

18 .V . B O S O  — O S O B  2 :1  (2 :1) . Ju ż  w  p ierw szym  
k w a d ran sie  z d o b y w a  B O S O  d w ie bram ki, p o czem  B ie l- 
szczan ie  u zysk u ją  h o n o row e punkt. D rużyna b ie lsk a  
m ając  w tym  dniu s iln ie jsz y  sk ła d  B O S O  p rzeciw k o  
so b ie , gra zn aczn ie  le p ie j n iż dn ia  p o p rzed n iego . G ra 
otw arta  c a ły  czas p rzynosi m inim alne z w yc ięstw o  g o ­
spodarzom .

B r z e ś ć

Z a w o d y  p iłk i nożn ej W K S  8 2  pp .—  W K S  I X  D yo- 
nu Żandarm erji 2:1 (0 :0).

B o j a n o w o

4.V . K S  Orlęta I — K S  R uch  (B o jan o w o ), 6:1 (2 :1)  
na k o rzy ść  R uch u .

1 3.1 V . R eprez. K S  Orlęta — K S  R uch  1 :2  ( 1 *1 )  ro- 
gńw  4:3 na k o rzyść  O rląt, z a w o d y  o m istrzostw o w io ­
senn e B o ja n o w a. O rlętom  b ra k o w a ło  dw uch n a jle p ­
szych  graczy .

8 .V . K S  Orlęta I I  —  K S  R uch  (B o ja n o w o ) 2:6 (2:2) 
ro g ó w  2 :2. S ę d z ia  d o b ry.

K S  Orlęta —  K S  Polonja I I  (L eszno) 4:4 (0:3) rogó w  
4:6 na ko rzy ść  P o lo n ji. Sęd z ia  d o b ry.

1 1 . V . M K Ś  (R a w ic z )  -  K S  Orlęta I  (B o ja n o w o ) 1:4  
(0:4) ro g ó w  3:4 n a k o rzyść  M K S-u .

T e ra z  p o w sta ją  je sz c z e  d w ie  dru żyn y p iłk i nożn ej 
O rlęta  111 i O rlęta  IV . P ro p o n o w a n e  je s t  z a ło ż en ie  
p ią te j drużyn y O rląt.

M i l a n ó w  
2 7 .IV  o d b y ły  się  zaw o d y p iłk i nożn ej M azur I  — 

Reprez. S zk o ły  R zem . z L u b lin a  z w yn ik iem  4:3 (2:0) 
na k o rzyść  R e p re z e n ta c ji. Z a w o d y  nie u d a ły  s ię , gd yż 
d eszcz  z a m ien ił b o isk o  w  w ie lk ą  k ału żę w o d y  i czar­
nego  b ło ta . C a ły  czas p rz e w a g a  re p rezen tac ji. M azur 
g ra ł s ła b o , d o p iero  w  drugiej p o ło w ie  n ieco  p o p ra ­
w ił s ię . B ram karz  św ietn y , o b ro n ił m asę n ie b e z p ie c z ­
n y ch  strzałów ,

8 .V . Z a w o d y  p iłk i nożn ej M a zur I I — Podlasianka  
(P a rcz e w  m iasto) z w y n ik iem  2:0 (0:0) d la M azura II. 
G ra  na nizkim  p o zio m ie . C a ły  czas p rzew ag a  M azura 

Po ty ch  zaw o d ach  o d b y ły  s ię  z aw o d y  p iłk i k o sz y ­
ko w ej m ięd zy 1 i 11 drużyną M azura z w y n ik iem  6:3 
(3:2) na k o rzyść  I-sze j. S p ort na w si zaczy n a s ię  z ż y ­
w io ło w ą  s iłą  ro z w ija ć . S e k c ja  S p o rto w a  M azur liczy  
41 m ężczyzn  i 36 p a n ien , a w ięc  p raw ie  c a łą  m ło d z ież  
M ilanow a,

T o r u ń
18 .V . S o k ó ł I  (Poznań) —  S o k ó ł I  3 : 3  ( 2 : 1 ) .  G ra  

ze stron y m ie jsco w y c h  b rutaln a, szcz eg ó ln ie j o dzn a­
c z a ł się  śro d k o w y  napastn ik , pom im o tego , że n a jw ię ­
ce j p ra co w a ł. W yró ż n ia ł się  pr. sk rz y d ło w y  U  go śc i 
n a jle p sz y  b y ł  bram karz, k tó ry  m ia ł w sp a n ia łe  i śm ia łe  
w y p a d y  do p iłk i. R o g ó w  5 : 4 d la g o śc i. S ęd z ia  p . Czu- 
czew icz  b. s ła b y  i n ieu m ia ł p o w strzym ać  g ra c z y  od  gry  
h a ła ś liw e j i b rutaln ej.

T K S  I I — So/^ół I I  3 : 2 .  G ra  ch ao tyczn a, bez kom ­
b in a c ji i w y szk o len ia . S ęd z ia  p. S te fan o w icz  n iez ły .

K a l i s z
W  n ied z ie lę  dnia 18  b . m. na bo isku  w  N ow ym  

Parku  w  K aliszu  ro z eg ra n y  zo sta ł m ecz p o m ięd z y  dru­
żyną Prosny i Ż yd . K l. Sport, z w yn ik iem  5 : 2  ( 1 : 1 ) .  
W p ierw sze j p o ło w ie  gra p ro w ad zo n a b y ła  ze zm ien- 
nem  szcz ęśc iem . W  drugiej tem po „Prosny** w zm aga 
się. N a cz o ło  graczy  „ P r o s n y "  w ysu w a się  N eum an

„W A R T A " -  „PO L O N JA " 25 .Y

Grabowski J. —  broni
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z a ta k u ,  k tó r y  b r a w u r o w o  w b i j a  Ż y d .  KI. S p o r t ,  d w ie  
b r a m k i .  C z y s ty  d o c h ó d  z m e c z u  p r z e z n a c z o n y  n a  F u n ­
d u sz  O l im p i j s k i .

S k i e r n i e w i c e

W K S  15 pp. „ W ilków * —  W K S  1 8  pp. 7 : 1  n a  k o ­
rz y ść  W K S  18 p p .  G r a  o ż y w io n a ,  t e m p o  o s t re .  B ra m k i  
d l a  18 p p .  s t rze l i l i :  p o r .  J e z ie r s k i ,  p lu t .  P i e t r z y k ,  st. 
sze r .  T y c e ,  W o c h n a .  D la  15 p p .  p o r .  L a s o c k i .

S t o s u n e k  r o g ó w  3 :  1 d la  18 p p .  S ę d z i o w a ł  d o b r z e  
k p t .  S k o w r o n .

M o d l i n
11.V. K S  21  W . pp. —  K S  3 2  pp. 4 : 0 ( 1 :  0 ) .  M e c z  

o m i s t r z o s tw o  o b w o d u  M o d l in .  K o r n e r ó w  6  : 1 d l a  21 
W .  p p .  S ę d z i o w a ł  p o r .  G ro ss .

G n i e z n o
D n ia  18,V o d b y ł y  s ię  p i e r w s z e  z a w o d y  w  p i ł k ę  

n o ż n ą  o m i s t r z o s tw o  kl.  B i C ,  P O Z P N .  K l a s a  B: 
S tella  I  —  N oteć I  ( C h o d z i e ż )  6 : 1  ( 3 : 1 ) ,  r o g ó w  9 :  3 
(5 : 0). G r a  d o ś ć  c i e k a w a .  P i ę ć  b r a m  n a  k o r z y ś ć  S te l l i  
u z y s k a ł  l e w y  ł ą c z n i k .  K l a s a  C: Stella  I I —  U nja I  
( S z w a rz ę d z )  7 : 0  (2 : 0). Z u p e ł n a  p r z e w a g a  S te l l i .  S ę ­
d z ia  p .  B i t tn e r .

Lech I  ( G n i e z n o )  — W K S  I  (W rz e ś n i a )  1 : 1  (0  : 0)*

S t r y j
18.V. Pogoń —  Korona ( S a m b o r )  3 : 2  o m i s t r z o ­

s tw o  kl . B. P i e r w s z e  z a w o d y  o m i s t r z o s tw o  p r z y n i o ­
s ły  P o g o n i  2 c e n n e  p u n k ty .  Z w y c i ę s t w o  b y ł o  z t r u d e m  
w y w a lc z o n e .  M ie js c o w i  w y s tą p i l i  z r e z e r w o w ą  t r ó jk ą  
a ta k u .

W  P o g o n i  w y ró ż n i l i  s ię  z n a n i  z  s w e g o  p o b y t u  
w  W a r s z a w i e  M e d l in g e r  i P a r a s z c z a k .  Z  K o r o n y  z a ­
s ł u g u je  n a  w z m ia n k ę  b r a m k a r z  i p r a w y  ł ą c z n i k .

W  p ie r w s z e j  p o ł o w i e  l e k k a  p r z e w a g a  gośc i .  G r a j ą  
on i  j e d n a k  z b y t  m i ę k k o ,  b y  m ó c  się  p r z e b i ć  p r z e z  
s t r y j s k ą  o b r o n ę .  Z  k a r n e g o  u z y s k u ją  S a m b o r sc y  1 b r a m ­
kę.  T u ż  p r z e d  p a u z ą  w y r ó w n u j e  P o g o ń .  W  d ru g ie j  p o ­
ło w i e  „ p u c h n i e "  K o r o n a ,  a d o  g ło s u  p r z y c h o d z ą  m i e j ­
s c o w i .  R e u te r  w  a t a k u  g o śc i  z  p r z e b o j u  p o  raz  d ru g i  
p a k u j e  p i ł k ę  w  s ia tk ę  P o g o n i .  P o g o ń  n ie  w y k o r z y s tu j e  
d w ó c h  k a rn y c h .  P o g o ń  w y z y s k u je  z w y c ię s tw o  ł a d n ą  
g ł ó w k ą  K r u p iń s k ie g o .

P rz e d m e c z :  Pogoń I I  —  H akoah  1 5 :  2 (3  : 0)  o m i ­
s t r z o s tw o  kl . C.

Młodzik Z. Świętochowski, uczeń gimnazjum

1-sze miejsca w rzucie kulą i dyskiem na zawodach 
harcerskich w Mińsku Mazowieckim

Pogoń  —  H akoach  8 : 0  ( 3 : 0 ) .  D e r b y  f o t b a l o w e  
s t ry j s k ie  p r z y n i o s ł y  w y s o k o c e n n e  z w y c ię s tw o  P o g o n i .  
H a k o a h  w  ż a d n y m  o k r e s i e  g ry  n i e  s t a n o w i ł  p o w a ż n e ­
g o  p r z e c iw n ik a :  z a d o w o l i ć  m o g ł a  ty lk o  o b r o n a ,  p o m o c  
z b y t  s ł a b a ,  b y  m ó c  c z o ł o  s ta w ić  d o b r z e  g r a j ą c e j  
P o g o n i .  A t a k  ze ro .

P o g o ń  w y s t ą p i ł a  z M e i d l i n g e r e m  w  a ta k u .  P r z e d ­
s t a w i a ł a  o n a  z e s p ó ł  zg ra n y ,  w  k tó r y m  w y r ó ż n i ł  s ię  n i e ­
z m o r d o w a n y  P a r a s z c z a k .  Z  p o c z ą t k u  g ra  o tw a r ta ,  p o ­
t e m  H a k o a h  „ p u c h n i e 4* i d o  g ło s u  p r z y c h o d z i  P o g o ń .  
W  k r ó t k i c h  o d s t ę p a c h  u z y s k u je  o n a  t r z y  b r a m k i .  P o  
p a u z ie  d a l s z a  p r z e w a g a  P o g o n i .

Pogoń I I  — H akoah I I  7 : 0  ( 4 : 0 ) .  Z w y c i ę s t w o  p r z y ­
p a d a  t e c h n i c z n i e  i f iz y c z n ie  s i ln ie j s z e j  d ru ż y n ie .

B i e l s k o
11.V. B B S V  I-a  — K S  H akoah L a  2:0 1:0). R o g ó w  

3:2 d l a  B B S V .
O b i e  d r u ż y n y  g r a ły  o g r o m n ie  a m b i t n i e ,  p r z y c z e m  

H a k o a h  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  g ry  m i a ł a  w i e l k ą  p r z e ­
w a g ę  o ra z  s i ln e  t e m p o ,  k tó r e g o  o f i a r ą  p a d ł a  w  d r u ­
giej  p o ł o w i e  d o  t e g o  s to p n ia ,  że  z a w d z ię c z y ć  m o ż e  
j e d y n i e  p e ł n e j  p o ś w i ę c e n i a  g rz e  s w o ic h  o b r o ń c ó w  
o ra z  b r a m k a r z o w i  D a t in e r o w i ,  ż e  n ie  p o n i o s ł a  j e s z c z e  
w ię k s z e j  k lę s k i .  Z  B B S V  w y r ó ż n i ł  s ię  b r a m k a r z  F o lg a ,  
k tó ry  m i a ł  sw ó j  d z i e ń  i o b r o n i ł  w ie l e  n i e b e z p i e c z n y c h  
rz u tó w .  B ra m k i  d l a  B B S V  z d o b y l i  P e p i  i K r a m e r .  S ę ­
d z i o w a ł  p .  R o z e n fe ld .

B B S V  r e z .—  H akoah rez. 3:1 (1:1). R o g ó w  5:4 d la  
H a k o a h .

K S  B ia ła  L ip n ik  I-a  —  D F C  Sturm  L a  1:0 (0:0).  R o ­
g ó w  4:1. S ę d z i o w a ł  p .  R o z e n fe ld .

K S  B ia ła  L ip n ik  r e z .— D F C  Sturm rez. 1:2 (1:0).
Sportcluh  ( B ie l s k o )  — So ła  ( Ż y w ie c )  4:1 (1:0).  R o ­

g ó w  7:4 d la  S o ły .
D o c h ó d  o s i ą g n ię ty  z  ty c h  m e c z ó w  p r z e z n a c z o n y  

z o s t a ł  n a  F u n d u s z  O l im p i j s k i .
17.V. —  B o is k o  B B S V  w  B ie l s k u .  B udapesti I I I  

(K e r .  T o m a  es  V iv o  E g y l e t ) — H akoah  (B ie lk o )  6  : I (1 : 1). 
G r a  n i e  b a r d z o  i n t e r e s u j ą c a  z p o w o d u  b ł o t n i s t e g o  s t a ­
n u  b o i s k a .  S i ln a  p r z e w a g a  gośc i .

18.V. B udapesti I I I — (K er.  T o r n a  e s  V i v o  E g y le t  — 
B B S V  I.a. 1 : 0 ( 0 : 0 )  r o g ó w  7 : 1 d l a  gośc i .

W  p ie r w s z e j  p o ł o w i e  g r a  o tw a r ta .  P o d z i w u  g o d n ą  
b y ł a  u  W ę g r ó w  s z y b k a  o r j e n t a c j a ,  s z a l o n e  t e m p o  u t r z y ­
m a n e  d o  k o ń c a  g ry  o r a z  s z y b k i  d o b i e g  d o  p i ł k i .  K i lk a  
n i e b e z p i e c z n y c h  w y p a d ó w  B B S V  l ik w id u je  ś w ie tn y  
b r a m k a r z  W ę g r ó w .

W  d ru g ie j  p o ł o w i e  t e m p o  w z m a g a  s ię  j e s z c z e  b a r ­
d z ie j ,  B B S V  o g r a n i c z a  s ię  p o  n a jw ię k s z e j  c z ę ś c i  d o  
o b r o n y ,  p r z y c z e m  n a  u z n a n ie  z a s ł u g u j e  b r a m k a r z  F o l ­
ga ,  o r a z  o b r o ń c y  L u b ic h  i J u r z ic z e k .  N a  t r zy  m in u ty  
p r z e d  k o ń c e m  g ry  g o ś c i e  u z y s k u ją  g o a l a  z rz u tu  k a r ­
n e g o .

S ę d z i o w a ł  p .  K a s p e r l i k ,  k tó r y  k r z y w d z i ł  c z ę s to  
g o śc i ,  c z e m  w y w o ł y w a ł  c i ą g ł e  n i e z a d o w o l e n i e  g ra c z y  
j a k o t e ż  p u b l i c z n o ś c i .

3  p. S . p. —  H akoah i B B S V  komh. 4 : 2  ( 1 : 2 )  r o ­
g ó w  2 I 1 d l a  3 p .  S. p .  N a  u z n a n ie  z a s łu g u je  b r a m ­
k a rz  d ru ż y n y  k o m b .  K ą k o l .

Pogoń  ( K a t o w i c e )  —  K S  B ia ła -L ip n ik  3  : 3.

K a t o w i c e
18.V. B K S  B ia ła  —  Pogoń W adowice 1 .' 3 ro z g ry w k i  

o  m i s t r z o s tw o  kl.  C.

P itk a  n o żn a  zag ran icą ,
Wiedeń, 26.5. P A T .  A m a t o r z y — W a c k e r  2 : 0 (0 : 0); 

W . A .  C. —  S p o r t k l u b  1 : 0 (0  : 0); S Io v a n  —  W . A .  F. 
5 : 2  (1 : 2); R a p id  —  V i k t o r i a  Ż i ż k o v  2 : 1  ( 1 : 0 ) .

Praga, 26.5. P a T .  S la v i a  —  V a r s o v i a  3 : 0 .  K ar l-  
sb a d z k i  k lu b  p i ł k i  n o ż n e j  —  K o m o t a n  2 : 0; S p a r t a  - 
K a r l s b a d  —  S p o r t v e r e i n  E g e r  5 : 0 ;  T e p l i c k i  k lu b  p i łk i  
n o ż n e j  —  S p o r t v e r e i n  b r u c k  1 2 :0 ;  S. C. Z i d e n i c e  —  
S. C. P a r d u b i c e  3:1; S p o r tb r i i d e r  P r a g a  — S. K. W it -  
k o w i c e  0  : 0 .

2 0  —
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Rekordy lekko-atletyczne W arszawskiego O ZLA
W  z w ią z k u  z z a w o d a m i  W O Z L A ,  k t ó r e  o d b y w a j ą  s ię  w  d n i u  d z i s ie j s z y m  p o d a j e m y  t a b e l ę  d o t y c h c z a s o ­

w y c h  r e k o r d ó w  W a r sz a w y .

Rodzaj
zaw odów Nazwisko W ynik Rok Rodzaj

zaw odów Nazwisko Wynik Rok

Panowie : R z u t  d y sk .
„ o s z c z e p

1 P i ą t k o w s k i  ( A Z S )  
G r u n n e r  ( A Z S )

35-94 m. 
48-89 m.

1922
1922

60  m tr . S z e n a j c h  (W a r s z . ) 6-8  s. 1923 „ m ł o  t e m Z n a j d o w s k i  (P o l . ) 20-19 m. 1923
1 0 0  „ „ „ 1 1  s. 1923 W  d a l  z m ie j , S o śn ic k i  ( P o l . ) 287 cm. 1920
2 0 0  „ P i ą t k o w s k i  ( A Z S ) 23 '4  s. 1922 W  d a l  z ro z b . n 6 4 5 .  cm . 1921
300 „ W e i s s  ( A Z S ) 3 8 7  s. 1923 W  w y ż  z m ie j . W a j c h t  ( A Z S ) 1311 /2 cm . 1921
400 „ R o t h e r t  (P o l . ) 53 s. 1923 W  w y ż  z ro z b . G r u n n e r  ( A Z S ) 176 cm . 1922
500 „ O ł d a k  (A Z S ) 1:12-4 1923 T y c z k a J a w o r s k i  ( A Z S ) 292-5 cm. 1924
800 „ Ś w i ę t o c h o w s k i  (P . ) 2:06 1922 T r ó j s k o k S o ś n ic k i  ( P o l . ) 1 2 ' 6 8  m. 1920

1 0 0 0  „ K o s t r z e w s k i  ( A Z S ) 2:47-6 1923 P i ę c i o b ó j P i ą t k o w s k i  ( A Z S ) 2450-58 p . 1923
1500 B a ra n  ( P o l o n j a ) 4:18 1919 D z ie s i ę c io b ó j C h e łm i c k i  ( A Z S ) 4486-8 p . 1923
2 0 0 0  „ Z i f f e r  (L e g ja ) 6:06-4 1922
3000 „ „ 9:40-6 1923 Panie:
4000 .. „ 13:22-3 1923
5000 „ 16:20 1922

R z e ź n ic k a  (W a r s z . )8000 „ E y s y m o n t t  (W a r s z . ) 29:58 1921 6 0  m tr . 8-5 s. 1923
1 0 0 0 0  „ S z e l e s to w s k i  (P o l . ) 36:10 1923 1 0 0  „ 141 s. 1923
15000 „ 56:15 1923 2 0 0  „ K w a ś n ie w s k a  ( P o l . ) 31-4 s. 1923
2 0 0 0 0  „ 1:18:35-7 1923 300  „ K i e l i c h ó w n a  (P o l . ) 55 4 s. 1924
25000  „ W a n a t  ( S t r z e l e c ) 1:48:52-7 1923 1 0 0 0  „ T h o m a s ó w n a  (W.) 4:08-8 1923
1 0 0  y a r d ó w S z e n a j c h  (W a r s z . ) 10-3 s. 1923 S z t a f e t a 4 X 5 0 A Z S 32 8  s. 1922
*/•> m il i  ang . K o s t r z e w s k i  ( A Z S ) 2 :0 6 6 1923 „ 4 X 6 0 O s a d a  k o m b i n o w . 34 9  s. 1923
1 Z if f e r  (L e g ja ) 4 :5 2 2 1923 „ 4 X 8 0 P o l o n j a 50-2 s. 1924
2 10:27-8 1923 „ 4 X 1 0 0 P o l o n j a 60  3 s. 1923
B i e g p ó ł g o d z . Z a l e s k i  (P o l . ) 7-795-2 m. 1917 65 m. z p ł o t S m i d ó w n a  M. (P o l . ) 2-4 s. 1924
B ie g  god z in . S z e l e s to w s k i  ( P o l  ) 15-931 %  m. 1923 W  d a l R z e ź n i c k a  (W a rsz . ) 435 cm . 1923
1 1 0  m. z  p ł o t . C h e łm i c k i  ( A Z S ) 18 s. 1923 W  z w y ż T a b o r o w i c z o w a  (S.) 131 V2 cm . 1924
400 „ „ „ Ś w ię to c h o w s k i  (P .) 66-3 s. 1923 K u la  (5 klg.) U ł a s e w i c z ó w n a  (S.) 7-25 m . 1924
3 km . s t e e p l e Z i f f e r  (L e g ja ) 10:28 1923 D y s k  (1 kg .) J a b ł c z y ń s k a  ( A Z S ) 19-67 m. 1923
S z ta f .  4 X 1 0 0 P o l o n i a 46 '4  s. 1923 O s z c z .  800 gr. W o y n a r o w s k a  ( A Z S 2 1  "60 m. 1923

„ 4 X 2 0 0 W a r s z a w i a n k a 1 :4 0 8 1923
Z  lepszych wyników4 X 4 0 0 A Z S 3:45-3 1923

„ 4 X 1 5 0 0 O s a d a  k o m b in o w . 19:03-7 1923 notujem y następujące:
„ 1 0 x 1 0 0 P o l o n j a 1:59-5 1924
„ s z w e d z ­

k a  (1, 2, 3, 4) P o l o n j a 2:08-8 1922
Panowie:

Szta f .  O l im p .
A Z S 3:41-4 1923

C h ó d  40 km. B i e r n a c k i  ( A Z S ) 4:26:05 1916
(1. 2, 4, 8 ) T y c z k a C z w a r n ó g  ( S o k ó ł ) 3-05 V2 m . 1923

S z ta f .  O l im p .
3:59-7 1923

W d a ł  z m ie js . H e r s e  ( P o l . ) 289  cm. 1917
( 8 , 4, 2. 2) „ z  r o z b . S o ś n ic k i  ( P o l . ) 657 cm. 1919

Szta f .  ju n jo r .
1:29-7

.» » » 660 cm . 1920
(3. 2. 1. 6 ) » 1923
B ie g  a m e ry k .

Panie:3 k im . n 7:36-4 1924
C h ó d  2 k im . K a r c z e w s k i  1 (A Z S ) 10:38-3 1923

„ 4 k im . S u c h c ic k i  ( A Z S ) 21:30 1924 60 mtr. S z y m a n o w s k a !  A Z S ) 8-4 s. 1923
„ 10 k im . Z a j ą c z k o w s k i  (O rk . ) 53:35-7 1923 60 m tr . R z e ź n i c k a  (W arsz .) l 8*4 s. 1923

R z u t  k u lą C e jz ik  (P o l . ) 11-99 m. 1924 W  d a l L u b e c k a  (S o k ó ł )  1 443 cm . 1923

W a r s z a w a ,  P o  z a w o d a c h  w e w n ę t r z n y c h  „ g r u b y c h  
r y b “ —  A z s -u  i P o lo n i i ,  p o  m i s t r z o s t w a c h  m ł o d z i k ó w ,  
p r z y s z ł a  k o le j  n a  k o p c i u s z k ó w  i m i s t r z ó w  in spe.

O d b y ł y  s ię  w i ę c  z a w o d y  w e w n ę t r z n e  Z S  „ O r z e ł  
B ia ły " .  K l u b  te n ,  m a j ą c y  w  z e s z ł y m  r o k u  d o s k o n a ł ą  
d r u ż y n ę  ś r e d n i o d y s t a n s o w c ó w  ( p r z y p o m i n a m y  b i e g  
W i l a n ó w - W a r s z a w a ) ,  u l e g ł  w  c z a s ie  p r z e r w y  z im o w e j  
k o m p l e t n e m u  r o z b i o r o w i  g ł ó w n i e  n a  r z e c z  „ P o l o n i i "  
i „ W a r s z a w i a n k i " .  D z iś  r o z p o c z y n a  p r a c ę  n a  n o w o  
o d  A ,  B, C ,  c z e g o  d o w o d e m  są  o s t a tn i e  z a w o d y  
w e w n ę t r z n e .  W y n ik i  i c h  b a r d z o  z m ie n n e ,  a l e  m a te -  
r j a ł  m ł o d y  i z a c h ę c a j ą c y  d o  p r a c y  n a d  n im .

D a le j  w id z i e l i ś m y  m e c z  V a r s o v i a  —  S k ra .  M yśl  
u r z ą d z e n i a  m e c z ó w  m i ę d z y k l u b o w y c h ,  r z u c o n a  p r z e z  
p .  Al. Z a l e s k i e g o ,  p o d j ę ł y  d w a  m ł o d e  z r z e s z e n ia  s p o r ­

t o w o - n a r c e r s k i e  i r o b o t n i c z e .  W y n i k  o r g a n iz a c y jn y  
b y ł  z u p e ł n i e  z a d a w a l a j ą c y ,  r e h a b i l i t u j ą c  h a r c e r z y  za 
i c h  n i e u d a n e  m i s t r z o s t w a  10 i Ił- b .  m .  S p o r t o w o  
k o m p l e t n ą  p r z e w a g ę  u z y s k a l i  h a r c e r z e ;  j e d y n e  p i e r w s z e  
m i e j s c e  z a j ę ł a  S k ra  w  p u n k c i e ,  k tó r y  w y p a d ł  n a j s ł a ­
b i e j ,  a  r a c z e j  w p r o s t  s k a n d a l i c z n i e :  k u l a  —  8.30. V a r -  
s o w ia  m a  z a d a t k i  n a  d o b r ą  d r u ż y n ę  l e k k o a t l e t y c z n ą .  
A n t k i e w i c z ,  g w ia z d a  n a  f i r m a m e n c i e  p o c z ą t k u j ą c e j  l e k ­
k ie j  a t l e ty k i ,  z w y c ię ż y ł  1500 m. b .  l e k k o  w  4 : 39.2. 
R o g a l s k i  w  w y ż  n i e c o  „ p a t a ł a s z y "  p o  d o s k o n a ł y m  
p o c z ą t k u  s e z o n u .  W  o s z c z e p i e  w y n ik  d o s k o n a ł y .

P o z a t e m  p r z e p r o w a d z o n e  z o s t a ły  m i s t r z o s t w a  g im n.  
im .  R e y a .  N a z w is k a  z w y c i ę z c ó w 'z n a n e  n a m  s ą  p r z e ­
w a ż n ie  z z a w o d ó w  k l u b o w y c h  i o k r ę g o w y c h ,  ś w ia d c z y  
to  c h l u b n i e  o u s p o r t o w a n i u  te j  s z k o ły ,  k t ó r a  n ie -

—  21 —
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ZAWODY MŁODZIKÓW WOZLA

Bieg na 3 kim. Zwycięzca: de Virion (Pol.) 
Jl-szy od lewej (na końcu)

I

w ą t p l i w i e  z a jm ie  z a s z c z y t n e  m ie j s c e  w  z a w o d a c h  
m i ę d z y s z k o l n y c h  30 i 31 r.

Z  p r o w in c j i  m a m y  d o  z a n o t o w a n i a  p i e r w s z e  c h r o ­
n o l o g i c z n e  m i s t r z o s t w a  o k r ę g o w e :  p o ś p i e s z y ł  s ię  m i a ­
n o w i c i e  K r a k ó w .  W y n ik i  s ą  z u p e ł n i e  n i e z ł e ,  c z a s e m  
n a w e t  d o b r e  (p .  „ N o w in y  Sportowe**).  C ie k a w e ,  c z e ­
m u  Z if f e r  n i e ' :b y ł  n a  ty le  k o n s e k w e n t n y ,  a b y  s t a n ą ć  
d o  w a lk i  o m i s t r z o s tw o  sw e j  p r z y b r a n e j  o d  n i e d a w n a  
o jc z y z n y .

W o l t e r s d o r f  w y s z e d ł  n a  u l icę :  k i e d y  w y jd z i e  n a  
b ie ż n ię ? *

B e r l in .  25 /V  P A T .  D o  w i e lk i c h  z a w o d ó w  d r u ­
ż y n o w y c h  n a  l in j i  P o c z d a m - B e r l i n  w  d. 1 c z e r w c a  
r. b .  z g ł o s i ł o  u d z i a ł  o s z e s n a ś c i e  d r u ż y n  w ię c e j ,  a n i ­
ż e l i  w  r o k u  u b ie g ły m ,  w  b i e g u  ty m  w e ź m i e  w  ty m  
r o k u  u d z i a ł  162 d ru ży n .  W  z a w o d a c h  n a  25 k im .  
w e ź m i e  u d z i a ł  38  d r u ż y n ,  w  c z e m  d z i e s i ę ć  m ł o d y c h .  
W  b ie g u  10 k im .  w y s t ą p i ą  64 d ru ż y n y  z k tó r y c h  
s z e ś ć  m ł o d y c h ,  4 s ta r .  c z t e r n a ś c i e  k o b i e c y c h ,  i 1 1
d ru ż y n  m ł o d y c h  c h ł o p c ó w .

*
B ie g  s z o s o w y  d l a  b i e g a c z y  z c a ł e j  P o l s k i  u r z ą d z a

S o k ó ł  ( T o r u ń )  n a  p r z e s t r z e n i  3 V2 k im .  w  d n .  15/Vi. 
*

N e w - J o r k ,  25.5 ( P T ) .  S t u d e n t  z K a l i fo rn i i  H a r t -  
r a m p f t  w  r z u c i e  c i ę ż a r e m  o s i ą g n ą ł  15 m e t r ó w  52, j e s t  
t o  r e k o r d  z b l i ż o n y  o 2 ce n .  d o  r e k o r d u  R a l f h a  R o s e  
T .  z a  H a r t r a m p f t  w  r z u c i e  d y s k e m  o s i ą g n ą ł  47,04 m tr .  
( r e k o r d  ś w ia to w y  C u n c a n a  w y n o s i  47,58 m tr . )  M u rz y n  
H u b b a r t  w. s k o k u  w  d a l  o s i ą g n ą ł  7,68 m tr . ,  c z e m  z b l i ­
ży ł  s i ę  do. r e k o r d u  ś w ia t o w e g o  G o u r d i n a  o 28 cen t .  
(7 m tr .  96  cen t . ) . *

P i ę c i o b ó j  o m i s t r z o s t w o  P O Z L A -
P o z n a ń ,  n i e d z i e l a  18.5.1924 r. P o g o d a  ł a d n a ,  b e z  

w ia t ru .  Z a w o d n i k ó w  7. Z a w o d y  r o z p o c z ę ł y  s ię  p u n k ­
t u a ln i e  o 9 ' / 2. K i e r o w n i k  z a w o d ó w  k p t .  B a ra n .  B ie ż n ia  
p o  d e s z c z u  t r o c h ę  m ię k k a ,  m i e j s c a m i  p i a s e k ,

W y n i k i :  A r m a ń s k i  ( W a r ta )  p u n k t ó w  2,421,20;
G i l e w s k i  ( P o r t h a l t o n )  p u n k t ó w  2.281,38; N ie s o b s k i  
70 p .  p .  p u n k t ó w  1.856,68; A d a m s k i  (W .)  p u n k t ó w  
1.785,88; U r b a n i a k  (P . )  p u n k t ó w  1.687; B i e r n a r c z y k  ( P )  
p u n k t ó w  1.153,57; R y k o w s k i  ( P o l o n j a — W a rsz . )  p u n k t ó w
1.948. A r m a ń s k i  j e s t  b a r d z o  p o w a ż n ą  s i ł ą  d o  p i ę c i o ­
b o ju .  (, G d y b y  n i e  z ł a  t a k t y k a  w  b i e g u  n a  1500 m. 
m ó g ł b y  "o s ią g n ą ć ^  2 .500 p u n k t ó w  l e k k o .  ( R e k o r d  p o l ­
sk i— 2.450 p .)

P o  z a w o d a c h  w r ę c z o n o  z w y c ię z c y  p i ę k n ą  f ig u rę  
z b ro n z u .  Z a ś  G i l e w s k i e m u  (2 m ie j . )  p o d s t a w k ę  m a r ­
m u r o w ą .  P u b l i c z n o ś c i  b. m a ł e ,  p r z e w a ż n i e  w o j s k o w i .

R U  G BY
Z.S. O r ł a  B i a ł e g o  —  I D y  w iz .  A r ty l .  Z e n i tó w .  2 0 : 8

M e c z  25 m a j a  „ R u g b y *  z o s t a ł  w y g r a n y  p r z e z  
Z S  O r ł a  B ia łe g o ,  z  w i d o c z n ą  p o d  k o n i e c  p r z e w a g ą  
w o j s k o w y c h ,  k tó r z y  s t a le  z d o b y w a l i  t e r e n  c z y  t o  p r z e z  
k o p n i ę c i e  p i łk i ,  c z y  t e ż  p r z e z  w y b ie g i  z p i łk ą .  N a o g ó ł  
n a l e ż y  s tw ie rd z i ć ,  iż  g r a c z e  „ O r ł a  Białego** n i e  gral i  
t a k ,  j a k  p o w in n i .  D o  p e w n e g o  s t o p n i a  u s p r a w ie d l iw ić  
m o ż n a  „upałem**, a le  r e s z tę  j a k  b r a k  s ta r tu  d o  p i łk i ,  
i t o  l inji  b i e g u n ó w ,  o r a z  b r a k  n a j m n i e j s z e j  c h ę c i  p r z e ­
b o j u  i r o z w i j a n i a  g ry  t r z e b a  z w a l ić  n a  „k a rk *  g ra c z y .  
T a k i e j  o b o j ę t n o ś c i ,  a  n a w e t  w y r a ź n e j  n i e c h ę c i  d o  gry, 
w  c z a s ie  m e c z u  w y k a z y w a ć  n ie  w o ln o .

C o  g o r s z e ,  że  „ O r z e ł  Biały** z n ó w  p o w r a c a  d o  
s w y c h  b ł ę d ó w  d a w n y c h ,  u s t a w ia  b i e g u n ó w  p r z y  n a ­
p a d z i e  g ł ę b o k o ,  c o  o c z y w iś c i e  w p ł y w a  u j e m n i e  n a  
r o z w in i ę c i a  a t a k u  i j e g o  s z y b k o ś c i .

D r u ż y n a  w o j s k o w y c h  p r z y  w ię k s z y m  z g r a n iu  o raz  
o p a n o w a n i u  p i ł k i  b ę d z i e  g ro ź n y m  p r z e c i w n i k i e m  Z S  
„ O r ł a  B ia łego* ' .

S ę d z i o w a ł  p .  B a q u e t .  P u n k t y  d l a  „ O r ł a  B ia łe g o *  
z d o b y l i :  dr .  G o l d m a n  6 , C h r a p o w i c k i  6 , L is  3, P u s z e t  3, 
R o t w a n d  2 z k o p n i ę c i a  n a d  p o p r z e c z k ą .

D r u ż y n y  „ R u g b y “ o r g a n iz u je :  K S  Varsooia o r a z  no -  
w o z a ł o ż o n y  k lu b  „Rozw ój" ; s z k o ł a  „Ursynów** i P ło c k .

SZERMIERKA
L W Ó W ,  25.V . ( P A T . )  D ziś  o d b y ł a  s ię  tu  p i e r w s z a  

s z e rm ie r c z a  a k a d e m j a  w y c h o w a n k ó w  L w o w s k ie g o  k o r ­
p u s u  k a d e tó w ,  w  sa li  k a s y n a  o f i c e r s k ie g o .  N a g r o d y  
z d o b y l i :  W  s z a b l a c h  —  1 k a d e t  G o e b e l ,  d r u g ą  k a d e t  
K u l i k o w s k i .  W e  f lo r e t a c h  1-szą M a t ie r ,  2 -g ą  S z a jo w -  
ski. N a  z a k o ń c z e n i e  k o n k u r s u  o d b y ł o  s ię  r o z d a n ie  
n a g r ó d ,  o f i a ro w a n y c h  p r z e z  k o r p u s  o f ic e rs k i .  N a g r o d y  
w r ę c z y ła  z w y c ię z c o m  p a n i  g e n e r a ł o w a  B a ła b a n o w a .

GIMNASTYKA.
Ł u c k .  17.V . Z  o k az j i  z j a z d u  N a u c z y c i e l i  S z k ó ł  

Ś r e d n i c h  W o ł y n i a  i M a ł o p o l s k i  o d b y ł y  s ię  tu , n a  
b o i s k u  „Sokoła**, p o p i s y  g im n a s ty c z n e  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
m .  Ł u c k a .  U d z ia ł  w  ć w ic z e n ia c h  b r a ł o  p r z e s z ło  100 
o s ó b  p ł c i  o b o jg a .  D o s k o n a l e  w y p a d ł y  w o l n e  o b r a z y  
d z i a tw y  ( z n a ć  p i l n e  p r z y g o t o w a n i e )  o r a z  u c z e n i e  S e -  
m in a r ju m  N a u c z y c i e l s k i e g o .  N a o g ó ł  p o p i s  u d a ł  s ię  
b a r d z o  d o b r z e  d z ię k i  p r z e d e w s z y s t k i e m  P. K o n d r a t o ­
w ic z o w i  B., k tó r y  p r o w a d z ą c  ć w i c z e n ia  p r a w i e  w e  
w s z y s tk i c h  s z k o ł a c h  ś r e d n i c h ,  o ra z  w  n i e k t ó r y c h  
T - w a c h  g im n.  i S p o r t o w y c h  w Ł u c k u ,  d o s k o n a l e  w y ­
w ią z u je  s ię  z  w z i ę t y c h  n a  s i e b ie  n i e p o m i e r n y c h  z a ­
d a ń ,  w  z n a c z n e j  c z ę ś c i  b e z  ż a d n e j  k o rz y ś c i  d l a  s ie b ie .  

*
Z d o ł b u n ó w .  18.V. O d b y ł  s ię  tu  n a  b o i s k u  „ S o ­

k o ła *  p o p i s  g i m n a s ty c z n y  S o k o ł ó w  p rz y  w s p ó łu d z i a l e  
g n i a z d a  ł u c k i e g o  i z d o ł b u n o w s k i e g o .  P o p i s  w y p a d ł  
b a r d z o  d o b r z e .  L ic z n i e  z e b r a n e j  p u b l i c z n o ś c i  p o d o ­
b a ł y  s ię  b a r d z o  s k o k i  o  t y c z c e  w y k o n a n e  p o p r a w n i e  
p r z e z  s o k o ł ó w  łu c k ic h .  W  ć w i c z e n ia c h  b r a ł o  u d z i a ł  
o k o ł o  50 s o k o ł ó w  i s o k o l ic .

*
W iln o .  W  m i e s i ą c u  m a j u  w  W i l n i e  z o s t a ł y  z o r g a ­

n i z o w a n e  p r z e z  K o m is j ę  O d d z i a ł o w ą  K ó ł  M ło d z ie ż y  
P o l s k i e g o  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  k u r sy  i n s t r u k to r s k i e  d la  
k i e r o w n i k ó w  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o .  K u r s  m a  t r w a ć  
4 m ie s i ą c e :  o d  4 .V  d o  4 .V I I .1924 r.,  l - s z a  c z ę ś ć  k u r s u  
i d r u g a  c z ę ś ć  o d  1.1 d o  1.111.1925 r.

l - sza  c z ę ś ć  —  s z c z e g ó l n e  u w z g l ę d n i e n i e  g ie r ,  za ­
b a w  i l e k k ie j  a t l e ty k i ,  2 - g a  c z ę ś ć  —  s p o r t y  z im o w e  
i g im n a s ty k a .
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T E N N I S.
II.  O g ó ln y  M ię d z y n a r o d o w y  T u rn iej T e n n iso w y ,

S e k c j i  T e n n i s o w e j  A k a d e m i c k i e g o  Z w i ą z k u  S p o r t o ­
w e g o  w  P o z n a n i u  o d b ę d z i e  s i ę  o d  5 —9 c z e r w c a  b: r. 
w  P o z n a n i u  n a  k o r t a c h  A . Z .  S. p r z y  ul . N o s k o w s k ie g o .

R o z e g r a  s ię  g ry  w n a s t ę p u j ą c y c h  k o n k u r e n c j a c h :
Gry otwarte o mistrzostwo Wielkopolski'. 1. g r a  p o ­

j e d y n c z a  p a n ó w ,  11. g r a  p o j e d y n c z a  p a ń ,  111. g ra  p o ­
d w ó j n a  p a n ó w ,  IV. g ra  p o d w ó j n a  p a ń ,  V .  g ra  p o d w ó j n a  
p a ń  i p a n ó w .

Gra z  wyrównaniem (H andicap): VI.  g ra  p o j e d y ń c z a  
p a n ó w ,  VII. g ra  p o j e d y ń c z a  p a ń ,  VIII.  g ra  p o d w ó j n a  
p a n ó w ,  IX. g ra  p o d w ó j n a  p a ń ,  X .  g ra  p o d w ó j n a  p a ń  
i p a n ó w .

Nagrodą wędrowną w M istrzostw ie W ielkopolski (g r a  
p o j e d y ń c z a  p a n ó w )  z d o b y ł  w  u b i e g ł y m  r o k u  p .  Z o f k a  
z P ra g i .  T ą  s a m ą  n a g r o d ę  z d o b y ł  ju ż  d w a  r a z y  m is t r z  
P o l s k i  p .  K l e i n a d e l  (W a r s z a w a ) ,  k tó r y  z a m i e r z a  i ty m  
r a z e m  się  o n i ą  u b i e g a ć .

W pisowe w y n o s i  w  k a ż d e j  g rz e  o m i s t r z o s tw o  
5 z ło ty c h ,  w  k a ż d e j  g rze  z w y r ó w n a n i e m  3 z ł o t e  o d  
u c z e s tn ik a .

Term in  z g ło s z e ń  u p ł y w a  z d n i e m  2 .VI g o d z .  18-ta 
d l a  z a m ie j s c o w y c h ,  a d la  m i e j s c o w y c h  z d n i e m  1 .VI 
g o d z .  18-ta.

K lu b y  t e n n i s o w e  z e c h c ą  l i s tę  u c z e s t n i k ó w  n a d e ­
s ł a ć  n a  r ę c e  K o m i t e t u  t u r n i e jo w e g o  S e k c j i  T e n n i s o w e j  
A . Z. S. P o z n a ń ,  ul. N o s k o w s k i e g o .

W IO ŚLA R ST W O
R u c h l iw e  i d e m o k r a t y c z n e  K o ł o  W io ś la r z y  W a r ­

s z a w s k i c h  u r z ą d z i ł o  b i e g  d ł u g o d y s t a n s o w y  W a r s z a w a —

W i l a n ó w — W a r s z a w a  n a  p ó ł b ą k a c h .  S t a r to w a ł y  3 o s a ­
d y  s t a r s z y c h  i 2 m ł o d z i k ó w .  P o m i m o  k r ó t k i e g o  t r e ­
n in g u  o s i ą g n ię to  d o b r e  w y n ik i .  1- sza  w  c z a s ie  1 g. 
7 m .  53 s. „ P i l i c a "  p o d  s t e r e m  Z .  W i lc z y ń s k ie g o  
z F. G u c m a n e m ,  S. K u n c z e w i c z e m ,  A . S t a n i s z e w s k im  
i Z .  M a y z n e r e m  n a  W iś le .

Z  m ł o d z i k ó w  p i e r w s z a  „ W i s ł a "  p o d  s t e r e m  N o ­
w o t k i  z w io ś l a rz a m i :  S ło m i a k i e m ,  S u z a ł ą ,  Z a s t a w n y m  
i R u tk o w s k im  w  c z a s i e  1 g. 12 m . 48 s.

ŻEGLARSTWO
P o l s k i  Z w i ą z e k  Ż e g l a r s k i  z a d e k l a r o w a ł  u d z i a ł  

w  z a w o d a c h  ż e g l a r s k i c h  n a  O l i m p j a d z i e .
K a ż d y  kra j  b ę d z i e  m i a ł  w  p o s z c z e g ó l n e j  k la s ie  

ty lk o  j e d n ą  r e p r e z e n t a c j ę .  P o l s k a  p r z y j m ie  u d z i a ł  
ty lk o  w  k la s ie  m o n o t y p ,  r y w a l i z u j ą c  w y ł ą c z n i e  w  s z tu c e  
p r o w a d z e n i a  ł o d z i ,  a  n i e  i c h  b u d o w y .

R e p r e z e n t a c j ę  P o l s k i  n a  z a w o d y  w y ś le  p o ł ą c z o n a  
o r g a n iz a c j a  K l u b ó w — P o ls k i  Z w i ą z e k  Ż e g l a r k i .

D o ty c h c z a s ,  p o z a  p o s z c z e g ó l n e m i  o s o b a m i ,  s p o r t  
ż a g lo w y  u p r a w i a j ą :  P o l s k i  K lu b  Y a c h t o w y  w  G d a ń s k u ,  
K lu b  Ż e g l a r s k i  C h o jn i c e ,  W o j s k o w y  K lu b  W io ś la r s k i  
w  W a r s z a w ie  i A k a d e m i c k i  Z w i ą z e k  W io ś la r s k i  w  W a r ­
s z a w ie .

C e le m  w y b o r u  k a n d y d a t a  n a  O l i m p j a d ę ,  d n i a  29 
m a j a  r. b . ,  n a  j e z i o r z e  w  C h o j n i c a c h ,  o d b ę d ą  się  
z a w o d y  k w a l i f i k a c y jn e  m i ę d z y  z a w o d n i k a m i  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  K lu b ó w .

A d r e s  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  Ż e g l a r s k i e g o  W a r s z a w a ,  
u l. C z e r n i a k o w s k a  N r ,  195 m. 13, te l .  15-06.

—  2 3  —

BIEG KOLARSKI „EXPRESU«7NA 105 kim.

Wręczenie nagrody I zwycięzcy p. Kamińskiemu

R zym . 26.V . P .  T .  C z w a r ty  
e t a p  o k r ę ż n e g o  w y ś c ig u  p o  W ł o ­
s z e c h  ( R z y m - N e a p o l )  p r z y n ió s ł  
p r a w d z i w ą  n i e s p o d z i a n k ę ,  z o s t a ł  
b o w i e m  w y g r a n y  p r z e z  A d r j a n o  
Z a n a g a  9:16:14 p r z e d  G a y e m  
(9:50:42). P o d k r e ś l i ć  n a l e ż y ,  że  
z w y c ię s tw o  Z a n a g i  j a k o  j u n io ra  
b y ł o  c a ł k i e m  n i e s p o d z i e w a n e .

*

P a r y ż . 26 .V . P .  T .  W  o d b y ­
ty m  tu ta j  w y ś c ig u  k o l a r s k im
0 w i e l k ą  n a g r o d ę  c z a s o p i s m a  
l ’A u t o ,  p i e r w s z ą  n a g r o d ę  z d o ­
b y ł  p o n o w n i e  A n k e r s m i t .  16
1 p ó ł  l e tn i  z w y c ię z c a  r o k u je  
w ie lk i e  n a d z i e j e  n a  p r z y s z ło ś ć .

*
12 km . w y ś c ig  sz o so w y  B ie lsk  —

H o ło d y
W  d n .  18.V b. r. z o r g a n iz o ­

w a n y  z o s t a ł  p r z e z  P o w .  R a d ę  
W y c h .  F iz .  i P.  W .  p i e r w s z y  o d  
c z a s ó w  i s t n i e n i a  B ie l s k a  w y ś c ig  
s z o s o w y  m i e j s c o w y c h  a m a t o r ó w  
k o la r s tw a ,  d l a  s p o p u l a r y z o w a n ia  
te j  g a łę z i  s p o r t u  n a  m ie j s c o w y m  
g ru n c ie .

D o  z a w o d ó w  z g ło s i ł o  s ię  p o ­
c z ą t k o w o  o k o ł o  2 0  k o la rz y ,  s t a ­
n ę ł o  zaś  n a  s t a r c i e  ty lk o  7.

S ta r t  i m e t a  m i e ś c i ł y  s ię  n a  
1 k m .  s z o s y  B ie l s k  —  H o ł o d y .  P ó ł m e t e k  z n a j d o w a ł  
s ię  n a  6  km .  k o ł o  H o ł o d y .

P ie r w s z e  m i e j s c e  z a j ą ł  P i e t ru s z c z y k  W a c ł a w  (n ie-  
s to w a rz y s z o n y ) ,  2) K a h n  D a w i d  ( O S O B ) ,  3)  F a lk o w s k i  
M i c h a ł  ( S t r z e l e c ) ,  4)  D m o c h o w s k i  S te f a n  ( n ie s to w a -  
r z y s z o n y ) .

N a j l e p s z y  c z a s  w y n o s i ł  25:10 s.

P ie r w s z y  k ro k  w  k i e r u n k u  p r o p a g a n d y  k o la r s tw a  
z o s t a ł  z ro b io n y .

C z te re j  p ie rw s i  z w y c ię z c y  o t r z y m a l i  p a m i ą t k o w e  
ż e to n y .
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AUTOMOBILIZM
W y ś c ig i  w  P o z n a n i u .  1) M o t o c y k le  kl. A  kat .  1. 

P i e r w s z y  P u c h  (p .  C z e rn i a k )  1 g. 52 m. 4,3 s. 2)  M o ­
to c y k l e  z w ó z k a m i  kl. B ka t .  11. P i e r w s z y  H a r l e y  —  
D a v i s o n  (p o r .  R y b iń s k i )  I g  2 m .  4,7 s. 3) V o i t u r e t y  
t u r y s ty c z n e  kl .  D kat .  11. M a th is  (p .  C z a rn e c k i )  1 g. 
46 m .  7 s. 4). W o z y  tu r y s ty c z n e  kl. E  kat .  U. P i e r w s z y  
I ta la  (p . W in n ic k i )  1 g. 2 m. 53,1 s.

D y s ta n s  69  k im .  w  20 - tu  o k r ą ż e n i a c h .  W  b ie g u  
c z w a r ty m  w ó z  p. M ic h a l s k i e g o  w s k u te k  d e f e k t u  o p o n y  
s p a d ł  d o  r o w u .  P r o w a d z ą c y  w y s z e d ł  b e z  s z w a n k u  z a ś  
p a s a ż e r  u l e g ł  z ł a m a n i u  rę k i .

Z a w o d y  w z o r o w o  p r o w a d z i ł  p .  P a w e ł  B i ts ch an .
*

H a r l e y - D a v i d s o n  M o t o r  C l u b  z o r g a n i z o w a ł  w  dn .  
1 5 b .  m. z  w i e l k i m  p o w o d z e n i e m  z b i o r o w y  r a id  z W a r ­
s z a w y  d o  P o z n a n i a  n a  k i l k u n a s tu  m o t o c y k l a c h  H a r le y -  
D a w id s o n .

C a ła  p r z e s t r z e ń  z o s t a ł a  p r z e b y t a  w  6  g o d z in  12 
ni nu t .

L O T N I C T W O
P a r y ż ,  26.5 ( P a t ) .  P i l o t  H a n i n  o d b y ł  r a id  P a ­

r y ż —  P ra g a ,  p r z e l a t u j ą c  t ą  p r z e s t r z e ń  1000 k im .  w  c i ą ­
gu 8  g. 15 m.

P Ł Y W A N I E
D e t r o i t ,  25.5. ( P T ) .  W s z e c h ś w i a t o w y  r e k o r d  d l a  

p a ń  w  s k o k u  d o  w o d y  u s t a n o w i ł a  D o r o t a  M a c  H o o d  
n a  6 8  s t ó p  ( p ra w ie  21,5 m tr . ) .  D o t y c h c z a s  p a l m ę  r e ­
k o r d o w ą  d z i e r ż y ł a  a n g i e l k a  H i l d a  D a n t  ( 6 6  s t ó p  —  
20,75 m tr . )

Bractwo strzelców KorkowycB hoduje ttadjoi
, i B r a c tw o  S t r z e l c ó w  K u r k o w y c h  w y d z i e r ż a w i ł o  o d  
w ł a d z  p o l s k i c h  t e r e n y  b .  f o r tu  „ S z c z ę ś l i w i c e “ n a  la t  
35 w  c e lu  p r z y g o t o w a n i a  b o i s k ,  s t r z e ln i c  i w s z y s tk ic h  
i n n y c h  te g o  r o d z a j u  u r z ą d z e ń  d l a  s p o r t u  g im n a s ty k i ,  
g ie r  i z a b a w  r u c h o w y c h .

W ty m  c e lu  B r a c tw o  S t r z e l c ó w  K u r k o w y c h  z w o ­
ł a ł o  W a l n e  Z e b r a n i e  p r z e d s t a w ic i e l i  o rg a n iz a c j i  i s t o ­
w a r z y s z e ń  s p o r t o w y c h  s to l i c y ,  k tó r e  p o w o ł a ł o  d o  ż y c i a  
k o m i t e t  b u d o w y  s t a d jo n u .

D o  w y d z i a ł u  w y k o n a w c z e g o  z o s ta l i  w y b r a n i  p p . :  
p o s e ł  n a  s e jm  p .  P a w e ł  R o m o c k i ;  p ó s e ł  n a  se jm  
i w i c e p r e z y d e n t  m. s t .  W a r s z a w y  p .  K o n r a d  liski;  
p p u ł k .  dr .  T a d e u s z  J a w o rs k i ;  P r e z e s  S o k o ł a  O k r ę g  
W a r s z a w a  1 p .  S t e f a n  L e s ie w ic z ;  M e c e n a s  M a r ja n  N i e ­
d z ie l s k i ;  W i c e p r e z e s  Z Z T S .  A l f r e d  L o th  i w s p ó ł p r a ­
c o w n i k  R e d a k c j i  „ S ta d jo n u *  p .  G a rc z y ń s k i .

M a m y  n a d z i e j ę ,  że  w  ty m  s k ł a d z i e  p r z y  z a i n t e r e ­
s o w a n i u  s ię  i p o m o c y  s p o r t o w c ó w  i c a ł e g o  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  W a r s z a w a ,  s to l i c a  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  z d o b ę ­
d z i e  s ię  w r e s z c i e  n a  r e p r e z e n t a c y j n e  b o i s k o  s p o r t o w e ,  
z  k tó r e g o  r ó w n o c z e ś n i e  b ę d ą  m o g ł y  k o r z y s t a ć  w s z y s tk ie  
z r z e s z e n i a  s p o r t o w e  W a r s z a w y ,  n ie  p o s i a d a j ą c e  w ł a s ­
n y c h  t e r e n ó w .

A d r e s  K o m i te tu :  W a r s z a w a ,  P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  
Ł o w i e c k i e ,  N o w y -Ś w ia t  35.

ZE ZW I/JZK Ó W  I KLUBÓW
„ P o l s k i  Z w i ą z e k  Ż e g l a r s k i " .  N a  s k u t e k  p o r o z u ­

m i e n i a  s ię  Z a r z ą d ó w :  P i e r w s z e g o  P o l s k i e g o  K lu b u
Y a c h t o w e g o  w  G d a ń s k u ,  K lu b u  Ż e g l a r s k i e g e  w  C h o j ­
n i c a c h ,  S e k c j i  Ż e g l a r s k i e j  W o j s k o w e g o  K lu b u  W i o ­
ś l a r s k i e g o  w  W a r s z a w ie  i S e k c j i  W i o ś la r s k i e j  A k a d e ­
m ic k ie g o  Z w i ą z k u  S p o r t o w e g o  w  W a r s z a w ie ,  d n i a  1 1 
m a j a  r . b .  w  T c z e w i e ,  o d b y ł  s ię  Z j a z d  u p e ł n o m o c n i o ­
n y c h  p r z e d s t a w ic i e l i  ty c h  K lu b ó w .  W y n i k i e m  Z ja z d u

je s t  p o w s ta n i e  „ P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  Ż e g l a r s k i e g o " .  
W  s k ł a d  t y m c z a s o w e g o  Z a r z ą d u  Z w i ą z k u  w e s z l i  p p .  
J. K l e j n o t - T u r s k i  j a k o  p r e z e s ,  O .  W e i l a n d  i B. H u b e r t ,  
j a k o  w i c e - p r e z e s i ,  s k a r b n i k  p .  H u e t t e r ,  s e k r e t a r z  p o r .  
F. T r z e p a ł k o ,  p o z a t e m  k a ż d y  K lu b ,  k tó r y  p r z y s t ą p i  d o  
Z w i ą z k u  w y d e l e g u j e  d o  Z a r z ą d u  p o  j e d n y m  p r z e d ­
s t a w ic i e lu  w  c h a r a k t e r z e  ł a w n ik a .  T y m c z a s o w y  Z a r z ą d  
p o w o ł a ł  K o m is j ę  s t a tu t o w ą  i r e g u l a m i n o w ą .  Z j a z d  p o ­
l e c i ł  Z a r z ą d o w i  z g ł o s z e n i e  u d z i a ł u  w  t e g o r o c z n e j  
O l i m p j a d z i e  P a r y s k ie j  w  y a c h t in g u ,  n a  y a c h c i e - m o n o  
ty p  ( j o lk a  f r a n c u s k a  5-c io  m e t r o w a  p r o w a d z o n a  p r z e z  
j e d n e g o  a m a to r a ,  o o ż a g le n iu  20  m tr .  kw .) .  Z a w o d y  
k w a l i f i k a c y jn e  m a j ą  s ię  o d b y ć  d n i a  29 m a j a  w  C h o j ­
n i c a c h  i 8  c z e r w c a  w  W a r s z a w ie .

*
K l u b  s p o r t o w y  „ R o z w ó j " .  W  T -w ie  „ R o z w ó j "  z o ­

s t a ł  p o w o ł a n y  d o  ż y c i a  „ K lu b  s p o r t o w y u p. n. „ R o z ­
w ó j " .  K lu b  u p r a w i a  n a r a z i e  p i ł k ę  n o ż n ą ,  r u g b y  i ten -  
n is .  A d r e s  k lu b u :  Ż ó r a w i a  3, 1-sze p i ę t r o ,  o d  9-ej  r a n o  
d o  4 -e j  p o  p o ł .  o p r ó c z  n i e d z i e l  i św ią t .

K S I Ą Ż K I
W ychowanie f iz y c zn e  w wojsku  —  p o r .  J u n g ra w .
W ojskow y rocznik sportowy na 1924 r. W y s z ł y  z d r u ­

ku  n a k ł a d e m  W o js .  Inst. N . -W .  i s ą  d o  n a b y c i a  w  K s ię ­
ga rn i  W o j s k o w e j  (K ra k .  P r z e d m . ) .  R e c e n z j a  w  n a s t ę p ­
n y m  n u m e r z e .

RÓŻNE
W a r s z a w i a n k a  o r g a n iz u je  w  l ip c u  t u r n e e  p o  

E s to n j i .
*

C r a c o v i a  m a  j e c h a ć  n a  t u r n e e  d o  H i s z p a n j i  i P o r -  
tuga l j i .

*
P o g o ń  s t r y j s k a  p o z o s t a ł a  z n ó w  w  Kl. B.

*
N a  Z i e l o n e  Ś w i ą t k i  g r a  w  Ł o d z i  M T K .  ( k o m b . )  

z 1 K S -em .
*

K a m r a t e r n a  ( G o t e b o r g )  g ra  w  dn .  8  i 9 .V i  z  P o -  
l o n ją .

*

W  W arszaw ie, w  d n .  3 1 .5 . ' i 1.6 u  P o l o n j i  i W a r ­
s z a w i a n k i  g o ś c i ć  b ę d ą  k l u b y  Z u a lv i  A C  i I F C  K a t o ­
w ice .

O D P O W IE D Z I R ED A K C JI
E d. Od. Chełm . Lubel. P r o s i m y  o  p o d a n i e  a d re s u .  

R e c e n z j ę  u m ie ś c im y .
M jr. W en d a , W ilno, F o t o g r a f j ę  u m ie ś c im y  w  N r .  23. 

P r o s i m y  o r e c e n z j e .
P ani F. —  Praga. N o t a t k a  s p ó ź n i o n a .  W y z y s k a m y  

w  i n n y m  cz a s ie .

Pimietajiie o „Tygodniu
A lt  •• ■ •

liiiidii
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Sport w wojsku
B r z e ś ć  17.5. 1 1 m a j a  o d b y ł y  s ię  t a  z a w o d y  l e k k o ­

a t l e t y c z n e  82 p p . ,  z ł o ż o n e  z n a s t ę p u j ą c y c h  p u n k tó w :
1) B ie g  r o z s t a w n y  4 X 1 0 0 .  D o  b i e g u  s t a n ę ł y  4 d r u ­

ży n y  b a o n o w e  . Z w y c i ę ż y ł a  d r u ż y n a  p i e r w s z e g o  b a o n u ,  
o s i ą g a j ą c  czas  54 ’08.

2)  H zut  k u lą  ( w a g a  ku l i  8.125 kg .) .  S t a w a ł o  d z i e ­
s ię c iu  z a w o d n i k ó w .  P i e r w s z e  m i e j s c e  p lu t .  K a s z u b o w -  
ski 8  m tr . ,  d ru g ie  st. s ie rż .  B ła s z k ie w ic z  7*70 m.

3)  S k o k  w w y ż  : 1.50 m. p o r .  M a k a re w ic z  i 1.45 m. 
k a p r .  T a l i .

4) S k o k  w  dal;  4 .80 m . p o r .  M a k a r e w i c z  i 4.25 m. 
sz e re g .  C h m ie l e w s k i .

5) R z u t  g r a n a te m :  st. s ie rż .  B ła s z k i e w ic z  60 .50  m. 
p r a w ą  r ę k ą  i 30.30 m. l e w ą ,  sz e re g .  W o d z i n o w s k i  
47.70 m. p r a w ą  i 23 .80 m. l e w ą .

B i e g  100 m.: 13.01 m. p lu t .  K a s z u b o w s k i ;  13.02 m. 
sz e re g .  C h m ie l e w s k i ;  13.03 m. sz e re g .  W ia tk o w s k i .

Z a k o ń c z e n i e  k u r s u  g i m n a s t y c z n o - s p o r t o w e g o
w  C e n t r a l n e j  W o j s k o w e j  S z k o l e  G i m n a s t y k i  

i S p o r t ó w  w  P o z n a n i u .

D n i a  18 m a j a  b .  r. p o  p o ł u d n i u  n a  S t a d j o n i e  
W o j s k o w y m  o d b y ł  s ię  p o k a z  z  o k a z j i  z a k o ń c z e n i a  
6  m i e s i ę c z n e g o  k u r su  p o d o f i c e r s k i e g o .

E le w i  t a k  p o d  w z g l ę d e m  t ę ż y z n y  f iz y c z n e j  j a k o t e ż  
w y ć w i c z e n i a  p r z e d s t a w ia l i  s ię  z n a k o m i c i e  —  m im o  
c ię ż k ic h  w a r u n k ó w  p r a c y  w  m i e s i ą c a c h  z im o w y c h .

W  k a ż d y m  z p o s z c z e g ó l n y c h  d z i a ł ó w  w i d a ć  b y ł o  
w i e l k i e  p o s t ę p y .

N a  p r o g r a m  z ł o ż y ł y  s ię  n a s t ę p u j ą c e  p u n k ty :
1) L e k k a  a t l e ty k a ,  w  k tó re j  o s i ą g n ię to  n a s t ę p u j ą c e  

w y n ik i :  100 m  11.6 p lu t .  B a r to s ik ,  400  m. 55.2 p lu t .  
B a r to s ik ,  t r ó j s k o k  11.37 p lu t .  U r b a n ia k ,  d y s k  29 p lu t .  
K a ź m ie r c z a k ,  o s z c z e p  36,13 p lu t .  O s ta ło w s k i .

2) G i m n a s ty k ę  w y k o n a ł a  w z o r o w o  c a ł a  k o m p a n j a —  
w e d l e  m e t o d y  s t o s o w a n e j  w  o s t a tn ie j  d o b ie .

3)  S z e r m ie rk ę  p r z e p r o w a d z o n o  p r z e z  e l e w ó w  k o m p .

REGULAMIN SPORTOWY
POLSKIEGO ZWIĄZKU 

BOKSERSKIEGO

(Dokończenie)

§  45.  M is t rz o s tw a  P o l s k i  z a w o d o w e  r o z g r y w a n e  
są  d r o g ą  s p o t k a ń  m ię d z y  p o s i a d a c z e m  t y tu łu  i k a n d y ­
d a t a m i  w  t e r m in a c h  z g ó ry  n i e o k r e ś l o n y c h .

K a n d y d a t  u b i e g a j ą c y  się  o m i s t r z o s tw o  w i n i e n  
s k i e r o w a ć  p r z e z  Z a r z ą d  P Z B  p i s e m n e  w y z w a n ie  d o  
m is t r z a  n a  w a lk ę  o t y tu ł  ( z a ł ą c z a j ą c  u w ie r z y te ln io n y  
o d p i s  sw ej  l e g i ty m a c j i ) .

Z a r z ą d  P Z B  o c e n i a  k w a l i f i k a c j e  s p o r t o w e  k a n d y ­
d a ta :  je ś l i  u w a ż a  j e  z a  d o s t a t e c z n e  d o  u b i e g a n i a  się 
o m i s t r z o s tw o  P o l s k i ,  —  p r z e s y ł a  w y z w a n ie  w  c iąg u  
3~ch ty g o d n i  m is t r z o w i ,  k tó ry  j e s t  o b o w i ą z a n y  je  p r z y ­
ją ć .  W  r a z i e  n i e p r z y ję c i a ,  m is t r z  z w r a c a  w y z w a n i e  d o  
Z a r z ą d u  z o d p o w i e d n i ą  d e c y z ją ,  w  p r z e c i ą g u  n a jw y ż e j  
3 - c h  ty g o d n i .

O  t e r m in i e  i n i e u s t a lo n y c h  R e g u la m i n e m  w a r u n ­
k a c h  w a lk i  p r z e c i w n i c y  d e c y d u j ą  sa m i,  z t e m  z a s t r z e ­
ż e n ie m ,  że  s p o t k a n ie  m u s i  o d b y ć  s ię  n a jp ó ź n ie j  w 3 
m i e s i ą c e  o d  d a ty  o t r z y m a n i a  w y z w a n ia  p r z e z  b o k s e r a ,  
p o s i a d a j ą c e g o  ty tu ł  m is t r z o w s k i ,  o ra z ,  że  P Z B  w in ie n  
b y ć  o t e r m in i e ,  m ie j s c u  i i n n y c h  w a r u n k a c h  s p o t k a n ia  
z a w i a d o m i o n y  o 2  t y g o d n i e  n a p r z ó d .

§  46. Je ś l ib y  w  t e r m in ie  3 m ie s i ę c z n y m  s p o t k a ­
n i e  z j a k i c h k o l w i e k  p r z y c z y n  się  n i e  o d b y ł o ,  Z a r z ą d

S ze rm ie rc z e j  óYaz in s t r u k to ró w  Z ffechm. T a r g l e r e m  
ria cz e le .

4) B oks :  k o m p .  w y k o n a ł a  l e k c j ę  m e t o d y c z n ą  n a u k i  
b o k s u ,  p o c z e m  1 p a r a  o k a z a ł a  w a l k ę  w o l n ą  (s ierż .  
B e rg e l ,  p lu t .  S z ta m ) .  B o k s  w  o p a n o w a n i u  t e c h n ik i  
k o o r d y n a c j i  c io s ó w  i z a s t a w  j a k o t e ż  u n ik a n ia  c io s ó w  
b y ł  b e z  z a rzu tu .  Z a u w a ż y ć  m o ż n a  b y ł o  d u ż ą  p r a c ę  
u c z n i  c o  d a j ę  n a d z i e j ę ,  że  s p o r t  b o k s e r s k i  w  A rm ji  
w s t ą p i  n a  r a c j o n a l n ą  d ro g ę .

5) W a l k a  n a  b a g n e ty :  w y k o n a n o  ć w ic z e n ia  z n a u k i  
w a lk i ,  k tó r e  o k a z a ł y  r z e c z y  b a r d z o  ż y c io w e  i t r a fn e ,  
n i e z n a n e  d o  te j  p o r y  w  f o r m a c j a c h  —  p o c z e m  w o ln ą  
w a lk ę ,  k tó r ą  p r z e p r o w a d z i ł o  k i lk a  p a r  w  s p o s ó b  b a r d z o  
d o b r y ,  co  r ó w n ie ż  d a j e  n a d z i e j ę  r o z w in i ę c i a  s ię  tej  
g a łę z i  w y s z k o l e n i a  b o j o w e g o  i s p o r tu  z a r a z e m  p o  
w ł a ś c iw e j  d ro d z e .

6 ) C h o r .  A d a m c z a k  w  s k o k u  o ty c z c e  p o b i ł  r e k o r d  
P o ls k i ,  b i o r ą c  w  ł a d n y m  s ty lu  w y s o k o ś ć  3,32 m.

P o  p o p i s i e  g e n .  H a u z e r  zas t .  D - c y  O K  VII  w r ę ­
c z y ł  z w y c ię s k im  s z e r m ie r z o m  z T u r n ie ju  A rm j i  ( g ru ­
d z ie ń  1923 r. W a r s z a w a )  d y p l o m y  i ż e to n y .

H I P P I K A

Lwów 25.V (PAT). Dziś oddbyły się tu zawody  
konne 14 pułku ułanów Jaztow ieckich. W yniki kon­
kursów przedstawiają się, jak  następuje: I Konkurs 
oficerski: 1 rotm istrz Godlewski, 2 por. Nowacki; 
II konkurs podoficerski: 1 plut. Klot, 2 wachm istrz 
W oycho; 111 konkurs, bieg myśliwski: 1 rotm istrz 
W ysłouch, 2 por. Godecki.

Zawody konne w Lublinie
Dorocznym zw yczajem , Koło Sportu Konnego 

przy DOK 11 w Lublinie w połączeniu z Towarzy­
stwem  Sportu Konnego 2 brygady kaw alerji urządza 
w dniach 8 i 9 czerwca (Zielone Św iątki) w ielkie  
zawody konne, które odbędą się na placu lotniska  
w ojskow ego przy fabryce sam olotów firmy „Plagę 
i L esk iew icz“ w Lublinie. Szczegóły w następnym  
numerze.

5 T A  D]  O N

P Z B  s a m  w y z n a c z a  d z i e ń  i m i e j s c e  s p o t k a n ia ,  p rzy -  
c z e m  z a w o d y  o d b y w a j ą  s ię  b e z  u d z i a ł u  p u b l i c z n o ś c i  
i p r z e c i w n i k o m  n ie  p r z y s łu g u je  p r a w o  d o  p o b i e r a n i a  
j a k i c h k o l w i e k  k w o t  p i e n i ę ż n y c h ,  czy  to  j a k o  z w ro t  
k o s z t ó w  p o d r ó ż y ,  czy  t e ż  z i n n e g o  ty tu łu .

N i e u s p r a w i e d l i w i o n e  n i e s t a w i e n i e  s ię  d o  w a lk i  p o ­
c i ą g a  za  s o b ą  p r z y z n a n ie  z w y c ię s tw a  p r z e c iw n ik o w i ;  
( n ie s taw ien ie  s ię  o b u  p r z e c i w n i k ó w  p o w o d u j e  z a w i e ­
s z e n i e  w  p r a w a c h  o b u  b o k s e r ó w  n a  p r z e c i ą g  p r z y n a j ­
m n ie j  6  m ie s ię c y .

§  47. W  w y p a d k u  z a w ie s z e n ia  w  p r a w a c h  b o k s e ­
r a  z a w o d o w e g o ,  m is t r z a  P o l s k i ,  n a  p r z e c i ą g  6  m i e s i ę ­
cy  lu b  w i ę c e j ,  P Z B  z a r z ą d z a  r o z e g r a n i e  m i s t r z o s t w a  
p o m i ę d z y  z a w o d n ik a m i ,  p o s i a d a j ą c y m i  r ó w n e  k w a l i f i ­
k a c j e .

§  48 . M is t r z o s tw a  P o l s k i  z a w o d o w e  o d b y w a j ą  s ię  
w  20 s t a r c i a c h  3 m i n u t o w y c h  w  r ę k a w i c a c h  4 u n c j o -  
w y c h .

§  4 9  M is t rz o s tw a  P o l s k i  t a k  a m a to r s k i e ,  j a k  z a ­
w o d o w e  m o g ą  b y ć  s ę d z i o w a n e  j e d y n i e  s y s t e m e m  3 s ę ­
d z ió w ,  p r z y c z e m  s ę d z ió w ,  k i e r o w n i k a  w;alki i m i e r z ą ­
c e g o  czas  w y z n a c z a  Z a r z ą d  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  B o k ­
s e r s k i e g o .

§  50. M is t rz o m  P o l s k i  p r z y s łu g u je  w y ł ą c z n e  p r a ­
w o  u ż y w a n ia  s z e ro k ie j  w s tę g i  o b a r w a c h  n a r o d o w y c h ,  
j a k o  p a s a  n a  s p o d e ń k a c h .

Byli m i s t r z o w ie  P o l s k i  m a j ą  w y ł ą c z n e  p r a w o  d o  
t a k i e j ż e  w s tę g i ,  l e c z  o s z e r o k o ś c i  3 — 4 cm.

T y t u ł  m is t r z o w s k i  b rzm i:  d l a  w a g  o d  n a j lż e js z e j
d o  p ó ł c i ę ż k i e j  w łą c z n ie :  „ M is t rz  P o l s k i  w a g i . . . . “ —•
d l a  w a g i  c ię ż k ie j :  „M is t rz  Polski**.
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S T A D J O N Nr. 22

W a r s z a w s k ie  T o w o r z y s t w o  W io ś la rsk ie
PROGRAM

REGAT MIĘDZYKLUBOWYCH
w dniu 29-go czerwca 1924 r.

-<•>

t. Godz. 3.30. Czwórki klepkowe odkryte nowicj.
2. Godz. 3.45. Czwórki młodszych. Bieg o na­

grodę przejściową „im. Al. Szustra". Zwycięzca 
w 1923 r. Tow. W iośl. w Warszawie.

3. Godz. 4. Jedynki.
4. Godz. 4.15. Czwórki klepkowe odkr. m łod­

szych. Bieg o nagrodę przejściową, ofiarowaną 
przez Ksaw. Millera. Zwycięzca w 1922 i 23 r. — 
Tow. Wiośl. w W arszawie.

5. Godz. 4.30. Czwórki. Bieg o nagrodę przej­
ściową „Jubileuszową WTW 1922 r.“ Zwycięzca 
w 1922 r. — Ak. Związek Sp., Warszawa. Zwy­
cięzca w 1923 r. — Tow. W iośl. w W arszawie.

6. Godz. 4.15. Jedynki młodszych.
P r z e r w a

7. Godz. 5.15. Czwórki. Wiek zawodnika w osa­
dzie powyżej 35 lat.

8. Godz. 5.30. Czwórki klepkowe odkryte pań.
9. Godz. 5 45. Dwójki na krótkie wiosła ze ster­

nikiem.
10. Godz. 6.—. Czwórki nowicjuszów.
11. Godz. 6.15. Ósemki.

1. Regaty odbywają się  na zasadzie Regulami­
nu Regatowego P. Z. T. W. ze zmianami wywoła- 
nemi wskutek warunków miejscowych

2. Termin zgłoszeń: meldowanie biegów i osad  
na blankietach P. Z. T. W. w jednym term inie—17 
czerwca godz. 6-ta.

3. Tylko po jednej osadzie można zgłosić do 
biegu.

4. W pisowe: po 3 złote od zawodnika.
5. Nagrody: przy zapisie 2—3 ludzi — 1 nagro­

da, 4 i więcej lu d z i— 2 nagrody.
a) w biegach 2 i 5: pierwsze nagrody— że­

tony srebrne pozłacane, drugie nagrody — że­
tony srebrne.

b) w pozostałych biegach: pierwsze nagro­
d y — żetony srebrne, drugie— żetony bronzowe.
6. Decyzja co do toru ogłoszona będzie na 

przystani W.T.W. 26 czerwca. Losowanie wody — 
na 1 godz. przed rozpoczęciem  przedbiegów i bie­
gów.

7. Komisja Wyścigowa W. T, W. zastrzega sobie  
prawo zmiany programu (w ważnym wypadku). 
Ostateczny układ przedbiegów wywieszony zosta­
nie na przystani W. T. W. w dniu 26 czerwca. 
Odpowiednie prace (losowanie osad, układ zawo- 
wów etc.) wykona Komisja W yścigowa W. T. W. 
przy udziale sędziów  na zebraniu w dniu 25 
czerwca o godz. 6-ej. Delegaci sportowi mogą być 
obecni. Równocześnie Komisja określi wysokość 
opłaty w razie protestu.

8. W szystkie biegi odbywają się na łodziach  
własnych,- biegi 1, 4 i 8 na łodziach dębowych szer. 
minimum 78 cm. w klepce (klepki grub. 6 mm.), 
ramiona z żelaza kutego. Do biegów: 1, 4, 8 i 9 
towarzystwo udziela łodzi z taboru własnego (wy­
starczy adnotacja przy meldunku „łódź W.T.W.“), 
w pozostałych biegach Tow. \X io ś l. w W arszawie 
może dostarczyć łódź jedynie za uprzedniem po­
rozumieniem .

9. Regulaminy nagród przejściowych wysyłane 
są na każde życzenie zainteresowanych towa­
rzystw.

10. W szelkie informacje sportowe będą u dzie­
lane w yłącznie upoważnionym delegatom  sporto­
wym w biurze informacji w dn. 28 i 29 czerwca 
w godz. 6 —8 wiecz.

U w a g a .  Nieotrzym aniem instrukcji lub infor­
macji nikt tłom aczyć się  nie może.

-4- część zaliczki

Wielki wybór!! Reszta n 12 rat -4- część zaliczki

Wielki wybór!!
Okrycia damskie i kostjumy, ubiory męskie,

płaszcze gum ow e oraz k o łd ry  w atow e, p łó tn o  w  sztuczkach , firanki i t. p.

TYLKO  POLECA FIRMA

KREDYTPOL, Wspólna Nr. 3-a, Sklepu Nr. 15. 

Telef. 287-81.

UWAGA: P.P. urzędnikom  m iejscowym  i zam iejscow ym  dajem y za okazaniem legitym acji.

— 2 6  —
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Warszawska Spółka Myśliwska
SKŁAD BRONI i AMUNICJI

W  Warszawie, Królewska 17, Telef.: Sklep 19-17, Zarząd 78-27.
 <$>----------------------  .

JENERALNA REPREZENTACJA »* POLSKĘ
SŁYNNYCH FABRYK ŚRUTOWYCH, KULOWYCH i REWOLWERÓW:

Fabrique Nationale dA rm es de Guerre a Herstal-lez-Liege, Augustę Lebeau—  
Liege, Augustę Francotte & C-ie— Liege, Manufacture Liegeoise d Armes a Feu,
I. P . Sauer i Syn-Suhl, Mauser-Oberndorf, F. W. Heym- Suhl, Husqvarna (Szwecja).

AUTOMATYCZNE PISTOLETY: „BROWNING", „MAUSER", „SAUER". 
REWOLWERY i PISTOLETY TARCZOWE

-----------<j>------ ----

CENY FABRYCZNE.
-----------<j,-----------

WYBÓR NAJNOWSZYGH PRZYBORÓW MYŚLIWSKICH.
 ❖-----------

N A B O J E  Ś R U T O W E
W Ł A S N E G O  M A S Z Y N O W E G O  W Y R O B U

z kap iszonem  „ G E V E L O T ‘ n ie d ającym  rdzy  i znakom itym  p ro ch em  bezdym nym  
„R O T T W E IL " , da jące  najw yższą rów nom ierność p okryc ia  i ostrość, p o p raw ia jące  

s trza ł o 20%  do 40%  w  porów nan iu  z nab o jam i w y rab ian em i ręczn ie
----------------------<S>--------------------- --------------

W A R S Z T A T Y  PUSZKARSKIE .

2 7  —
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BROŃ i AMUNICJA

H. SAWICKI i S. CZERSKI
Sp. z ogr. odp.

Warszawa, Królewska 31. Telefon 38-03.
----------------------<S>---------------------

Po leca:

BRONIE, REW OLW ERY
i wszelkiego rodzaju amunicję pierwszorzędnej jakości.

<$>-

Przybory szermiercze własnego wyrobu. W ielki wybór!

D la  Pp . W o js k o w y c h  o raz  U r z ę d n ik ó w  P a ń s tw o ­
w y ch ,  z a  p o rę c z e n ie m  o d n o ś n y c h  zw ie rzch n o śc i  sp rze -  

• e d a ż  b ro n i  o raz  p rz y b o ró w  s z e rm ie rc zy c h  na raty!

NA RATY
Najw iększy wybór

m a t e r j a ł ó w  d a m s k ic h ,  m ę s k ic h ,  d z i e c i ę c y c h  o raz  
t o w a r y  b i e l i ź n i a n e  n a  b. d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .  
Uwaga!! S ta l e  n a  s k ł a d z i e  g o t o w e  u b i o r y  i t o ­
w a ry  m a n u f a k tu ro w e ,  o ra z  p r z y jm u je m y  i w y k o -  
n y w u je m y  s z y b k o  w s z e lk i e  z a m ó w ie n ia .  P p .  u r z ę d ­
n i k o m  p a ń s t w o w y m  s p e c j a l n e  u d o g o d n i e n i a  25°/o 

tan ie j .

Sklep przy ul. Senatorskiej 4. 
Magazyn ul. Nizka Nr 35, m. 26

Magazyn i Pracownia

Ubiorów męskich
Chłodna 14

(F i rm a  e g z y s tu je  o d  1904 r.).

P o l e c a

wykwintne ubrania męskie
z w ła s n e g o  i p o w ie rz o n e g o  m a te r ja łu .

P 1 E R W S Z Y  W  K R A J U  S P E C J A L N Y  S K Ł A D

P R Z Y B O R Ó W  DO R Y B O Ł Ó W S T W A
_ jJ  P i e r w s z o r z ę d n y c h  z a g r a n i c z n y c h  f a b r y k  o ra z  w y tw ó r n ia  w ła s n a

W A R S Z A W A ,  M I O D O W A  N r  5
T e l e f o n  207-83.B-cia SZENBERG

p
OWIEDZ U s u w aże ODCISKI, BRODAWKI i STWARDNIENIA SKÓRY

POT po 1 użyciu usuwa proszek EKS1KANS. Zęby kon- A  D  A  G  C i
KAŻDEMU serwuk  tylko dobre proszki do zębów  AGATOLIMENTOLIN n n H U w

Laborat. kosm etyczne St. GÓRSKI, W arszawa, Leszno 12 Żądać wszędziel

— 28
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Od Administracji
Zamiejskie firmy, nadsyłające ogło­

szenia wprost do administracji proszone 
są o dokładne wskazywanie wielkości ich 
ogłoszeń oraz ilość razy ich zamieszczenia.

f r '~

POLONJA Ś-to Krzyska 14
T e l e f o n  221-77

p o l e c a

w  w ie lk im  w y b o r z e  m a n u f a k t u r ę  i u b i o r y  

m ę s k ie .  D o g o d n e  w a r u n k i  s p ł a t .

f r z

„Przegląd H i i l iw sk i  i ł iw iertwo Polskie"
Największe i najpoczytniejsze w Polsce pismo myśliwskie 

p o d  nacze ln ą  re d ak c ją  Juljana Ejsm onda.
K om ite t R ed ak cy jn y : G en . Bron. G rąbczew sk i, W ł. Jan ta  - Połczyński, Józef

G ieysztor, Józef B łeszyński i W łodzim ierz  K orsak.
P i s m o  o m a w i a  h o d o w l ę  z w ie r z y n y ,  p o d a j e  w s p o m n i e n i a  m y ś l iw s k ie ,  m o n o g r a f j e  z w i e r z ą t  ł o w n y c h ,  

s p o s o b y  p o l o w a n i a ,  p r a w o d a w s t w o  ł o w i e c k i e ,  o m a w i a  l i t e ra tu r ę  m y ś l iw s k ą ,  u d z i e l a  p o r a d ,  d o t y c z ą c y c h  
h o d o w l i  p s ó w  i u t r z y m a n i a  b r o n i ,  p o s i a d a  p o z a t e m  d z i a ł  r y b o ł ó w s t w a  i o b f i t ą  k r o n i k ę  m y ś l iw s k ą .

Warszawa: Redakcja Szpitalna 1; Administracja Szpitalna 12.

Artykuły sportowe. Aparaty i przybory foto­
graficzne. Lornetki teatralne i pryzmatyczne

POLECA NAJTANIEJ 

^  tani sław BATER Warszawa, M arszałkowska 95
r ....1

(T

przyjm uje zam ów ien ia  do g im nazjum  i szkół p ryw atnych

Oprawa rogów, Mm dywanów. Wyprawa skór z

W ik to r a  Ł a s to w sk ie g o
w Warszawie, Krakowskie Przedmieście Nr 10 (wprost kościoła św. Krzyża).

F ^ s ^ M A N D L  1 5 ;ka

WARSZAWA, WARECKA 5 

P oleca  w ielki wybór przyborów  sportow ych  

Piłka nożna 

Tennis

Lekka-atletyka 

Wyłączna sprzedaż amerykańskiej gumy do Żucia 
_  2 9  —

Pływanie
Boks

Ceny konkurencyjne 
Oferty na żądanie
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□

NA R A T Y DOGODNE WARUNKI 

Spłaty długoterminowe

NAJWIĘKSZY WYBÓR MATERJAfcÓW

DAMSKICH 
i MĘSKICH

Pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych 

WYKWINTNE GARNITURY 
PALTA

PŁASZCZE GUMOWE i GABARDINOWE

PYJAMY itp.
MATERJAŁY Bławatne, Jedwabne i Bieliźniane 

FUTRA oposy, małpy, karakuły, foki itp.

CENY KONKURENCYJNE

D O M  H A N D L O W Y

S. R E I C H M A N
WARSZAWA 

Marszałkowska Nr 38. = = = = =  Telefon 185-88.
Dostawy dla Inst. Rządowych, Zrzeszeń, Kooperatyw, Banków i t. p. 
Wyłączna sprzedaż kurtek, palt gumowych i sportowych z fabryk 

Tow. Akc. „OPTIMIT“ w Wiedniu.

W

i
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Skład Broni P w, I. Sosnowski
E G Z .  O D  1861 R.

W Ł A Ś C I C I E L  C. LISOWSKI 
ul. OSSOLIŃSKICH Nr 1 (daw. Czysta 1) w Hot. Europ.

P o l e c a  ś r u t o w e  n a b o j e  w  g i l z a c h  Z a k ł a d ó w  A m u n i c y j n y c h  „ P o c i s k "  S. A .  ze  s p e c j a l n y m  k a p i s z o n e m ,  
s i ln ie j s z y m  o d  d o t y c h c z a s o w y c h ,  k tó r e  n i e  p o z o s t a w i a j ą  r d z y  w  lu fach .

W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  z n a n y c h  b r o n i  ś r u t o w y c h  i s z t u c e r ó w  d u b e l t o w y c h ,  fab r .  „G .  D e f o u rn y  S e v r i n “ w  L ie g e .  
S z t u c e r y  m a ł o  k a l ib r .  „ L A  F R A N C O T T E “ . A u t o m a t y  10 s t r z a ł o w e  f. „ F A B R 1 Q U E  N A T I O N A L E "  i in n e

W A R S Z T A T Y  R E P A R A C Y J N E .

„PERIEMS”
Inż. T. Perutz & F. Siems

Sp. z ogr. odp.

Warszawa, ul. Krucza 23. =-—...... Telefon 52-12.
Lwów, ul. Zdrowia 4.

Hurtowe składy:
Broni myśliwskiej, wszelkiego rodzaju amunicji 

i przyborów myśliwskich.

R. STRABURZYŃSKI i S
W arszawa, M arszałkowska 146. Telefon 134-67.

Warsztaty reparacyjne na miejscu pod kierunkiem wykwalifikowanego puszkarza.

—  31 —
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r
N A D E S Z Ł Y

RAKIETY TENNISOWE S L A Z E N G E R S ’A

Polska Spółka Sportowa
Hoża 19.

J>
N B  R A T Y I!  mam K,m j MA R A T Y !]

PR/KOWNIR KOSZYKRRSKR

Karoi Eisfeld
K rakowskie Przedmieście 29 (Kozia 4)

Przyjm uje obstalunki i reparacje
- M EBLE. KO SZE P O D R Ó Ż N E  etc.

n ie k s a n a e r  r Ł Ł  Marszałkowska 62, tel. 127-59

R ow ery  Brennabor
n a d e s z ł y  

są do nabycia na dogod­
nych warunkach u w y­
łącznego przedstawiciela  

na Warszawę

<S>
<s>
<s>
<s>
<«>
<s>
<*>
<$>
<s>
<s»

<Ś>
<S>

<s>
❖

4
❖
«•
<s>
«>
<s>

S P O R T O W C Y ! P O P IE R A JC IE  P R Z E M Y S Ł  PO LSK I!

W YTW ÓRNIA PR ZYR ZĄD Ó W

Gimnastycznych i lekko-atletycznych
w ykonyw a w szelk ie  zam ów ienia po cen ach  konkurency jnych . 
U rząd za  sa le  g im nastyczne całkow icie  i częściow o. P o siad a  
n a  sk ład z ie  kozły  ćw iczebne, tyki, oszczepy , kó łka, dyski, 

sto jaki, ku le żelazne.
Warszawa, Bielańska 5

(w  p o d w ó r z u )W. Szymborski i S-ka
W

D ł u g o l e t n i  p r a c o w n i c y  f irm y „] .  S k a l s k i"

Artykuły
P O L E C A

Tow. Komispol S. A.
Warszawa:

Krak.-Przedmieście 16, 
Nowy-Swiat 61.

u p  o  a  t  u
'T Z ‘i A£ Aó * -J w,, r., a .4.Ć K K O P AN G  -  K P o  w V* Zakopane, ul. Krupówki 27.

R E D A K C JA  I A D M IN IST R A C JA : W A R S Z A W A , S E N A T O R S K A , G A L . L U X E M B U R G A , te l. 70-56. 

P r e n u m e r a ta  k w a r ta ln a  w ra z  z  d o d a tk ie m  p o n ie d z ia łk o w y m  13 .500 .000  m k.

CENY OGŁOSZEŃ: % str. — 90 zł., V2 — 50 zł., y 4 — 25 zł.. % — 15 zł., V16 — 10 zł., w  tekście o 50% drożej

P ren u m era tę  p ro sim y  w p ła c a ć  n a  k o n to  c z e k o w e  P. K . O . Nr. 7498. R ed a k cja  r ę k o p isó w  n ie  zw raca .

W yd.: p p łk . dr. O SM O L SK I. T ło c z , w  druk. M S W o j .k —  P rzejazd  10. R ed.: kpt. K R Ó L 1K O W SK I-M U SZ K 1E T



KOMUNIKATY
Nr. 22 Polskiego Kom itetu Igrzysk Olim pijskich,

Polskiego Związku Tow. Kolarskich, Polskiego Związku Bokserskiego, Polskiego Związku 
Tow. Wioślarskich, Polskiego Związku Lekko-Atlet., Polskiego Związku Pływackiego, Cen­
trali Polskich Akademickich Związków Sportowych, Warsz. Okrąg. Związku Piłki Nożnej, 

Warsz. Okrąg. Związku Lekko-Atlet., Polsk. Tow. Atl., Wit. Okrąg. Związku Lekko-Atlet.

K o m u n i k a t y  P K I O

P o l s k i  K o m i t e t  Ig rzysk  O l i m p i j s k i c h  z a w ia d a m ia ,  
że  o s o b y ,  p r a g n ą c e  u z y s k a ć  p r a w o  w s tę p u  d o  P a r k u  
im .  S o b i e s k i e g o  m o g ą  o t r z y m a ć  w  S e k r e t a r j a c i e  K o ­
m i te tu ,  W ie j s k a  11, r o c z n e  k a r ty  w s tę p u  (n i e w a ż n e  
w  d n ie  p ł a t n y c h  z a w o d ó w )  p o  c e n i e  25 z łp .

P i s e m n e  z g ło s z e n ia  r e f l e k t a n t ó w  b ę d ą  p r z y j m o ­
w a n e  p r z e z  S e k r e t a r j a t  w  g o d z i n a c h  10— 2, 5 8.

*
W o b e c  t e g o ,  że  d o  P o l s k i e g o  K o m i te tu  Ig rzysk  

O l im p i j s k i c h  d o s z ły  i n f o rm a c je  o  z a m ia r z e  n i e k t ó r y c h

o rg a n iz a c y j  s p o r t o w y c h ,  u ż y c ia  ry s u n k u  w y p u s z c z o n e ­
go  p r z e z  K o m i t e t  z n a c z k a  o l im p i j s k i e g o  n a  ż e to n y ,  
n a g r o d y  e tc . ,  P o l s k i  K o m i t e t  O l im p ,  z a w ia d a m ia ,  że  
z a s t r z e g a  s o b i e  w y ł ą c z n e  p r a w o  d o  p o w y ż s z e g o  r y ­
s u n k u  i że  w y c ią g n ie  j a k n a j d a l e j  i d ą c e  k o n s e k w e n c j e  
z w s z e lk i e g o  u ż y c ia  t e g o ż  b e z  u p o w a ż n i e n i a  K o m i ­
te tu .

*
P o l s k i  K o m i t e t  I g rz y s k  O l im p i j s k i c h  p o d a j e  d o  

w i a d o m o ś c i  i e w e n t u a l n e g o  z u ż y tk o w a n ia  c e n y  m i e ­
sz k ań ,  O f i c j a l n e g o  B iu ra  M ie s z k a n io w e g o  F r a n c u s k i e ­
go  K o m i t e t u  O l im p i j s k i e g o .

P O K O J E  U  O S Ó B  P R Y W A T N Y C H W  H O T E L A C H

1 o s o b a 2 o s o b y 1 o s o b a 2 o s o b y Z  p o ż y w i e n i e m  
(3 r a z y  d z i e n n i e  b e z  t r u n k ó w )

P o k ó j  

b e z  l a v a b o

20 fr.

25 „

25 fr. 

30 „

P o k ó j  

b e z  l a v a b o

o d  25 fr. 

do  60 „

o d  30 fr. 

d o  80 „

o d  35 fr. o d
p lu s .

d o  50 „ o s o b y

P o k ó j  

z  l a v a b o

25 fr.

30 „

30 fr.

35 „

P o k ó j  

z l a v a b o

o d  30 fr. 

d o  65 „

o d  40  fr. 

d o  90 „

o d  35 fr. o d
p lu s .

d o  50 „ o s o b y

P o k ó j  

z  ł a z i e n k ą

30 fr. 

35 „

35 fr. 

40 „ 

50 „

P o k ó j  

z ł a z i e n k ą

o d  35 fr. 

d o  90 „

o d  45 fr.

do  180 „

o d  35 fr. o d
p lus ,

d o  50 „ o s o b y

K o m u n i k a t  W O Z L Ą

R e g u l a m i n  B ieg u  „ Z a m e k  —  B e lw ed er* 4 o p u -  
h a r  P K I O  n a  r o k  1924.

1. B ieg  „ Z a m e k  — Belweder** w  r o k u  1924. o d b ę ­
d z i e  s ię  w  d n iu  31 m a j a  1924 r. o g o d z .  18 w  W a r ­
sz a w ie .  B ie g  o rg a n iz u j e  W a r s z a w s k i  O k r ę g o w y  Z w i ą ­
z e k  L e k k o - A t l e t y c z n y .  Z g ło s z e n i a  k l u b ó w  lu b  z a w o d ­
n ik ó w  n a l e ż y  n a d s y ł a ć  p i s e m n i e  d o  W O Z L A  (ul .  W i e j ­
s k a  11, m. 16) d o  d n i a  28 m a j a  g o d z .  18-ta w łą c z n ie .

2. W  z g ło s z e n iu  p i s e m n e m  w in n y  b y ć  z a z n a c z o ­
n e  n a s t ę p u j ą c e  d a n e ,  o d n o s z ą c e  s ię  d o  z a w o d n ik ó w :
1) im ię  i n a z w is k o ,  2) d o k ł a d n y  a d re s ,  3) w ie k ,  4) z a ­
w ó d ,  5) k lu b  ( o r a z  s i e d z ib a ) ,  z k tó r e g o  w s p ó łz a ­
w o d n i k  s ta r tu je .  N ie s to w a rz y s z o n y  z a m ia s t  n a z w y  k lu ­
b u  w p i s u j e  „nies towarzyszony**.

3. S ta r t  b i e g u  Z a m e k — B e lw e d e r  z n a j d u j e  się n a  
P l a c u  Z a m k o w y m .  T r a s a  m a  p r z e b i e g  n a s t ę p u ją c y :  
P l a c  Z a m k o w y ,  K r a k . -P r z e d m ,  N o w y -Ś w ia t ,  P l a c  3-eh  
Krzyży,  Al.  U j a z d o w s k i e  d o  R o n d a  B e lw e d e r s k i e g o ,  
g d z ie  z n a j d o w a ć  się  b ę d z i e  c e lo w n ik .  D ł u g o ś ć  b i e g u  
w y n o s i  4400 m.

4. W  b i e g u  „ Z a m e k  —  Belweder**, u c z e s tn i c z y ć  
m o ż e  k a ż d y  a m a t o r  s t o w a rz y s z o n y  lu b  n i e s to w a r z y ­
sz o n y ,  o b y w a t e l  R z p l i t e j  P o l s k i e j  o n i e p o s z l a k o w a n e j  
czci .

5. W s z y s c y  z g ło s z e n i  z a w o d n i c y  z g r o m a d z ą  się  
p u n k t u a l n i e  w  S z k o le  P o d c h o r ą ż y c h  o g o d z .  16-ej, 
g d z ie  z o s t a n ą  p o d d a n i  o g l ę d z i n o m  l e k a r s k im .  Z a w o d ­
n ic y  d o p u s z c z e n i  n a  m o c y  o r z e c z e n ia  l e k a r s k i e g o  d o  
b i e g u ,  o t r z y m u ją  N - r a  p o p r z e d n i o  w y lo s o w a n e .

6. T u ż  p r z e d  b i e g i e m  z o s t a n ą  z a w o d n i c y  w  p r z e ­
p i s o w y c h  k o s t j u m a c h  l e k k o - a t l e t y c z n y c h  ( k o s z u lk a  b e z  
r ę k a w ó w ,  k r ó tk ie  s p o d n i e ,  o b u w i e  d o w o l n e )  z a w i e z i e ­
n i  n a  s t a r t  i p r z e z  s t a r t e r a  u s t a w ie n i  w  j e d n y m  e w e n ­
tu a ln i e  k i lk u  s z e r e g a c h ,  k o l e j n o  w e d l e  N -ró w .  B e z  n u ­
m e r u  n ik t  d o  s t a r tu  d o p u s z c z o n y  n i e  b ę d z i e .  N u m e r y  
n a l e ż y  u m ie ś c ić  n a  p l e c a c h .

7. S ta r t  n a s t ą p i  p u n k t u a l n i e  o g o d z .  18-ej n a  w y ­
s t r z a ł  d a n y  p r z e z  s ta r t e r a .

8. B ie d ź  n a l e ż y  t r a s ą  j a k  w  p .  3 - c im  p r a w ą  s t r o ­
n ą  j e z d n i ,  p r z y c z e m  w y m i ja ć  n a l e ż y  z  l e w e j  s t r o n y  
b e z  p o t r ą c a n i a  z a w o d n i k a  i b e z  z a b i e g a n ia ,  z r e s z tą  
o b o w i ą z u j ą  p r a w i d ł a  o k r e ś l o n e  w  r e g u la m in ie  P Z L A .  
P r o w a d z e n i e  j e s t  n i e d o p u s z c z a l n e .

9. B ie g n ą c y m  b ę d ą  t o w a r z y s z y ć  j e d y n i e  k o n t r o ­
le rz y  n a  r o w e r a c h ,  z a o p a t r z e n i  w  s p e c j a l n e  o d z n a k i .  
N i e p o s i a d a j ą c y  ty c h  o d z n a k ,  a  t o w a r z y s z ą c y  b i e g n ą ­
c y m  b ę d ą  u s u w a n i  p r z e z  o r g a n a  b e z p i e c z e ń s t w a  p u b ­
l i c z n e g o .  K o n t r o l e r o m  p r z y s łu g u je  p r a w o  c z y n ie n ia  
n a p o m n i e ń  b i e g n ą c y m ,  za  p r z e k r o c z e n i a  p r z e p i s ó w  R e ­
g u la m in u ,  o r a z  s t a w ia n i a  w n i o s k ó w  p r z e d  K o m i s j ą  S ę ­
d z ió w  o z d y s k w a l i f i k o w ą n ie  d a n e g o  z a w o d n i k a .  K o n ­
t r o l e r o m  n i e  w o ln o  j e c h a ć  b l i ż e j  n iż  o 5 m . o d  z a ­
w o d n i k ó w .  W  *żadnym  w y p a d k u ,  k o n t r o le r z y  n ie  m o g ą  
z a c h ę c a ć  k r z y k ie m  z a w o d n i k a  d o  s z y b k i e g o  b i e g u  p o d  
k a r ą  d y s k w a l i f ik a c j i .

10. P u h a r  z d o b y w a  w  r o k u  1924 te n  z z a w o d n i ­
k ó w ,  k tó r y  w  ty m  b i e g u  p i e r w s z y  p r z e r w i e  p i e r s i ą  
ta ś m ę  u  c e lo w n ik a .  O p r ó c z  t e g o  z w y c ię z c y  o t r z y m u ją  
ż e to n y ,  k t ó r y c h  p r z y  10 k o ń c z ą c y c h  b i e g  j e s t  3, n a  
k a ż d y c h  n a s t ę p n y c h  10 z a w o d n i k ó w ,  k o ń c z ą c y c h  b i e g

/
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p o  j e d n y m  w ię c e j ;  p o z a t e m  s t a tu e tk a  d l a  p i e r w s z e g o  
w o j s k o w e g o .

11. S p ra w ę  p o s i a d a n i a  i p r z e c h o w a n i a  p u h a r u  o k r e ­
ś la  o s o b n y  r e g u la m in  P K I O .

12. W p i s o w e  o d  z a w o d n i k a  1 z ło ty .

Komunikat Nr. 13 
. W ydziału Gier i Dyscypliny WOZPN

1. Z w e r y f i k o w a n o  m e c z e  o m i s t r z o s tw o  kl. B-
L e g ja  11 —  C z a rn i  II 3:0 i d w a  p u n k t y  d l a  L e g j i  II; 
W a r s z a w i a n k a  II —  A Z S  II 2:0, 2 p u n k t y  d l a  W a r s z a ­
w ia n k i .

2. Z n o s i  s ię  d y s k w a l i f i k a c j ę  p .  P r o c h o w s k i e g o
z L e g j i  z dn .  13 m a j a  r .b .

3. P o d a j e  s ię  d o  w i a d o m o ś c i  w y n ik i  lo s o w a n ia  
r o z g ry w e k  o m i s t r z o s t w o  kl. A  n a  r o k  1924. M ie js c a  
s p o t k a ń  z o s t a n ą  w y z n a c z o n e  p ó ź n i e j .

D
at

a

K L U B Y

Ser ja  /.

2 .VIII W a r s z a w i a n k a  —  L e g ja
3 . v m H K S  V a r s o v i a  —  A Z S
3. VIII P o l o n j a  —  C z a rn i
9. VIII L e g j a  —  P o l o n j a

i o . v m H K S  V a r s o v i a  —  W a r s z a w i a n k a
10. VIII A Z S  —  C z a rn i
15.V111 C z a rn i  —  W a r s z a w i a n k a
15. VIII P o l o n j a  —  A Z S
15. V I 11 H K S  V a r s o v i a  —  L e g ja
23.  VIII H K S  V a r 8 0 v i a  —  P o l o n j a
24.VI11 L e g j a  —  C z a rn i
24.V111 W a r s z a w i a n k a  —  A Z S
30. VIII L e g j a  —  A Z S
3 1 .VIII C z a rn i  —  H K S  V a r s o v ia
31 .VIII P o l o n j a  —  W a r s z a w i a n k a

Ser ja  II.

6. IX L e g j a  —  W a r s z a w i a n k a
7.1X A Z S  —  H K S  V a r s o v i a
7.1X C z a rn i  —  P o l o n j a

13.IX P o l o n j a  —  L e g j a
14.IX W a r s z a w i a n k a  —  H K S  V a r s o v ia
14.IX C z a rn i  —  A Z S
2 0 .IX W a r s z a w i a n k a  —  C z a rn i
21 .IX A Z S  —  P o l o n j a
2 1 .IX L e g j a  —  H K S  V a r s o v i a
2 7 .IX P o l o n j a  —  H K S  V a r s o v i a
28.1X C z a rn i  —  L e g ja
28.1X A Z S  —  W a r s z a w i a n k a

4 .X A Z S  —  L e g ja
5 .X H K S  V a r s o v i a  —  C z a rn i
5.X W a r s z a w i a n k a  —  P o l o n j a

B o i s k a  i g o d z in y  s p o t k a ń  z o s t a n ą  w y z n a c z o n e  
p ó ź n ie j .  G o s p o d a r z a m i  s ą  k l u b y  w y m i e n i o n e  n a  p i e r w ­
s z e m  m ie j s c u .

Komunikat Nr. 14 
W ydziału Gier i Dyscypliny WOZPN

1. D y s k w a l i f i k u j e  s ię  p .  M e s to  z  K S  W a r s z a w ia n k i  
za  b r u t a l n ą  i n i e b e z p i e c z n ą  g rę ,  o r a z  n i e s p o r t o w e  z a ­
c h o w a n i e  s ię  n a  b o i s k u ,  n a  z a w o d a c h  W a r s z a w a  —  
Ł ó d ź ,  o ra z  n a  d w ó c h  m e c z a c h  C z a r n i — W a r s z a w i a n k a ,  
n a  p r z e c i ą g  3 m ie s i ę c y .

2. D y s k w a l i f i k u j e  s ię  p. P r o c h o w s k i e g o  z W K S  
L e g ja  n a  1 m i e s i ą c ,  z a  u d z i a ł  w  m e c z u  L e g ja  —  M ak-  
k a b i  w  d n iu  1 I m a ja ,  p o m i m o  o g ł o s z o n e j  d y s k w a l i f i ­
kac j i .

3. C o f a  s ię  w e r y f ik a c j ę  m e c z u  O r k a n  —  W K S  22 
p p .  3:0 d l a  O r k a n u ,  n a  z a s a d z i e  p r z e d s t a w io n e g o  z g ł o ­
sz e n i a  d o  P Z P N  p .  S a d l i k a  z  W K S  22 p p . ,  w e r y f i k u ­
j ą c  p o w y ż s z y  m e c z  0:0, p r z y z n a j ą c  p o  j e d n y m  p u n k ­
c i e  d l a  o b u  d ru ży n .

4. W z y w a  s ię  p .  P i o t r o w s k i e g o  T a d e u s z a  z  K S  
P o l o n j i ,  d o  s t a w ie n i a  s ię  n a  n a jb l i ż s z e  z e b r a n i e  W y ­
d z i a łu  G ie r  i D y s c y p l in y  w e  w t o r e k  o g o d z .  5 p p .

5. P o d a j e  s ię  d o  w i a d o m o ś c i  t e r m in y  r o z g r y ­
w e k  o m i s t r z o s tw o  kl. B. i C .  n a  p i e r w s z ą  p o ł o w ę  
c z e rw c a :

M i s t r z o s t w a  kl. B. 1.6. R K S  —  M a k k a b i  ( R a ­
d o m ) ;  1.6. S k r a  — W K S  S i e d l c e  ( A g r y k o l a  10 r.); 7.6. 
W T C — R K S  ( D y n a s y  g. 3 p p . ) ;  8.6. O r k a n — S k ra  ( D y ­
n a s y  g. 10 r.); 8.6. C z a rn i  11 —  P o l o n j a  11 ( R a d o m ) ;
15.6. B a r - K o c h b a — R u c h  ( A g r y k o l a  g. 10 r.)

M i s t r z o s t w a  kl . C .  3.6. Z A W F — S T G S  P r o ­
m ie ń  ( A g r y k o l a  g. 3 p p . ); 4.6 . W K S  —  K S  S a r m a ta  (L e  
g ja  g. 3 p p . ) ;  S t r z e l e c — J o r d a n  ( L e g ja  g. 5 pp .) ;  3.6. Bar  
K o c h b a  II— K S  O l i m p j a  U ( A g r y k o l a  5 p p .) ;  10.6. KS 
S t a d j o n  —  R K S  M a ry m o n t  ( A g r y k o l a  g. 5 p p .) ;  11.6. 
K S  G ł u c h o n i e m i — R K S  N a d w i ś l a n k a  ( L e g ja  g. 3 p p . ) ;  
1 1.6. U c z n .  Z w i ą z e k  S p o r t o w y — Z A W F  ( L e g ja  g. 5 p p . ) ;
12.6. R K S  S k r a  II —  M a k k a b i  11 (A g ry k o la  g, 5 p p . ) ;
16.6. 1 p .  L o tn .— K S  G w i a z d a  ( D y n a s y  g. 3 p p . )  16.6. 
R u c h  II— P o g o ń  11 ( D y n a s y  g. 5 p p . ) ;  16.6. W i k t o r j a —  
H a k o a h  ( b o i s k o  L e g j i  g. 3 p p .) ;  16.6. A u d a c j a —  A s -  
c o l a  ( L e g ja  g. 5 pp .) .

Komunikat Nr. 10 

Polskiego Związku Lekko-Atletycznego

W  m y ś l  o g ł o s z o n e g o  p r o g r a m u  p r z e d o l i m p i j s k i e g o  
z a w o d y  e l im in a c y jn e  w ra z  z d z i e s i ę c i o b o j e m  i b i e g i e m  
m a r a t o ń s k i m  o d b ę d ą  s ię  d n ia  8 i 9  c z e r w c a  w  W a r ­
sz a w ie  w  P a r k u  S o b ie s k i e g o .

B ie ż n ia  ż u ż lo w a  d ł u g o ś c i  439  m. P r o g r a m  z a w o ­
d ó w  o b e jm u je :

B ieg i płaskie: 100, 200, 400, 800,  1500, 5000, 10000 m.
B ie g i z  przeszkodam i: 100 i 400 m ,  z  p ł o t k . ,  3000  m. 

z p r z e s z k o d a m i .
B ieg  drużynowy  3000 m.
B ieg i rozstawne: 4 X 1 0 0  i 4 X 4 0 0  m.
Chód  10000 m.
Skoki: w w y ż  z ro z b . ,  w  d a l  z r o z b . ,  t r ó j s k o k ,  s k o k  

o ty c z c e .
R zu ty :  k u lą  d o w o l n ą  r ę k ą ,  d y s k ie m ,  o s z c z e p e m  

m ł o t e m .
P o n a d t o  o d b ę d z i e  s ię  b i e g  m a r a t o ń s k i  n a  p r z e ­

s t r z e n i  42 km . 195 m. o i l e  l i c z b a  z g ł o s z o n y c h  b ę d z i e  
n i e  m n i e j s z a  n iż  5.

D o  z a w o d ó w  s ą  d o p u s z c z e n i  w s z y s c y  o b y w a t e l e  
R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j .

Z g łoszen ia  należy nadsyłać do Sekretarjatu P Z L A  
ul. W iejska  I I .  T e r m i n  z g ło s z e ń  u p ł y w a  z d n i e m  3 -g o  
c z e rw c a .  W p i s o w e  w y n o s i  2 z ł .  o d  z a w o d n i k a  i k o n ­
k u re n c j i ,  5 zł. o d  d z i e s i ę c io b o ju .  Z g ło s z e n i a  b e z  w p i ­
s o w e g o  n i e w a ż n e .

Z a w o d n i c y  z g ł o s z ą  r ó w n o c z e ś n i e  czy  p r a g n ą  m ie ć  
z a r e z e r w o w a n e  n o c l e g i ,  k tó r y c h  k o s z t a  sa m i  p o n o s z ą

U Z w i ą z k u  P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  S p o r t o w y c h
Z a r z ą d  Z Z .  p o l e c i ł  P Z  L a w n - T e n n i s o w e m u  w  P o ­

z n a n iu  z a j ą ć  s ię  p r z y g o t o w a n i e m  u d z i a ł u  p o l s k i c h  t e n -  
n i s i s tó w  n a  O l i m p j a d z i e ,  z  te m ,  że  o i le  P Z L T  i n a ­
d a l  n i e  b ę d z i e  r o z w i j a ł  w  te j  s p r a w i e  ż a d n e j  i n i c j a ­
ty w y  —  P K l O  u p o w a ż n i o n y m  j e s t  d o  u t w o r z e n i a  w ł a ­
s n e g o  w y d z i a ł u  t e n n i s o w e g o .

W  s p r a w ie  b o j k o t u  C z e c h o s ł o w a c j i  d e c y d u j ą c y c h  
p o s t a n o w i e ń ,  ze  w z g l ę d u  n a  n i e u k o ń c z e n i e  j e s z c z e  r o ­
k o w a ń  p o l i t y c z n y c h , —  n ie  p o w z ię to ,  p r z e k a z u j ą c  k w e -  
s t ję  t ę  W y d z .  W y k o n a w c z e m u .
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